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Nasza polityka w stosunku do emigracji żydowskie]
Z książki Władysława Stad­

nickiego pt. „Sprawa polsko - 
żydowska** przedrukowujemy je 
den rozdział, w  pewnem skró - 
ceniu:
Jeżeli przed wojną emigracja 

żydowska, z Polski w dzisiejszych j 
granicach wynosiła 75 tysięcy 
rocznie, to przy pogorszonych o-; 
becnie stosunkach gospodarczych ( 
kraju i przy wzmagającym się an^  
tysemityzmie w Polsce, emigracja j 
żydowska musiałaby być znacz 
■niejsza i stotysięczna kwota amig- i 
racyjua byłaby bardzo naturalna, 
przyczyniając się do uzdrowienia, 
stosunków gospodarczych kroju o- 
raz stosunków polsko - żydows - 
kich. Istnieją trudności osadnicze 
lecz dla bardzo ważnych terenów 
osadnictwa jalk Południowa Ame­
ryka są to trudności nie struktura! 
ne, lecz konjunkturalne.

Polska musi mieć filosemityzm  
na eksport, t.j. w swej polityce 
winna postawić na jednem z waż­
nych miejsc siprawę terenów osad 
niczyich żydowskich w  obcych 
krajach. Co do Palestyny juz pi­
saliśmy Przy traktacie z Brąizylją 
musimy dać znaczne ustępstwa 
dla kawy i surowców brazylijs - 
kich, przyznać kawie brazylijskiej 
monopolowe stanowisko na na:**- 
szym rynku za cenę uzyskania 
znacznego kontyngentu ijnigracyj 
nepo, w którym mieściłaby się [mi 
gracja żydowska.

Sprawa emigracji żydowskiej 
jest dla: nas tak ważna pod w zglę­
dem państwowem, że musimy po­
wołać do życia odpowiedni pań­
stwowy organ do życia dla zajęcia 
się tą sprawą.

Już podnoszą u nas. w prasie,że 
emigracja żydowska wywozi zna­
czne sumy do Palestyny, pisano o  
227-miu miljonach złotych, wywie 
zionych przez Żydów do Palesty 
ny i propaguje się projekt opadat 
kowania 25% -towego całego ma­
jątku Żyda opuszczającego kraj, o 
raz zakazu wywozu gotówki, po­
chodzącej ze sprzedaży jego domu 
fabryki sklepu i td. Zwolennicy 
tych projektów pragną naśladować 
zarządzenia niemieckie. Otóż w na 
szych warunkach są one w w yso­
kim stopniu nie wskazane, gdyż 
tamowałyby emigrację żydowską, 
gdy nam chodzi o jej spotęgowa­
nie. Dla Niemiec, w  których Ży­
dzi stanowią 0,9% ludności, a za­
gadnienie żydowskie nie jest zaga 
dnieniem ilościowego zmniejszenia 
stosunku ludności żydowskiej 
do niemieckiej, lecz zmianą stosun 
ku sił gospodarczych i społecz - 
nych Niemców i Żydów w Rzeszy, 
powyższe zarządzenie ma. swe uza 
sadnienie. W innych warunkach 
jest Polska, dla której zmniejsze­
nie procentu ludność! żydowskiej 
jest postulatem zasadniczym.

Dzięki emigracji żydowskiej 
do Palestyny nasz eksport do Pa

lestyny znacznie się wzmógł i po j Emigracja żydowska pośrednio 
siadamy z Palestyną bilans handlo ! przynosi i nam korzyści gospodar 
wy czynny. ' cze.

Handel Polski z Palestyną:
W i  r t o ł  Ć w t y  s, z ł o t y c h

|  K U J\ E«*p*rt Import Bilans

1930 ...................... 2.667 586 2.081
1 9 3 1 ...................... i .634 626 1.008
1932 ...................... 3.207 518 2.589
1933 ...................... 5.752 578 5.174
1934 ...................... 9.067 1.052 8.015

R a z e m  . . 18.867

Otóż te 18,8 miljona stanowią 
odpowiedni procent wywiezio - 
nych z Polski kapitałów do Pales­
tyny. Wywóz z Polski do Palesty 
ny w 1930-ym r. wynosi 0.1 pro­
centa naszego wywozu; w roku 
1934-vm stanowi 0 9 procentu.

Emigracja żydowska będzie 
potęgowała w yw ói z Polski. Osad 
mk bowiem żydowski w wielu w y  
padkach wdrożony do nandlu ma­
jący częstokroć krewnych lub zna 
jomych właścicieli, lub kierowni - 
ków zakładów przemysłowych łat 
wo uzyska od nich agenturę, w 
komis, do sprzedaży ich produk - 
tów. Oprócz tego pewne przyzwy 
czajenie do wyrobów polskich u 
osadników z Polski, wywołuje 
wśród nicn zapotrzebowanie na 
polskie produkty.

| Polska, aby nie doświadczyć 
zbyt wielkiego upływu kapitałów 
wskutek emigracji żydowskiej, bę 

1 dzie musiała zorganizować prze - 
siedlanie się do niej kupców i prze 
mysłowców Polaków z Niemiec i 
Stanów Zjednoczonych. Możemy 
nawet ściągać przemysłowców a- 
ryjskich różnej narodowości do 
kraju; ulegają oni bowiem asymi- 
lacii w drugiem lub trzeciem poko 
leniu, gdy Żyd pozostaje Żydem 
w ciągu szeregu pokoleń a wrazie 
małżeństw mieszanych daje w og 
romnym procencie typy niepożąda­
ne.

Projektowany przez nais. Urząd 
dla emigracji żydowskiej, dla r.ku 
tecznego działania musi rozporzą­
dzać bardzo znacznemi środkami. 
Środki te trzeba będzie uzyskać z

dodatków do podatków: dochódo 
wego, domowego, z patentów prze 
myślowych i handlowych, opłaca­
nych przez Żydów. Podatek ten 
narazie musi być nie wysoki, nie 
przekraczać 5 proc.. W  miarę roz- 

j woju akcji procent ten będzie mu- 
j siał ulegać zwiększeniu, lecz nie 
! powinien dochodzić do norm ruj­
nujących Żydów, gdyż to wytwa­
rzałoby gorzkie poczucie krzywdy, 
przyczem, rujnując Żydów mogło­
by rujnować też i kraj.

Bez uciekania się do środków 
gwałtownych, rujnujących nasze 
życie gospodarcze j potęgujących 
nienawiść Żydów względem Pola 
ków, możemy emigrację żydowską 
doprowadzić do 100 tysięcy rocz­
nie. Potrzeba więc byłoby jakich 
trzydziestu lat dla zlikwidowania 
w Polsce kwestji żydowskiej. E- 
nńgracja 100 tysięcy Żydów rocz­
nie czyniłaby naturalny przyrost 
Żydów w Polsce bardzo nikły, 
gdyż emigrują przeważnie ludzie 
młodzi od 18 do 40 lat t.j. w  ok 
resie największej płodności.

Nie ulega wątpliwości, że syste 
maryczna polityka odzydzenia Pol 
ski jest związana z wieloma 
trudnościami [ szeregiem zarzą - 
dzeń.Potrzeba jak to już mówiliś­
my ograniczenia procentowego Ży 
dów w wyższych uczelniach, z wy  
jątkiem reflektantów na osadnict­
wo za granicami Polski; ustanowię

nia procentowego stosunku w wui 
nych zawodach oraz w samorzą - 
dzie lokalnyfn j Sejmie przy usta­
nowieniu kurji żydowskiej. Lecz 
przedewszystkiem potrzebna jest 
odpowiednia polityka emigracyj - 
na.

Świadomości potrzeby tej akcji 
r.ie mogą zagłuszyć pozytywki, wy 
grywające fałszywie przestarzałą 
iiutę —  równouprawnienie. Brak 
odpowiedniej systematycznej poli 
tyki w sprawie żydowskiej, w łaś­
ciwie polsko - żydowskiej, musi 
mieć fatalne konsekwencje.

Obecnie słowa Staszica wypo -  
wiedzi-ame przed 120-u laty posia­
dają dla nas ostrzegawcze znacze­
nie:

„żydzi byli zawsze wewnątrz 
raszego politycznego ciała zawiąz 
kiem słabości i nędznienia. Cho­
ciażby nawet to ciało nie było po­
dzielone, chociażby po podziale 
zjednoczone zostało, przecież z 
tą wewnętrzną skazą nigdy nie r.a 
bierze właściwych sobie sił, ani 
czerstwości, musi być zawsze sła­
be -wynędzniałe, nikczemne"*).

Odżydzenie Polski jest warun - 
kiem jej uzdrowienia.

Władysław Stadnicki

*) Stanisław Staszic. „O przyczynie
szkodliwości Żydów", 1813 r.
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PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU UCHWALONE
WARSZAWA. Na w^zwajszem ple- 

arnum posiedzeniu Sejmu w  dalszym 
iągu toczyła się dyskusja nad projek- 
>m ustawy o pełnomocnictwach.

Jako pierwszy mówca zal ;ra głos 
oset Szymanowski, podkreślając, że 
a pierwszy plan w chwili obecnej wy- 
uwa się zagadnienie obrony państwa, 
o czego przygotowani być winni wszy 
cy bez wyjątku obywatele, z których 
ażdy gotów byłby oddać sw ą krew za 
aństwo. Należy wytworzyć w Polsce 
ikie warunki, aby wszyscy bez wyjąt- 
u obywatele stali się Polakami.

Poseł Mincberg występuje przeciw 
kscesom antyżydowskim i obrazując 
ężką sytuację ludności żydowskiej, 
omaga się brania w rachubę nędzy 
:j ludności przy realizacji planu go- 
todarczego.

Poseł hr. Hutten - Czapski w dłuż- 
zem przemówieniu podkreśla, że przyj 
cie do władzy rządu gen. Składkow- 
kiego wzmogło zaufanie społeczeń- 
twa, co m. in. wyraziło sk w kiłkumil- 
tnowym wzroście wkładów oszczęd- 
ościowych w  P. K. O.

Nawiązując dio ustępu przemówienia 
osła Stpiczyńskiego o braku inicjaty­
wy gospodarczej w naturze polskiej, 
oseł hr. Hutten - Czapski nie zgadza 
ię z tern twierdzeniem, uważając, że 
o winniśmy wytworzyć własne drogi 
tzwoju gospodarczego, w tym miano­
wicie duchu, aby produkcj'a z wyjąt- 
iem przemysłu wojennego, była w  za- 
adzie pozostawiona inicjatywie prywa- 
iej, podczas gdy w ręku państwa spo­
żywałaby jedynie kontrola, uniemożli­
wiająca nadmiar zysków i udostępnia­
n a  szerokim masom to, czego im po-

Poseł Surzyński porusza kwestię or- ! 
■anizacji społeczeństwa. Z chwilą b o - ; 
wiem likwidacji BBWR. zaznaczyła się i 
w Polsce — zdaniem mówcy — silna i 
wola tworzenia obozu politycznego, o- , 
artego o jasne hasła programowe. Za- ' 
adnienie to stało się szczególnie pilne 
n przemówieniu Wodza Naczelnego
nia 24 maja.

Pos. Pochmarski oczekuje od rządu, 
o którego ma całkowite zaufanie, co- 
nięcia dekretów emerytalnych, dalej 
Uormy uposażeń oraz rewizji zbyt wy- 
olłich dodaików funkcyjnych i wyna- 
' udzeń specjalnych.
’ N aw iązując do ofiar, płynących na 
zecz Funduszu O brony Narodowej,, 
ry raża  przekonanie, że i posłowie w 
ej akcji w ezm ą udział przez zgłoszenie 
idpowiednich kw ot na rzecz tego  Fun- 
iuszu i dlatego mówca zw raca się do 
lana m arszałka i przedstaw ia tę rzecz 
ako wniosek, o powzięcie inicjatyw y 
i' pow yższej sprawie.

Nawiązując do wywodow posła 
itpiczyńskie-żo, poseł Pochmarski twier

P l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  S e j m u
dzi, że potrzebny jest dziś realny pro­
gram społeczny, wyrażający się w  kon­
kretnych faktach, jeżeli idzie o wieś — 
przez przyśpieszenie pełnego wykona­
nia reformy rolnej, a jeżeli idzie o sfery 
robotnicze — przez rozszerzenie usta­
wodawstwa socjalnego, przedewszyst­
kiem zaś przez przebudowę dotychcza­
sowego ustroju na ustrój sprawiedli­
wości społecznej, w  którym kapitał 
wielki będzie podporządkowany pań­
stwu, a przedewszystkiem wielkim za­
daniom obrony kraju.

Poseł Gotz - Okocimski wypowia­
da się za pełnomocnictwami, choć w 
zasadzie przeciwny jest wyzbywaniu 
się przez Sejm jego uprawnień. Pro­
gram obrony narodowej i konieczności 
rozładowania bezrobocia stać się muszą 
cbowiązującemi dla wszystkich Pola­
ków. Społeczeństwo czeka na równo­
mierne i sprawiedliwe rozprowadzenie 
robót publicznych.

Linja postępowania rządu iść po­
winna w kierunku interesów i potrzeb 
obywatela bez tolerowania protekcjo- 
nalizmu i biurokratyzmu.

Pos. hr. Łubieński porusza szereg bolą 
czek ziem zachodnich, uskarżając się 
m. in., że wy sen »te na konferencji go­
spodarczej postulaty rolników, nie zo ­
stały dotychczas uwzględnione. Mówca 
skarży się również na nowy system bu­
downictwa drewnianego na ziemiach 
zachodnich.

Poseł Światopefk - Mirski zwraca 
uwagę, że zagadnienie oddłużenia rol­
nictwa pozostaje w  dalszym ciągu ak­
tualne. Chodzi zwłaszcza o oddłużenie 
warsztatów rolnych powstałych z par­
celacji, dzięki energj; i pracy ludzi, któ­
rym teraz grozi zmarnowanie ich wy­
siłków.

Następnie przemawiali posłowie: 
Karsnicki, Tymoszenko i po przerwie 
Wymysławski Szymański, Tomaszkie­
wicz, De Thun, Dębicki, Sommerstełn.

Kwestja żydowska
Na zakończenie zabrał głos poseł 

Sikorski który scharakteryzował prze­
bieg dyskusji. Mówca, poruszył rów - 
mieś sprawę próbkami żydowskiego, 
odpowiadając w dłuższem wywodzie

I ,na zarzuty posłów żj-dowskich. M. in. 
j mówca ośw iadczył:
[ Zbyt wieJka ilość Żydów, elemeaitu 
{obcego i  iiieziasymilowaiiego mimo 6 
I wieków działa  destrukcyjnie na państ 
I wo. D ziałają oni ja k  drożdże. Orga 

nizm może straw ić pro mile łub u ła  - 
mek procentu lecz 11 i pół pr.oc. jak  
w  Polsce może zniszczyć każdy  orga 
nizm nietyilko tak  postawiony, jak  
nasz. Jeśli spojrzym y na układ struk  
tury  społecznej w poszczególnych na 
rodiowoścLa.eb, to  okaże się, iż w Pols 
ce marny robotników razem z chłopa 
mi bodaj 75 proc. ludności, w wolnych 
zawodach 1 proc. Należy rozróżniać 
spryt kupiecki od 'zdolności, kupiec - 
ldej'. U tarło  się przekonanie, że Żydzi 
śą elementem histoayPząjja fachowym w  
handlu. Nie zastam iwiamy się jednak 
n a j  konsekwencją tego że handel u 
nas znajduje si.ę w 8 0 % w ręku Żydów 
Jeżeli są oni najlepiej uzdolnieni do 
handlu, to w takim  razie Polska win 
na mieć najlepszy handel n a  świecie

a -tymczasem m a najgorszy. i
W  głosowaniu ustawę c  pełnomocni 

etwaeh przyjęto w drug-em: i  trzeciem 
czytairu.

Ho#elizac]a prawa 
budowlanego

i * W  dalszym ciągu Sejm przystąp ił 
do ostatniego puniku1 porządku dzień, 
nego tj. do noweli zm iennjącej rozpo ' 
rządzenie P rezydenta RP. z dnia 16 
lutego o  pra/wie badowlanem i zabudo 
w aniu osiedli. P ro jek t te j noweli retfe 
rował pos. M adejski. K om isja pracy  
.stwierdziła m. in. że dotychczas, obo- 

| wiązujące prawo budowlane pozosta­
wia wiele do życzenia, jednak  chwila, 
obecna nie pozwala ma. zasadmCzą re  
foum.ęjnsłonidast wiainy ulec jakmaj - 
śpieszniejszej ncrw^lizacji takie przepi 
sy, k tóre wręcz ham ują rozwój osiedli

Nad projektem  nonveL eto' uistarwy bu 
dowianej rozwinęła się dyskusja, -w

Poseł Pimanow zaznacza, że ustaw a 
ułatw ia gnuiidir zakiadainic osiedli i 
urządzanie ulic, przyciągając zarazem 
do w spółpracy pryw atny kapitał, jed 
na k budzi wątpliwości, gdyż ni© ofcre 
sla górnych norm  obciążenia właści­
cieli. Mówca zgłasza popraw ki. Pos. 
Tarnowski w ystępuje w  obronie drób 
uej własności rolnej i  zgłasza odpowi > 
dnie poprawki, wniesione do projektu  
ustwy, m. i. poprawkę, zm ierzającą do 
rozszerzenia upraw nień kom isji regio­
nalnego planu zabudowania.

W  głosowaniu Izba odrzuciła no -  
praw ki mniejszości, przyjm ując trzy  
popraw ki posła Pimonowa. oraz poprą 
wkl rządowe. Całość <ustaw y przyjęto  
w drugiem czytaniu, a  po przyjęciu 
wniosku foirmalnego posła M rleysiufe- 
go, co do skrócenia jiostępowania w 
irzeciem Czt tanin,

Sejm rehabilituje posła Kozickiego
Ponadto Sejm. uchwalił również re 

zolucję kom isji.
Po odczytaniu interpelacji marsza­

łek poza porządkiem dziennym zako 
munikowa! Izbie wyrok sądu marsza! 
kowskieye w sprawie posła Kozickie­
go odnośnie zarzutów, skierowanych w 
prasie przez Związek Leśników. W y - 
rok brzmi:

„Sąd marszałkowski, rozpatrzyw­
szy przekaizajią ma przez marsz. Sej­
mu sprawę d i. Jerzego Kozickiego,

wszczętą na wniosek tegoż posła Kozic 
kiego ma skutek notatki w  prezydium  
Związku Leśników, umieszczonej w 
prasie, a znanie™ posła Koziciego, uw 
łaczającej jego caci jako posła, orzete 
po myśli arc. 99 regulaimimu Sejmu:

Poseł dr, Jerzy Kozicki nie popeł - 
n ił czynu nielicującego z honorem i 
godnością posła".

Na tem o godz. 19,15 mai szalek zam 
kał posiedzenie.

Zdjęcie 
e>.-> jnei.

nasze piizedstawma widok ogolay wczorajszego posiedzenia plenarnego Sejmu, w otw artej sesji nadzwy- 
Na mównicy, poseł W ojciechStpiczyński, podczas w ygłaszan ial^zem ów jenia. Na ławach rządowych: 

Rząd z p. premjeTem Składlccwskim. Przewodniczy marsz. Car.

i Polski lii U itroloslon
„TORUŃ** OSIĄGNĄŁ 10 ELM.

i
i WARSZAWA. Wczoraj w  godzi j czmych poszyoował na południe, 
i nach rannych wystartował z lotniSj LWÓW. Balon „rT'oruń“ wylą - 
j ka w LegjoiiOwie na balonie „To | dowal w odległości półtora kilome 
j ruń" kpt. Z. Burzyński i dr. Jodko! tra na północ od Kulikowa na po 
; Narkiewicz do drugiego lotu nau-j lu, zasianem pszenicą. Lądowanie 
j kowego, mającego na celu bada -j odbyło się pomyślnie. Załoga ba 
! nia jonizacji atmosfery, ^powodio' łonu: Kpt. Burzyński i prof. Jodko 
i  wanej promieniami kosmicznemu \ Narkiewicz czują się dobrze.Balon 
j Prof. Jodko - Narkiewicz zabrał z osiągnął wysokość około 10.000 m 

sobą wszystkie aparaty naukowe po wypuszczeniu wodoru, załogt 
j i przyrządy vchiKczne, któremi po wraz z balonem udała się pocią - 
I siłkował się przy poprzednim lo- giem do Lwowa, skąd odjedzie do 
I cie. Po god" 8-ej „Toruń" przy Warszawy, 
pomyślnych waru tikach atmosfery -----------
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Gest maharadży
(la) Jeden z najbogatszych ludzi ża (wydal rozkaz, aby karosarję tę 

na świecie, maharadża U-laipnru zdo- zdjąć z wiodu i przetopić. Jest on zda 
był się ostatnie na piękny gest, któ- nia, że w dzisiejszych czasach taki 
ry jego poduami przyjęli z entuzjaz-; zbytek, jak złotia, karoserja. jest nie

Urzędy pocztowe w Palestynie bronione przez wojsko W WIRZE STOLICY

mem. na miejscu. (
Był on mianowicie właścicielem samej Złoto przetopione z karoserji prze. 
chodu, którego karoserja odl«»na była; znaczył maharadża na biednych. 
z  czystego złota, hi mdawno m abarad-:

i

Falsyfikaty Kossaka
Polskie Towarzystwo Artystyczne j rejestracji, 

w  Warszawie komunikuje, że wobec Wszelkie informacje oraz przyjmo- 
pojawienia się na rynku licznych falsy- | wanie prac do stwierdzenia autentycz- 
fikatów obrazów Wojciecha Kossaka— ności obrazów prof. W. Kossaka załat- 
powolało do życia specjalną kom isję,. wia Polskie Towarzystwo Artystyczne 
ktżra w porozumieniu z prof. Wójcie- t — w lokalu własnym, Królewska 17, 
ehem Kossakiem przystępuje do notar- podziemia Taw. Zachęty Sztuk Pięk- 
jalnego stwierdzenia oryginałów i ich nych.

Kangur jako zwierzę domowe
(la) W  Sidwey w Australji, nie 

prowadzą już parnie piesków na line- 
czce. -Spacerują z kangurami. Moda 
ta  jest u,^ywiście kosztowna, gdyż 
kangur kosztuje mjniej więcej 50 razy 
tyle co pies. Jak dotąd więc tyino 
zamożne elegantki mogą sobie podwo- 
lić na i>aki luksus.

Podobnie, jak pies, tak i kangur, 
jest nietylko wiernym towarzyszem 
człowieka, ale uzięzi swej czujności 
także doskonałym stróżem jego do

MC  O S f  1

Franciszek7Olechnowicz

$ I E D H  L J L T
w szponach 6. P. U.

C « u  (g ie a p ltria  1 i ł ,  00 gr.
O* a lb y  c ii w* „U TitklCh  kilfgar* 

■lach wlUdtkich.
Skład glóirzy a aatarai Lad iritarika
______________ Nr. 11, m. 18.________________

bytku. Pewien przemysłowiec zamie­
szkały w Sidney opbwilada jak. kan­
gur uratował mu życie.

Przemysłowiec ów wracał do do­
mu wraz z kangurem. Było już po 
północy, gdy przechodził ciemnym 
zaułkiem. Nagle rzuciło- się na n ie­
go kilku ludzi Kangur przez chwilę 
przypatrfwaj sdę walce, a następnie 
rzucił się w jej wir, rozdzielając na 
lewo i  na prawo straszne ciosy tyl- 
nemi odnóżami.

Oczywiście pojawienie się kangu­
ra, prowadzonego na lince przez pię­
kną panią, (wywołuje ciągle jesźeze 
sensację i  całe szeregi dzieci biegną 
aa zwierzęciem, które tańczącym kro-, 
kiem posuwa się w  śiad za swoją p a -, 
nią. Niewątpliwie ulica przyzwyczai 
się i  do tego widjoku, a łwtedy ubocza 
i  zamożna pani wyjdzie prawdopoido- 
bnie na spacer z  żyrafą.

Ochrona wojskowa dla transportów  pocztowych iw Palestynie.

Pułkownik z Abisynii

ABY ZOSTAĆ W  WAB^ZAWIE

Teoś je s t bardzo zmartwiony. 0 -  
trzym ał dyplom n a  *SGGW, j'est teraz 

; patentow anym  laśmi-ki-ejin. Złożył po­
datne w D yrekaji Lasów D eficyto­
wych i  — dosta ł posadę.

IV lesie! W  puszczy Augustoii 
kie.)! Zgroza! K luie jak. woźny z K a­
sy Chorych.

— (Jzega narzekasz Hamaku? 
Chciałeś posady, otrzym ałeś ją . Ciesz

, -■ becwale,i
— A M  iw lesie...
-— A iniby gdzie dyplomowany leś­

n ik  ma, pracować? W  fabryce, wyro­
bów gumowych*’

Teoś zabiegał o  jj-o^-udkę w D yrek­
cji w W arszawie. P ro tekcje izamro- 
dłyi go haniebnie. M iał nadzieję, że 
będzie urzędował w  stolicy, r musi 
jechać do puszczy. Płacze, żali się, 
skarży...

; Aktorasfi wysiadują u Lout.ki, 
srdzie je s t c-zamai giełda teatralna, 
ćho-dzi 0 engagement na przyszły rok.

I

K lipek je s t analny i młody.
— Podjasbła się pchasz do S zyf­

mana, Solskiego, Adwentowicza. J u ­
ra cip? Będziesz g rał iokai, ostatnie

Piszą z Przemyśla: przebywający w P&lsce celem dokona- jąc ze znajomości z „prezydentem", — ogony. N a prow incji grałbyś iwielkfe,
Przed Sądem Okręgowym zakończy! nia wielkich zamówień broni i ekwipun- Wojnarowicz namówił Galokaja do za- pierwszorzędne role, możes sie .w-

się tu proces przeciwko niezwykłym kl dla w0i sk negusa. jednocześnie zaś, kupienia grobowca na cmentarzu oraz bi6 zvska(5 sł
afer? /storn: łanou. Woinarowiczowi i Jako kawaler nieistniejącego orderu — dwu trumien cedrowych. Gdy jednak ’
Zenonowi Byinie. „Słońca Abisynji", udekorował Wojna- po pewnym czasie Galokaj nie otrzy- — zapewne, ale te ogony warszaw

rowicz Galokaja niższym stopniem te- mał ani trumien ani orderów, udał się skie więcej mi przyniosą, i i głów-
Wojnarowicz, przypominający typy g0 orderu, a w ten sposób wkradłszy do prokuratora i oskarżył swoich przy- ne role w  Lublinie czy Toruniu. Za

lombrosowsike. dopuscił się fałszu, po- się w jego zaufanie i łaski, wyłudził jadół. Przed sądem przestępcy tłuma- wejście nawet triem  na scenę idaca w
dając się ^  m ^niera s fa lo w a ł pismo <*, niego wiele kosztowności oraz go- czyli się, że z Galokajem jedynie żarto- Warszawie 10 żł. za wieczór, na pro-
22 p. a. 1. i pobrał od budowniczego towkę 1.500 zł. ; wali, pieniądze zaś i kosztowności o- , „ ■ ■ • ,
Szajny 800 zł. za rzekome roboty w _ Innym razem znów Wojnarowicz trzymali w prezencie. , • i się z
tym pułku. zaprowadził Galokaja do sieni magistra ; Sąd nie dał temu wiary i skazał WoJ-

Przesf ępstwo wydało się w sposób tu i tam przedstawił mu Bylinę, jako narowicza na dwa i pół roku aresztu,
. — — - _ ,  . . t* * i i irn-r ■ r -'Kuł- - ł i ni' >■■■■■ i n  O  . 1! —  . - ifell —  rtl.. ■niezwykły Wspólnik Wojnarowicza fał' 

szując pieczęć pułkową, popełnił błąd 
w  tekście pieczęci, pisząc: „22 pułk ar- ‘ 
tylerji letkiej" zamiast „lekkiej". Oczy­
wiście nie było wątpliwości, że pismo ' 
pułku było sfałszowane. j

P*-Ł£stępcy wdągnęł; do swoich afer ‘ 
bogatego emeryta kolejowego, Galoka- i 
ja, któremu Wojnarowicz przedstawił

prezydenta miasta, przyczem korzysta- a Bylinę na pół roku.

Zmiażdżony samochód

ścigłe marzenie. A pozateim tu  moż­
na się wkręcić do filmu, zabełkotać w 

j słu-chowis-ku rad.jowem, dubbingować 
I jak iś obraz, je s t in s ty tu t reżyscr- 
! ski gdzie potrzeba grać, co ucznijjwi© 

reżyserują. Tu można na buku zaro- 
' bić drugie 300 zł.

Piszą z Warszawy:
Wczoraj wieczorem samochód woj-

Gdy samochód znalazł się na środku j
ulicy, dostał się pomiędzy oba tramwa-

j Miody adw okat toż woli klepać

się jako pułkownik armji abisyńskiej, skowy „Polski Fiat", prowadzony je, które go dosłownie zmiażdżyły. Roi.

Przed dwudziestu laty...

biedę w W arszawie, ulż -wyjechał nu 
prowincje. Dlaczego?

przez Jana Rondę, starszego szeregów- da cudem uniknął śmierci, gdyż siłą . N ai.a z ie  jest r z ec zw iśrie «ięż- 
ca 4-gc L lO-iu pancernego, zderzył się iderzenia został wyrzucony z samocho- ko M e  jeśli przetezymam to h0i 
z tramwajem Unji „0“ i „12". du na jezdnię doznająt jedynie szere- ho. Na prowincji możliwości są ogni

Szofer skręcił z ul. Marszałkowskiej gu lekkich obrażeń. Pogotowie po opa- niczona Ile potem trzeba się namę- 
w Aleję Jerozolimską i usiłował wymi- l trunku przewiozło szofera do szpitala.! czoić, by wrócić dó Warszaiags Nie, 
nąć jadący przed nim tramwaj linjl Przerwa w ruchu trwała przeszło go- lepiej n ie wyjeżdżać, odrazu fu się 
„12", nie zauważył jednak, że z prze- j dzinę. wybijać,
ciwnej strony zbliża się tramwaj .,0" - n r

Aniołek od telefonów
Dramat ślicznej Angeliny

W ioska nad Sommą. Zdjęcie -wykonane bezpośrednio po próbie ofensywy woMc framouiskich angieLskich.

(la) Nazwałbym panią „genjuszem 
telefonu" — rzekł przewodniczący są­
du, przed którym stawała 18-letnia An­
gelina Lens w Marsylji.

Historja tego młodego dziewczęcia 
winna być pouczającą dla tysiąca in­
nych. Angelika mianowicie uciekła z 
demu, z paeoapanej tęsknoty za sceną. 
Wkrótce spotkała młodego człowieka, 
który przedstawił się jej jako Achilles 
de Valsasson i obiecał dopomóc w kar- 
jerze scenicznej.

Pojechali razem do Nicei i tu nowy 
znajomy, z fachu włamywacz między

Dsr.u 24 i  25 czerwca 1936 reku odbędą się w dużej sali obrad Izby P rze 
mwsłowo - H andlow ej w  W itaie (Miekiewiciza 32)

aukcje futrzarskie
na krajow e surowe skóry fu trzan e ,jak  sikory 

tchórzy, królików, nurków  i tp.
źrebaków, -cielaków, lisów

Sprzedaż aukcy jna będzie gię odiby 
wała między godz. 12-tą  i 14 -tą  oo-az 
imiędizy 17-itą i 19-tą. T ow ar można og 
Iądać wcześnioj w  skkulach T. Runimo 
wicza ul. Słowackiego 17 aa okaiza - 
nie,m legitym acji Kom itetu W ykonaw 
oz ego Aukcyj.

W  Aukcjach mogą uczeatiniwzyćjako 
sprzedawcy iwzględnie nabjywcy, kup ­
cy, przem jpłow cy i konfekr jomaści bi‘a 
nży1 futaagpskioj,hodowcy, myśliwi i  tp.

Uczestników A ukcyj obowiąz|yiwać 
będą: regulamin i w arunki sprzedaży 
Aukcyj oraz legitym acja laiufccyj (do 
nabycia w biurze K om ite tu  Wyklotnaw 
czego Aukcyj — Mickiewicza 32).

narodowy, stwierdził, że podstawą przy 
szłości scenicznej jest przedewszystldem 
głos i w  tym celu poleci! jej podsłuchi­
wać i imitować najrozmaitsze kobiety 
i mężczyzn.

Angelina Lens wywiązywała się 
świetnie ze swego zadania, a ponieważ 
w międzyczasie zakochała się w swym 
„protektorze" więc chętme spełniała je­
go polecenia. Zadanie jej poi :gało na 
wytelefonywaniu domowników z tych 
mieszkań, które koi hanel. jej zamierzał 
obrabować. Czyniła to tak świetnie, 
że potrafiła z pewnego mieszkania w y­
wabić aż dziewięć osób z których każ­
da mogła przysiąc, że rozmawiała z 
nią ta osoba, którą Angelina naślado­
wała.

Gdy Achillesowi powinęła się noga 
i wpadł w ręce policji, skończyło się 
wszystko przed sądem. Achilles skaza­
ny został na trzy lata, „aniołek od tele­
fonu" na rok więzienia.

— N ikt nie chce opu«:czać stolicy. 
Zjeżdża się młodlzież z całego k ra ju  
■— na wyższe studjia, jo tc in  kojmbinu- 
je tylko jakby zostać na stałe, jakby 
eię o -pyle c© zaczepić. K to  wyiiedzb 
na wakacje do dlomu, do rodzinnego 
miasteczka — wraca z s i l n ą  wolą nic. 
osiedlenia się tam  n a  stałe. Za nic! 
Ślepy i głuchoniemy rozumie, że W ar­
szawa w porównaniu z prowincją, to 
grota Alladyma pełna bogactw, moż­
liwości. Więc każdy stara, się do me 
wcisnąć, wioli w niej stać w ©emnytm 
kącie, niż nazciwnąfcrz na pagortku.

BihtaAue n a s ta w ie n ie . .

K aro l.

Od Administracji
Podajemy do wiado­

mości naszych Szanow­
nych Prenumeratorów, 
łe  wszelkie zmiany ad­
resów doręczania pisma 
załatwiamy bez jakich­
kolwiek dopłat do ceny 
abonamentu.

BE*

W świątyni pamiątek
Pam iętam , .jak kiedlyś stojąc przed 

bram ą belwederską;, atarałalm się doj­
rzeć wśród jarzących się światłem o- 
kien, ciemną sylwetkę, tak  dobrze zna 
ną, jak  sfarałalm się odgadnąć, w k tó ­
rym z tych pokoi On mieszka.

T eraz już wierni... ale teraz te  jx>- 
ko.je Oo już n ie  goszczą, tea:az w Bed- 
wederskim pałacu jeat muzeum, po 
któreiu ludzie chodzą, szeleszcząc 
miękkiemu pantoflam i i przyglądają 
się jak eksponatom  n a  wystawie te- 
,iuu, co stanow iła ciod.ii.enne otoczenie 
W ielkiego Człowieka. Nie wiem, może 
to jest m oje siUbjektywme wrażenie, 
ale to  zwiedzanie Belwederu w g ru ­
pie praw ie bosoniogiei dziiahwy z przed 
szkoła, jouizios.taiwiło raczej ivspOjtujnienie 
niemiłe, i  te uwagi, oprowadzającego 
wiycieeakę żamdarmia, mówione mono­
tonnym, jeduostai.j/njtm głosem, i  to  
tłoczenie się dziecię ibruta-lne dotyka­
nie sprzętów, półgłosem szeptane po- 
łajauki, k tóre nie rażą  iw m urach 
szkolrnyoh, tu  wyd,aiwały ml się po- 
prositu profanatcją niety lko pamięci 
M arszałka ale naw et tych murów, któ

rc by ile wieków pam iętają.
Pom ija jąc jednak tę  subektywuą 

uwagę, żaznaozyć musze, że taki© miu- 
zeutn rna ogrq(mną iwairttość wyicho- 
wawczą, tysiącom młodzieży z całej 
PoLski ukazuje s.ię pryw atne życie 
pierwszego. Syna Polski, życie skropn- 
ne, żołnierskie, spartaliskie,

Zwiediaając Belweder przypuiminilau 
ły mi się s.łowa pewnego Żyda — skle 
p ikarza, k tórji iw ten sposób w ynaiał 
swój żal po śmierci Józefa Piłsudskie 
go:

„A j! ten nasz Pain M arszał, om 
mógł żyć .jak kró l1 ,a mie żył“ .

Długa, am filada pokoi1, w których 
jeszcze nie zam arło echo ostatnich 
słów M aruzałka. prowadzi poprzez a -  
djntautm rę do  sali jadalnej. Oto m a­
ła  ifcamapka, ua k tó re j On siadały nia 
ścianie wisizą ta rcze  -pamiątkowe, mia 
stolikach s to ją  pi-zealiczne, precyzyj­
ne modele tarników i amnat, k tó re  o fia ­
rowywała P an u  M arszałkowi Państw o 

■ wa Faibiyika Broni, 0 to dary  ziemi 
. Poleskiej, Wileńskiej,, Krakowskiej,.
* Ze skorwytean przeciągłym  otwiera,

ją  się drz\i l jesionowej sizafy,:
„P atrzcie  dziiecii, mówi żandarm,— 

przewodnik, tu- wiszą m undury i  pła­
szcze Marszałka* *. ,

1 dzieci patrzą, szeroko otworzyły 
cfaabrdw© oczy, na, chwilę za pul kły, 
tylko tłoczą się jeszcze hardziej, a  
patem  nagie p łynie szep t z u s t do 
u s t —; dzieci dziwią się, że munduriy
takie skromne, że niem a na nich

1 gwiazd', n i orderów, ż© kołnierz, k u r t­
ki jest p rze tarty . Nigdy nie widziały 
M arszałka, nie znały .jego przedziw­
nej skromności.

K rople deszczu diudnią o szyby 
okiem, w ia tr chłoszcze niemiłosiernie, 
poprzez kłębiaiste .chmury żaden p ro - 

; m ień słońca ni© przenika, choć zegar 
już dawno w skazał południe, 

j M ija  godzina, w  której- zwykle 
; M arszałek spożywał oibilad. Teraz w 
| -niewielikiej- ,s,ali jaćiiałinej Beliwed’eriu 
. s to ją  trzy  puste  fcnzelsła. dokoła -okrą­
głego, jesionowego stołu i s to i głęboki 
klubowy fo tel, w  -którym się zagłębiał 
wygodnie Jó zef PiłsnwMd- w czasie 
godzin przeznaczom; c-h, n a  posiłek. W  
-s za/f c© kredensowej ustaw iono Jego n a  
krycie. T en  W ielki człowiek ,nie wy- 
|inagał iami delikatnej) przedżiwmie cien

kej weneckiej porcelany, ani wykwin­
tnych noży- a widelców..

Obok sali jadalnej, sypialnia M ar 
sz/ałk-a. S-krOmine, wąskie łóżko, n a  
k tórcm  ty le  mooiyl bez&ennyich przepę­
dził W ielki Człowiek, gdy męczące 
m yśli i niepokój o los- P ań stw a  nie 
d a  wiały Mu zaisnąć. N a ściamaoh po r­
trecik i córelk W andy i  Jagódki, głów ­
ka K asztanki, pendzla Woijcieeha. K as 
saka) fotografjiai -zmarłogo braita Matr- 
s.z-ałka ś.-p. Bronilsława Piłsudskiego i 
-ly-snnek -ohaty w  Laiskaich, z k tórej 
W ódz kierował sławiną -bitwą. Na: u- ! 
mylwiałce sto i popi-elni-ca, zrobiona z 
-kopyta K asztanki, na stoliczku przy  
łóżku papi-erioisy, pudełko cu-kierkólw,! 
obularly...

Daleji s-alotn narożny. Tu Maaisza- 
'łelk przyjmowtał .ministrów i genera­
łów, tu- długo -wi noc pnwówai. T u  ' 
przychodził do Niego gen. -Składkow- 
siki!,, iby ustobaee iz uisit Kómemdamta 
tak  -upragnione słowa „No i  co sły­
chać moje ćziec(k0i', “

Duże biurko S|toi w końcu tego 
pokoju, uai miemj leży ta lja  k-art p a -  ■ 
-sjanisow-ych. Obok -duży p lan  Z,ulo­
wa, nad1 -którym nieraz schylał się I

Marsizałok ze g.zkłeni powiększając.epi 
w  ręku, bj) przyjrzeć się siwoim s tro ­
nom rodzinnym , TO była Jego u lu­
biona rozrywka.

Z,a tymi pokoj-eir„ w którym  się 
-koncentrowało życie K om endanta w 
osta tn ich  ilatach prtzed śm iercią — 
-drtugi galion. W  -nim M arszałek p rzy j- 
łnował prziedsrtawicieii zagranicznych 
państw , -tu przeprow adzał wielkie 
polityczne -rozmowy. Dużo mogłyby 
powiedzieć te: ściany sałton-u, po -któ­
rych peiza teraz żałobny nnok. Bo 
-obecnie 'mieści się  hu kapłiea. W ysoki 
ł  ataf-a-lk, -dokoła -wieńce i  las .sztan­
darów.

2/apadia chwila ciszy i  ty lko z dlal- 
szjich pokoi dolatu je stłum iony gw ar 
głosów.

I  i wreszcie oataitnia sałla, k tó ra  ma. 
nia-jwięceji cech muzeum. Gablotki 
pod ścianami-, po środku ogromni)! stół 
a n a  nim  se tk i albumowi pam iątko­
wych.

W  gablotkach ord-ery i  dary. Je s t 
ich tysiące, wiziok -pełza po nich, led­
wo -zatrzymując się n a  japońskich 
sztyletach, ozdobach z kości- mamuta, 
karabinku, k tó ry  o®©*® otrzym ał z rąk

Najmleona, ks. Józef i w ędruje dade.j, 
ku ścianie, gdzie wisi obraz, apoteo­
za, Na tle pasta-ci Stańc-zyką i  WTer- 
nyhoiy, j-aśnieje niebieski muiiffur 
strzelecki K om endanta.

A po.tean -wzrok.wędkuje dalej, sta­
ra  się przeniknąć m roczną gałę kap li­
cy i  dotrzeć raz  jeszcze tam, gdzie 
12 ma ja  o gad-z. 8.45 zaprknął oczy 

l na wieki Pilerws-zy M arszałek Pol­
ski.

I N a moment zapominam o otocze­
n iu , zapominiaiiii o dzieciach, które 

| przed1 chw ilą dopytywały się k to  -to 
je s t Batory, 0 prze-wodniku, k tó ry  to­
nem wykładanej 1-ek-cji kła nował o or­
derze Virtuit- M ilitar„ a wyobraźnia 
zaczyna stw arzać dziwine obrazki My­
ślę, że w noc, gdy zam ilkną odgłosy 
przesuwB-jącyoli się z szelestem m ięk­
kich pan tofli tysięcy zwiedzających, 
w tedy w salach belwederskieh z ja  - 
wia się duch M arszałka w ślad 
-za cieniem księżnej Ł ow ika o.j o 
której legenda mówi, że się .prześni- -  

! wa jak  cień przez beliwederskic ko­
mnaty. INGA.

i
i ----------------
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Czuły zięć 
Nam lat 25

mówi córka
mego

— Ach mamusiu 
nie wiem czego ty chcesz od 
męża... Wczoraj specjalnie dla ciebie t 
grał przez cały czas na fortepianie... f

  A tak grał... Kiedy weszłam za- j
czai marszem żałobnym, a gdy wycho- 
dziłam zagrał marsza triumfalnego...

[SAMOLOTEM I AUTEM PO BIAŁE NOCE

Patrzymy na Psków
u i .

j Zrobiliśmy około 1300 kilome- 
| Irów samochodem w Estonji. Po- 

* * | nieważ Es ton ja jest mała, już to
wyjść zamąż gdy' samo świadczy, że pokazana nam

znajdzie do

Postanowiłam 
skończę 25 lat.

A jeśli się nikt nie 
tego czasu?

— To będę miała tak długo dwa' 
dzieścia pięć lat, aż sdę znajdzie.

jestem lekarzem, lecz muzykiem...
— Ależ wiem, wiem. Oto chodzi, 

gdyż mnie strasznie dzwoni w uszach...

— Pan sprzedał mi trzy flaszki elik­
siru na porost włosów, a włosy jak pan 
widzi nie urosły...

wiele, że wożono w różne zakąt­
ki kraju. Nadmieniłem już, że 
wszelkie nadipisy, plakaty, szyldy,

1 mogą być w  Estonji pisane tylko 
, w języku państwowym. Dla czło 
j wieka, który nie zna kraju i języ-

* * * j ków innych narodowości, może
. I taki zewnętrzny moment wyda.-

— Pam się myli. łaskawa pam, me : s ję decydującym W ocenie,
i „esfonizacjiT kraju. Trzeba jed­

nak o d d a ć  wielką sprawiedliwość 
; naszym przewodnikom, że nie tyl­

ko nie ukrywali przed nami praw­
dziwego oblicza kraju, a.le sami, 
wieźli nas w  okolice nie-estoń- 
skie, pokazywali ludzi, którzy po 

i estońsku nie umieją nawet słowa,
— To dziwne. Ten płyn pomaga oprowadzali po obcych świąty- 

wszystkim. : j zaznajamiali z obcym fol-
— Wezmę jeszcze jedną flaszkę, ale kłorem. A tak nie jest u nas. 

daję panu słowo, że t o  ostatnia. Nigdy j  Wyobrażam s.obie coby za skan- 
w życiu nde piłem tak strasznego świń- - da| Wy.}5U;Cilł) gdyby naprzykład w

J  Wilnie, ktoś chciał kierować za-
* * * \ granicznych gości do tutejszych j

cerkwi, pokazywać litewskie gi- i
mnazjum, albo wozić do prawo- ;

. , . . , _  . I sławnych wiosek i tłumaczyć, że j
Ach, gdzie tam. Do mczego się ; n ie m ó w ią  pQ p 0 ,sku

stwa..

— Czy pani 
służącej?

ne ludzi i pozbawione drzew. Po­
tępi poznasz jak wszystko jest tu 
nowe. Drzewa nie zdążyły jeszcze 
wyrosnąć, nie dają jeszcze cienia 
nowym właścicielom. Krajobraz 
naogół piękny. Wzgórze, lasy, łą­
ki., dobrze uprawne pola.

Granica na ulicy
Ale już miasto Wałk (Valga) 

wpada w orbitę wiatrów, które tu 
wiały od wschodu, pod „Czud- 
skim Ozierom", od Pskowa i W iel­
ko rosjii. Miasteczko typowo ro­
syjskie, znajduje się w sytuacji 
najmniej prawdopodobnej dla so­
lidnych pojęć o granicach państw. 
Albowiem przez sam środek mia­
sta przebiega granica łotewsko- 
estońska. Ale jak przebiega! Do-

tosiradę. Stara rosyjska, szosa 
biegnąca z Rygi do Pskowa. Dziś j 

mało już aktualna. Tędy lo Rygi 1 
mało kto jeździ, do Pskowa nikt. 
—  Pędzimy. Kamienie wyrwane , 
ze żw.ru szosy stukają po karo-i 
serji, jak deszcz. Prosto, prosto 
na Psków. Zniknęły kolonje j po­
jedyncze osady. Po obu stronach 
kraj biedny, piaszczysty, poszły 
wielkie, stare wsie.

Nasz przewodnik wskazuje pal­
cem:

—  Niech panowie zwrócą uwa­
gę, to już są wszystko w sie ro-

Skrawek starej Rosji
Chłopi o długich brodach, czer­

wone rubachy wyrzucone na spo-

zadowolona z nowej

nie nadaje i do wszystkiego zdolna.

Wybr. Wel

ct

Drzewa,

Teatr Pohulanka
D z i ś  

przedstawienie zawieszone.

Teatr Lewi aardyńikl)
D ii i  •  l-  8,15 w leci.

„Japoński rower i *

któr? Jeszcze 
wyrosły

nie

Przejechaliśmy początkowo kraj ; 
zupełnie estoński. A w ięc wielkie l 
opuszczone dwory, pałace i zam- !
ki niemieckie tonące w  sadach, sjownje poprZek jezdni. Leży szla- 
parkach, .grodach cremste dum- h m
ne, milczące. A więc wokół ko- ; w  d}em rano z hote]U) skrę
lomje, parcele, nadziały i ę nią e ulicą „Pańską", później w
życiem dzisiejszego rolnictwa e- ^  ^ chod.
stonskiego. Domki w słońcu, peł- njku na oblunierai3Ce do-

my j dziwną ciszę. Domy się by-

Sytuacja strajkowa w  Belgii j rzeki, ani rowu. Poprostu na 
‘ dwóch słupach leży drąg pomalo- 

! wany w barwy estońskie. Następ- 
' ny dom jest już na Łotwie. Lu- 

delega- j dz,ie przechodzą sobie i mogą

Znaczna ilość cudzoziemców wśród stral-
kulącycii

BRUKSELA Wśród aresztowanych cyj robotniczych, a następnie
z okazji strajku w Antwerpii i Leodjum tów przedsiębiorców, na którem doszto ■ gwizdać, jeśli im przyjdzie o-cho- 
znajduje się wielka ilość cudzozaem- do porozumienia na podstawień stalenia ta. Żadnej warty, żadnego poste-

' “ minimum płac oraz zapowiedzi zapew- runku. Nie wygląda to solidnie,
nie wygląda to na trwałą grani­
cę...

ców. Minister sprawiedliwości opubli­
kował komunikat, że obecność cudzo­
ziemców podczas demonstracyj lub naj­
mniejszy udział ich w  akcji zakłócają­
cej porządek, spowoduje niezwłoczną 
deportację.

W Leodjum wycofano z ulic żandar­
merię spowodu pewnego odprężenia.

nienia w krótki mokresu czasu 6-dnio- 
wych urlopów w  pizemyśle o n z  stop­
niowego zmniejszenia tygodnia pracy 
do 40 godzin w niebezpiecznych, wzglę 
dnie szkodliwych dla zdrowia gałęziach 
produkcji. Delegac nie mieli wszakże 
upoważnienia od swych organizacyj,

Jednak policja zatrzymuje podejrzanych lecz zobowiązali się, że będą zalecali
przechodniów celem ich wylegitymo­
wania. W okolicach podmiejskich Le- 
odjum zabron.om jazdy na rowerach 
celem uniemożliwienia pikietom strajku 
jących szybkiego cyrkulowania i zakłó­
cania potządku

U premjera van Zeelanda odbyło się 
wczoraj wieczorem posiedzenie delega-

porozumienie. Po posiedzeniu gabinetu 
wydano komunikat, wyrażający nadzie 
ję na zawarcie porozumienia, jednak 
brukselskie związki zawodowe postano­
wiły nie liczyć się z komunikatem rzą­
du i nakłonić robotników brukselskich, 
aby przyłączyli się do ruchu strajko­
wego.

Reorganizacja dowództwa sił lotniczych
w Anglii

LONDYN. Ministerstwo lotnictw® będzie odzielone pod względem organl- 
komumkuje, że w Hpcu zostanie wpro- | zacyjnym od spraw ooeracyjnych. Jed-
wadzony w życie plan reorganizacji do­
wództwa i administracji brytyjskich sil 
zbrojnych lotniczych. Zasadniczą ideą 
planu jest maksymalne zbliżenie organi­
zacji w czasie pokoju do warunków 
czasu wojny. M. in. wyszkolenie, na 
które ma być położony główny nacisk,

nostki w} "szkoleniowe otrzymają spe- r  . : , • i
cjalne dowództwo. Obrona lotnicza nie w za jem n a  k on so lid acja  terytorjal-

. Rycerski naród polski"
Gdyśmy następnie pojechali na. 

wschód, szeroka droga stanowi 
przedłużenie tej granicy. Prawy 
rów należy do Łotwy, lewy do 
Estonji. Podróżny, któryby chciał 
się napić Wody w  zagrodzie na 
prav'o, jest już na Łotwie. Nie po­
trzebuje naturalnie paszportu za­
granicznego. Stoją słupy grani­
czne, ale niema straży. To, że jej 
niema, świadczy najlepiej o do­
brych stosunkach sąsiedzkich mię 
dzy obydwoma państwami, tłu­
maczy nam zarazem skąd się bie­
rze wielka solidai ność w polity­
ce zewnętrznej Estonji i Łotwy. 
Rozgraniczenie tych państw, ich

będzie podlegała jednolitemu dowodź 
twu i zostanie podzielona na dowódz­
two jednostek bombardujących, do­
wództwo jednostek myśliwskich i do- 
wódzawo jednostek obreny wybrzeży.

Egzotyczny szeik u króla AngIJi

Do Londynu przybył w tow arzystw ie dwóch swoich synów szeik Ba- 
b rain , m ający swe suwerenne lenno w jednej z -prowinicyj Iranu . Szeik od ­
wiedzał Londyn, aby; podiziękawać królow i Edwardowi za nadanie mu wy 
sokiepo orderu brytyjskiego. Na zdjęciu naszem widzimy szeika, opuszcza 

jąeego z  -synami hotel, w drodze na auidjeneję do króla.

na, wydaje s,ię być jeszcze w lel­
kiem prowizorjum. Narazie -cho­
dzi ciągle o iwschód. Stamtądi trz,e 
ba odrutować, żeby ni człowiek, 
ni wilk nie przeszedł, jeszcze cią­
gle nie jesteśmy pewni na swej 

i ziemi, a dopiero będziemy ją wza 
! jemnie separować i kłócić się <>
; wpływy, zapatrywania i drobiazgi 

sąsiedzkie. Czy Łotwa jest do- 
. brym, czy złym sąsiad ejn, nie mo­

że być narazie mowy. Dość, że 
jest w każdym razie — sąsiadem, 

i podczas gdy Sowiety, wciąż je- 
! szoze —  wrogiem.

Czy stąd też płynie wielki res- 
; pekt i wielka życzliwość do Pol- 
| ski, w  Estonji? Być może. W prze 
I mówieniach swoich lubią Estoń- 
; czycy nazywać: „rycerski raród 

eolski". —  Wiadomo, że obowiąz 
: kiem rycerza jest bronić sła- 
1 bych przed drapieżnym smokiem.

i K e  s z o s i e  R y g a — P s k ó w

Jedziemy wciąż na wschód, po­
łudniową granicą Estonji. Obiad 
przygotowano nam w fermie e- 
stońskiej, położonej pięknie nad 
najgłębszem jeziorem kraju, ma- 
jącem 41 metrów głębokości. O- 
glądamy co jest do oglądania. 
Szkoły w pałacach niemieckich, 
obficie zaopatrzone sklepy w wię­
kszych osadach, rosyjską uprząż 
na koniach, pejzaże. Jesteśmy na | 
najwyższej górze koło Rouge, i : 
jedziemy znów na wschód. Zaczy­
nają się lasy. Radjo gra nafn w  
samochodzie ryską stację.

Niespodziewanie wyskakujemy 
na wielką niesłychanie prostą au-

dnie, czarne czapki z- „kozyrka- 
mi“. Chaty z bierwion, słomą kry 
te. Podwórza za wysokim parka­
nem i takąż bramą. Okna w do­
mach wyżej, niż u nas osadzone. 
Kobiety tylko są ładine. Noszą 
pięknie w yszywane koszule na ra­
mionach. —  Czy tędy szedł Bato­
ry na Psków? —  Interesuje to 
mnie i p. Skrupskelisa. Oczywi­
ście.

i Irborsk. Wspaniała i olbrzymia 
forteca rosyjska. Zamek o wielu 

| basztach, niury po kilkanaście me 
trów, cały zbudowany z płaskich 
płyt wapiennych. Pod murem 
pomnik „russkim womam". Tu 
padli w walce z wojskami Batore­
go. Irborsk to wielka rosyjska 
wieś, rzucona nieregularnie na 
wzgórze, szeroko, bezładnie. Ko 
biety rzędem kroczą z wiadrami 
do studni. Mówią wyraźnie, czy­
sto. To już nie nasi Białorusini, 
nie Ukraińcy, nie siarowiery. W ie- 
hkoroisy. Stada kawek krążą nad 
zamkiem, dzwon cerkiewny spło­
szył gołębie. —  Granica sowiec­
ka o 4 kilometry.

Żyją tu oderwani od macierzy 
narodu, ale też od bolszewickie­
go jarzma. —  Pytam dzieci, czy 
mają szkołę? —  Tak, mają. —  A 
jak się uczycie?

—  Po rosyjsku! Tylko historja 
1 geografja po estońsku.

Dizieci tych zbiera się coraz w ię  
cej. Skaczą wokół, podają kwiat­
ki, chcą dostać kilka centów estoń 
skich. Zasmarkane i brudne.

Het, za tą kapliczką
Bardzo wysokie wzgórze, na 

niem kapliczka i cmentarz prawo­
sławny. Widok: het, het. Pra- 
stooor...

Podchodzi ładna, młoda kobie­
ta i śmiało zaczyna rozmowę: 
„W y iz daleka pri jechali?" —  
Tak, z Polski. —  Ach, z  Polszi!
—  A wiecie, gdzie leży Polska?
—  Nie wiem, chyba gdzieś iwi Ło­
twie... Słyszałam tylko. Stąd 
proszę pana widać Psków. O, w i­
dz; pan tę kapliczkę białą, naw- 
prost. Niech pan wejdzie na ten 
wzgórek i patrzy tam...

Staję i patrzę- W idzę mgliste 
zarysy, coś szaro -  białego, coś 
kanciastego, co leży na horyzon­
cie. Tylko dwadzieścia kilome­
trów. To Psków.

Kobieta patrzy na mnie, czy ja 
widzę? —  Widzę.

—  Jakże się u was żyje, do­
brze? —  Dobrze, tylko ziemia 
marna. —  A tam... u bolszewi­
ków —  Tam nie wiem .

Młoda jest. Nie pamięta. Daw­
no już bardzo.

Limuzyna zjeżdża ze wzgórza.. 
Angielka ziewa. Szofer nastawia 
radjo, które gra „Czardasza"  
Szwed po niemiecku nuci w takt:

„Ganz ohne Sonne bliiht die 
Rose nłcht,

Ganz ohne Weiber.
Odwracam się. Kobieta w w y- 

szyiwanej koszuli stoi jeszcze na 
wzgórzu skad widać Psków.

Pod „Czarnym Kotem*
Nie było już wcale wcześnie, 

gdy zbudziły nas dzwony cerkiew 
ne ,,Pieczerskawo Monastyria". 
Uprzednią noc siedzieliśmy długo 
w jednej z -tamtejszych restaura- 
cyjeK, a później poszli do „Czor- 
no koszki". —  Pieczery, to jaieby 
wyjęty z rosyjskich czy tanek o - 
brazek. Taki kawałek najauten­
tyczniejszej, najstarszej Rosji. Tu 
i brodaci chłopi i wyszywane ru­
bachy i zielone „zaszczytnawo 
ćwieta", na granatowych rajtu­
zach kawalerzysty, który odkąd 
rozbito armję Judenicza... Pod rę­
kę spacerują Rosjanki koło kina, 
bo jest i kino. A nad tern w szyst- 
kiem olbrzymia postać klasztoru, 
jego obronnych murów, kopuł, 
krzyży, dzwonów, cerkwi i świę - 
ty-ch obrazów.

Zbudziły nas dzwony. Słońce 
wysoko, upał. —  Wczoraj gdyś­
my siedzieli w restauracji, starszy 
pan, Rosjanin, może były pułkow­
nik o dystyngowanych ruchach, 
grał na cymbałach, strunach i 

i dzwonkach wyjątki z oper. —  
Później z estońskiej dzielnicy, 
gdzie jest poczta, bank i urzęd­
nicy, przyszło grono Estończy­
ków - robociarzy. W rozcheł­
stanych koszulach bez kołnierzy - 
ków, mówili głośno i pili. Ich 
gwar wpadał w melodję „Fausta". 
Szwed chciał posłyszeć bałałajki i 
dlatego poszliśm y do „Czarnego 
kota". Prosił bym zamówił coś 
„echt russisohes".

I Zapiewała brzdęknął w stru - 
' ny i popłynęła, melodja „Wołga, 
Wołga mat* rodnaja..."

Zrobiło się cicho. Przy stoli - 
kach ludzie opuścili głowy, kto 
nad piwem, kto nad kieliszkiem 

; wódki. Małosolny ogórek leży o  - 
bok flaszki. Stienka Razin obejmu- 

 ̂ je księżnę. —  Na ulicy biała, noc

Klasztor, podtiemla i Kon* 
trasty pieczerskle

i Klasztor pieczerski, zbudowany 
w r. 1443, obwarowany olbrzymie 
mi muram: w 1558, siynny jest tak 

’ daiece, że nie będę się  kwapił z 
podawaniem monograficznych 

szczegółów. Ściągają doń i turyś­
ci i pielgrzymi. Jednym i drugim 
radzi są mnisi, którzy otrzymują 
datki, sprzedają bilety i pokazują 

' ciekawe rzeczy.świątynia jest mem 
( na i trzeba chodzić ze świeczką, 
i oświetlać czarne twarze świętych  
j i cudownych obrazów ściany ko­
p a n e  są w piasku wapiennym. Wła 
I ściwie cały klasztor nie jest zbu - 
1 dowany, a Wykopany. Ikony wi - 

szą jedna obok drugiej. Każda z 
nich jest ułamkiem hi-storji. —  Ta 
naprzykład —  powiada mnich —  

- wynoszona była, na mury Pskowa 
podczas oblężenia Stefana Batore­
go. Kilkakrotnie jeszcze pad-a imię 
tego króla pod; sklepieniami świą­
tyni. —  Angielka pyta ktoi to taki?

! —  Ani ja, an; kolega z Kowna, nie 
mamy ochoty jej tłumaczyć. Po - 
wie „yes yes“ i kiwnie głową —  
Tu, w tym miejscu —  oprowadza 
dalej mnich, —  stał ostatni nasz 
car Mikołaj 11 z carycą ; słuchał 
nabożeństwa....

W  innym miejscu krzykliwa 
ciżba uczenie estońskiego gimnaz­
jum w1 Tallinie ogląda muzeum, 
gdzie złażone są -za szkłem skarby 
klasztoru: Mitry i ornaty z XV,
XVI wieków, kapiące od złota i -pe 
reł. Łańcuchy, krzyże, monety. Da 
ry Borysa Godum-owa, Iwana Groź 
nego, Anny Joanowny, Piotra Wie! 
kiego. Kielichy zdobyte w kościo­
łach Katolickich na Litwie. Złoto i 
drpgie kamienie. Mury, sztaby, kra 
ty, tajemnicze kłódki- strzegą tych 
skarbów od zewnątrz i strzegły je 
przed bolszewikami, podczas ich 
tak krótkiej bytności, że nie mieli 
czasu rozsadzić skarbca.

Za świece też się płaci. A każ­
dy musi mieć swoją, jeżeli ch-ce 
zobaczyć podziemie. Dziwne są te 
lochy. Pozątem, że zimne, wilgot­
ne i niskie, iak wszystkie na św ię­
cie, sprawiają jednak specjalne 
wrażenie czegoś nieludzko suro - 
wego. Leży tu około 5 tysięcy mni 
chów, z których każdy musiał so­
bie wykopać grób za życia, w  bo 
cznej ścianie, nie używając innych 
narzędzi prócz drewnianego su - 
wadła., którem można skrobać pi a 
sek. Tych 36-ciu. którzy teraz je­
szcze żyją, już kopią.... Widzimy 

’ napoczęte groby, drewniane narzę 
dzia leżą obok. Długie są te kory- 

i tarze. Niemiłosiernie.

HOTATfl 1 POLEMICZNE

„R obotn ik"
Pan S.ek w  „Robotniku" bardzo 

krytykuje mój artykuł: „program 
na dziś . Mówi, że z tern polemi­
zować nie warto, że to „zlepek ba­
nałów" i t-d1. Nie wiedziałem, że 
hasło „niepodzielności gospo - 
darstw chłopskich" jest takim ba - 
nałem -w Polsce. Żądanie dewalu­
acji złotego,które powtórzyłem jest 
niewątpliwie oanałem, bo całe pra 
cujące społeczeństwo sobie tego 
życzy, (w  przeciwieństwie do spo­
łeczeństwa urzędującego), ale do­
tychczas spotykaliśmy je w dzien­
nikach jedynie w  dziale t. ziw. ar­
tykułów dyskusyjnych. Natomiast 
konstatuję z przyjemnością, że 
stwierdzenie poniżającego robot­
nika (przez małe ,,r“ ) charakteru 
prasy ZZZ. p. S-ek uważa, za ba­
nał.

Co mojem udaniem jednak bez­
względnie dyskwalifikuje p. S-eka 
jako obserwatora prasy, to jego 
zdanie: „w po 1 i ty ce z agr-an i cz n ej 

' p. Cat, przejął się całkiem duchem 
- endeckim".

„Warszawski Dziennik 
! Narodowy"

„Warsz. Dziennik Narodowy" 
pisze o książce p. Studnickiego, 
że posiada brak realizmu i pro - 
porcji. Widać piszący wyczuwał 
podświadomie, że dopiero książka 
Studnickiego wnosi do kwestji ży­
dowskiej realiizm i (właściwe pro -  
porcje. Studnieki opracował pro - 
gram emigracji Żydów w Polsce 
uzasadnił go,urealnił.Inna metoda 
w tej sprawie polega na rzucaniu 
petardy do żydowskiego domu 
modlitwy na współkę z rzezi- -  
mieszkiem, który ciotkę swą udusił 
ręcznikiem. (Autentyczny iwypa - 
dek w dobrze znanem mi mieście) 
Studnieki wskazuje, że przy rocz- 

| nej emigracji 100 tys. Żydów z 
j Polski osiągnęlibyśmy pewne re - 
; zultaty. Dlatego to ma być książka 
; „spaczona", „rnętna" nierealna i 

bez proporcji. Ciekawa, rzecz, któ- 
; ra z dwuch powyższych metod 

może dac prędsze wyniki
1 Powiedźcie nareszcie czy wam 

rzeczywiście nigay nie chodzi o 
żadne ideje, zasady, a zawsze tyl­
ko o ludzi. Cat.

Postulaty Kantonu
Pomor finansowa i akcja 

antyjapoftska
SZANGHAJ. Żądania Kantonu wo 

bec rządu centralnej w Nankinie wy- 
ntkają przedews-sytkietn z trudności 
finansowych prowinci południowo - 
wschodnich. Kanton domaga się po­
mocy gospodarczej ze stronu Nankinu 
oraz współpracy w  dziedzinie akcji an- 
tyjapońskiej, traktując te dwa postulaty 
jako zasadnicze warunki konsolidacji 
narodowej Chin. Pozatem Kanton do­
maga się odroczenia zgromadzenia na­
rodowego, mającego przeprowadzić re­
formę konstytucji chińskiej, wyznaczo­
nego na 12 listopada.

Siuder.ci w Pekinie proklamowali 
strajk generalny celem anulowania roz- 
porządzenia, rozwiązującego stowarzy- 

' szenia studenckie o charakterze antyja- 
1 pońskim.

T F f n F T F I F l F T m F l F l F T m

Tysiące dzieci naszych rolników 
na Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś już na ^undus. 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we PKO —  Nr. 80630

, Trumna stoi na zewnątrz, a 
w niej ciało świątobliwego mol -  

,cha, a na niej żelazne obręcze, 
które nosił za życia pod habitem, 
iżby umartwiać s»we grzeszne cia­
ło.

—  O yes, o yes —  mówi An­
gielka.

Czasem w  odnodze chodnika 
jest mała kapliczka ; pali- się olej. 
Łumpadka 'zuca niewiele światła 
Gdyby nam świece zgasły, można 
by zabłądzić w  labiryncie. Ta^myśE 
jest nieprzyjemna Uff! nareszcie 
słońce!

Na cerkwiach znów zabiły 
dzwony. Obok w sklepiku mnich 
sprzedaje pocztówki, gliniane na­
czynia i krzyżyki

Koło bramy palą papierosy es 
tońscy h-uzary iw malinowych port­
kach z lampasami, pięknie szame­
rowani, bo dzisieisze Petseri jest 
miastem garnizonowem,' a za basz­
tami czterechsetlerni-ch murów le­
ży lotnisko. J. M.
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Już tylko 2 dni będą trwały zapisy na wycieczkę prasową do Gdyni
Szybko aspłjwają zgłoszenia na wycieczkę Prasy Wileńskie) do Gdyni i na Hel. Wszystkie redakc]e i , Orbis* przyjmują zgłoszenia te do soboty włącznie,
Przypominamy, że koszt wycieczki wynosi 25 zł. ze wszystkiemi rozrywkami i noclegiem. Przy przejeździe koleją w 2-ej klasie — 35 zł. Dojazd do Wilna z prowincji udogodniony jest przez 

53 proc. rabata na koszt przejazdu do Wilna. — Tylko jeszcze 2 dni przyjmujemy zapisy na wycieczkę.

SANKUE NIE OSIĄGNĘŁY CELU
0 NIEPODLEGŁOŚĆ ABISYNJI NIE BĘDZIE WOJNY

Tragedia zredukowanego urzędnika
Strzały do dyrektora Ubezpieczalni

Rząd Baldwina pomawiany o zdradę W. Brytanji i Ligi Narodów. -
Wniosek o wyrażenie votum nieufności.

pośrednio po oddaniu strzału do dyr. 
Wąasfwioza, strzeli! dc siebie ponosząc 
śmierć na miejscu. Zwłoki jego zabez­
pieczono do przybycia prokuratora i 
władz śledczych.

pi
Mi

LONDYN. Wobec przepełnionej Izby Gmin min. Eden złożył wczoraj 
swoje oświadczenie w sprawie polityki rządu brytyjskiego wobec zagadnienia 
sankcyj'.

Eden zaznaczył na wstępie, że rząd zadowolony jest z okazji, jaką mu 
daje dzisiejsza debata, aby ujawnić swoje stanowisko W Brytanja brała do­
tąd najpełniejszy udział w zbiorowej akcji sankcyjnej Ligi Narodów. Co do te­
go niema z żadnych stron najmniejszej wątpliwości. Zbiorowa akcja w  ramach 
Ligi Narodów pozostaje niezmiennym celem polityki brytyjskiej i W. Brytanja 
w dalszym ciągu brać będzie w decyzjach Ligi pełny udział. Akcja brytyjska 
w styczniu r. b. doprowadziła do obowiązujących dziś jeszcze decyzyj na 
rzecz sankcyj. W. Brytanja szczyci się tą inicjatywą, która doprowadziła do 
jednomyślnej uchwały 52 państw świata.

Cel sankcyj nie został osiągnięty
Obecnie jest obowiązkiem rządu brytyjskiego podjąć ponowną inicja­

tywę, która będzie napewno ogólnie powitana przychylnie. Zastanawiając się 
nad tern, co Liga Narodów powinna uczynić, Eden oświadczył, że — jego zda­
niem — cel sankcyj nie został osiągnięty. W obliczeniach co do okresu trwania 
zatargu poczyniono poważne omyłki i przypuszczając, że zatarg będzie trwał 
dłużej, aniżeli to istotnie się stało, sądzono, że sankcje będą zczasem skutecz­
nie działały. Należy również uwzględnić fakt, że udział w sankcjach Ligi Naro­
dów nie był kompletny. Dzisiaj trzeba się przyznać do tego, że sankcje nie 
osiągnęły celu, dla którego je wprowadzono.

Dla Abisynii nikt wolował nie będzie
Na terytorjum dawnej Abisynji żaden rząd abisyński nie istnieje. O ile 

Liga Narodów chce podjąć akcję, aby przywrócić dawny stan rzeczy, to musi 
się zdecydować na akcję zbiorową, która konsekwentnie doprowadzić musi do 
wojny na morzu Śródziemnem. Ani Liga Narodów, ani W. Brytanja wojny ta­
kiej sobie nie życzą. Rząd brytyjski nie żałuje podjętych przez siebie usiłowań. 
Niema żadnego powodu do przepraszania z racji podjętej przez nas akcji. Po­
stępowanie nasze, jak i Ligi Narodów, wobec aktu agresji, jako takiego, było 
uzasadnione i nie może podlegać zasadniczo ani zmianie, am rewizji. Ale rząd 
brytyjski doszedł obecnie do przekonania, że kontynuowanie zarządzeń sank- 
cyjnych nie odpowiada więcej swoim celom. Kontynuowanie sankcyj nie przy­
wróci dawnej pozycji Abisynji. Nikt z nas nie ma zamiaru podjęcia z racji 
Abisynji akcji zbrojnej. Nie należy dopuścić do tego, aby sankcje doprowadziły 
do ogólnego zamieszania.

Wypowiadając się w imieniu rządu brytyjskiego za zniesieniem sankcyj, 
min. Eden podkreślił, że decyzja w tej mierze należy do Ligi Narodów.

Art. 16 obowiązuje dopóki nie straci
znaczenia

Przechodząc do zagadnienia współdziałania W. Brytanji z innemi państ­
wami śródziemnomorskiemi z tytułu art. 16 paktu Ligi Narodów, Eden z naci­
skiem podkreślił, że zobowiązania te bynajmniej nie są przekreślone wskutek 
porzucenia sankcyj. Pozostają one w mocy tak długo, dopóki okażą się ce- 
łowem*. Rząd brytyjski postanowił wobec tego, aby na stałe utrzymać na mo. 
rzu śródziemnem pozycję ooronna silniejszą od tej, jaka przedtem istniała.

Rozważając sprawę przess tości Ligi Narodów, min. Eden zaznaczył, że 
zagadnienie to ulec winno poważnemu i pilnemu zbadaniu przez Ligę, ałe do­
piero po zlikwidowaniu sankcyj. Rząd brytyjski jest stanowczo tego zdania, że 
Liga Narodów powinna trwać. Fakt, że podjęto pewne u skowania w zakresie 
sankcyj, które się nie bardzo udały, bynajmniej nie dowodzi, że należy organi­
zację Ligi Narodów porzucić. Rząd brytyjski uważa, że formalne rozważenie te­
go zapewnienia winno być podjęte na sesji wrześniowej zgromadzenia, a w  
międzyczasie rządy powinny się zastanowić nad sposobem rozwiązania tego 
zagadnienia. Eden zapowiedział, że we wrześniu W. Brytanja weźmie w  roz­
ważeniu tej sprawy udział czynny.

Niemcy —  pokój lub wojna w Europie
W zakończeniu przemówienia Eden zatrzynra! się na rokowaniach z 

Niemcami i, streszczając wszystkie kroki brytyjskie, jwowadzące do porozu­
mienia z Niemcami stwierdził, że Niemcy prowadzą politykę gry na zwłokę. Od 
stanowska Niemiec wobec wschodniej Europy oraz od stanowiska ich wobec 
istniejącego w Europie status quo zależy przyszłość Europy. Pozytywna oipo  
wiedź Niemiec w obu tych sprawach stałaby się sygnałem przywrócenia w 
Europie zaufania. Min. Eden podkreślił, że dla rozwiązania obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej załatwienie sporu wiosko-abisyńskiego oraz przeprowadzenie ro- 
k wań z Niemcami są najważniejszemi problemami. Niektórzy — oświadczył 
minister spraw zagranicznych W. Brytanji — zdradzają wyraźną chęć zam­
knięcia oczu na jedno zagadnienie dla zajmowania się tylko drugiem. Rząd bry­
tyjski uważa, że obydwa zagadnienia są w równym stopniu aktualne i ważne. 
Obydwa te zagadnienia stanowią jedną całość i przy decydowaniu zagadnie­
nia sankcyj należy utrzymać właściwą perspektywę wobec obu tych zagad­
nień. Sprawa jx>koju zależy w równym stopniu od rokowań z Niemcami, jak 
i od zagadnienia sankcyj. Rządowi brytyjsldemu chodzi przedewszystkiem o 
pokój europejski i pod kątem widzenia tego zagadnienia rząd brytyjski prowa­
dzić będzie, jak dotąd, swoją dalszą politykę.

Stanowisko rządu wywołuje uczucie
pogardy

Po przemówieniu min. Edena w Izbie Gmin, zabrał głos zastęjłca przy­
wódcy opozycji Labour-Party Artur Greenwood, składając rezolucję o skreśle­
niu z budżetu min. spraw zagranicznych symbolicznych 100 funtów st. Popie­
rając swój wniosek, Greenwood oświadczył: Miljony łudzi ze zdziwieniem
wysłuchają deklaracji min. Edena, wywoła ona w  mch uczucia wstydu i kon­
sternacji. Wystarczy porównać uczucia szlachetne, którym rząd dał wyraz przed 
paru miesiącami, ze stanowiskiem obecnie zajętem przez rzad. wywołuiącem  
uczucia pogardy. —

Rząd — inówi Greenwood — nie dochował wiary wobec własnej odez­
wy przedwyborczej i popełnił akt największej w historji Anglji zdrady. Począt­
kiem takiego zachowania się był powrót Samuela Hoare‘a do rządu. Ten szybki 
powrót od dymisji wywołał oburzenie wśród miljonów ludzi, którzy podnieśli 
swój głos przeciw propozycjom Hoare — Laval. Premjer i jego koledzy wyrzu­
cili się poza nawias szacunku ludzi myślących. Rząd winien mieć odwagę odej­
ścia od władzy i zrobienia miejsca dla tych, którzy są gotowi swoje zasady w y­
stawić na próbę. Liga Narodów będzie kwitnąć, kiedy nazwiska tych ludzi bę­
dą zapomniane. Konserwatyści kilkakrotnie przerywali mowę Greenwooda.

W imieniu opozycji liberalnej zabrał głos Lloyd George. Oświadcza on: 
Min. Eden jedzie do Genewy, aby rozbić Ligę Narodów. Szeregi Ligi nie są zła­
mane, Eden chce to dopiero uczynić i poderwać autorytet Ligi. Nlgdv nie zda- 
rteylo mi się, aby słyszał ministra brytyjskiego, zajmującego najważniejsze sta­
nowisko po premjerze, któryby przyszedł do Izby Gmm z oświadczeniem, że 
W. Brytanja jest pobita i że musi wyrzec się inicjatywy, którą podjęła. Jednak 
obecnie niebezpieczeństwo wojny jest mniejsze, niż wówczas, gdy rozpoczy­
naliśmy sankcje. Nasza flota jest wyekwipowana, stanowisko dwóch najwię­
kszych po W. Brytanji potęg na morzu śródziemnem, mianowicie Francji i Hi- 
szpanji, jest obecnie dla nas bardziej życzliwe niż poprzednio. W ogóle wszyst­
kie państwa śródziemnomorskie, oprócz Włoch, gotowe są popierać W. Bry- 
tanję, a wy uciekacie. Skolei przeszedł Lloyd George do zagadnienia austrjac- 
kiego, podkreśli, że Austrja jest wciąż w kłopotach, ale jedna rzecz jest pewna: 
naród brytyjski nigdy nie pójdzie na wojnę spowodu kłótni austrjackich. Na

i

zakończenie Lloyd George zaatakował gwałtownie nieustającą chwiejność rzą­
du i zapytał, czy prawdą jest, że rząd francuski zawiadomił W. Brytanję, iż go. 
tów jest poprzeć ją we wszystkich zarządzeniach, wynikających ze stosowa­
nia paktu Ligi Narodów.

Na to pytanie odpowiedział min. Eden: Kilkakrotnie uprzedzałem rząa 
francuski o naszych zamiarach, aby dowiedzieć się, jalde będzie stanowisko 
Francji w  sprawie sankcyj. Rząd francuski odpowiedział, że nie jest gotów do 
wystąpienia z inicjatywą o zniesieniu sankcyj, natomiast pragnie działać w ści- 
słem porozumieniu z W. Brytanją. Rząd francuski nie dał jednak żadnych wska i 
zówek, czy pragnie utrzymać obecnie sankcje, czy też poprze wprowadzenie 
nowych. i

Opozycja składa wniosek
wotum nieufności

LONDYN. Wczorajsza debata w Iz bie Gmin zakończona została bez głoso 
wania. Wniosek, zgłoszony wczoraj przez Labour - Party, który będzie przed­
miotem dyskusji we wtorek 23 bm., brzmi jak następuje: Rząd przez swą nie­
umiejętność prowadznia zdecydowanej i szczerej polityki zagranicznej, obniżył 
autorytet W. Brytanji, osłabił Ligę Narodów, naraził na niebezpieczeństwo po- 
kój, a przeto zasłużył na wotum nieufności Izby gmin.

Rząd Bluma rozwiązał organizacje
faszystowskie

PARYŻ. Rada, ministrów wczoraj rano uchwaliła dekrety 
przedstawione przez ministra spraw wewnętrznych Salengro, 
zmierzające do rozwiązania organizacyj paramilitarnych.

Organizacjami, które będą podlegały działaniu uchwalonych 
przez gabinet dekretów są: „Croix de feur“, „Solidarite Francai 
se“, , ;Francistes“ i ,,Jeiunesses patriotes".

PARYŻ. Rada ministrów przedstawiła do podpisu prezyden 
ta Lebrutta dekrety o rozwiązaniu lig faszystowskich. Pozatem 
przedstawiono do aprobaty Lebrutta projekt ustawy o organizacji 
rachunkowości publicznej, projekt ustawy o reorganizacji Banku 
Francji. Prezydent Lebrun aprobował projekt stworzenia narado 
wego urzędu zbożowego.

PARYŻ. Pierwsze oświadczenia przywódców wymienionych 
organizacyj wskazują, iż zajęli ot«i stanowisko wyczekujące. Płk. 
de la Rocque złożył deklarację stwierdzającąjż czeka na ukazanie 
się dekretu. Tymczasem przywódca „CroIx de feu“ wezwał człon 
ków organizacj do zachowania spokoju i wstrzymania się z wszel 
ką akcją az do decyżji władz organizacyjnych. Dep. Taittimger 
zakwalifikował decyzję rady ministrów, jako nielegalną. Wyszedł 
on ze stanowiska, iż decyzja ta tfie może dotyczyć jego organiza 
cji, która została przekształcona w roku 1935 na partję polity - 
czną pod nazwą pariji narodowo - ludów. Z tonu pierwszych oś 
wiadczeń należy więc wnosić,iż powyższe organizacje będą się 
bronić na drodze prawnej przez odwołanie się do rady państwa 
oraz na drodze parlamentarnej .Już szereg deputotanych prawico 
wych, jak np. Ybamegairay i Vallat, zapowiedzieli interpelacje w 
tej sprawie. w,v -

Jak informują, decyzja rady ministrów przewiduje całkowfte 
rozwiązanie tych organ.za^yj wraz z ich nadbudówkami stpołtcz 
no-politycznemi, a nie tylko rozwiązanie milicyj organizacyjnych 
jak przypuszczano pierwotnie w  zainteresowanych organizacjach

ŁÓDŹ. Wczoraj o godz. 15.10 do wy 
chodzącego z głównego' gmachu Ubez 
piecaalni Społecznej dyrektora naczel 
nego TJbezpjeczaL'1 w  Lodu p. Wąso 
wieża, zbliżył się zredukowany biuruli 
sta Ubezpiecealni, niejaki Aleksander 
Macwnder j wyciągnąwszy rewolwer, 
strzelił do niego. Dyr. Wąsowicz zos E  I  C  I n  I )  Ak 1^ 1  
tał ciężko rammy w  szyję. Pierwszej po ■ *  fc* l l f l  I I I
mocy udzielił mu wychodzący Iw jego
towarzystwie nacz. lekarz Ubezpie - W YNIKI WYBORÓW NA LITW IE
•'żalni dr. G-arduła. Pogotowie przewie 
Zło dyr. Wąsowicza w  stanie ciężkim  
do szpitala św. Rodziny. Zabójca^ bez

Delegacja Ukraińców 
u Premiera

WARSZAjWA. W  dńiu 18 czerwca 
rb. p. prezes rady m inistrów  Sławoj - 

■ Składkowski p rzy ją ł dieleg-ację ukrańs 
kiej reprezentacji parlam entarnej Wo 
łyniai w  osobach posłów Tymoszonki, 
Skrypnyka i fes. Wołkow®.

Delegacja przedstaw iła p. preinjeio 
wi aktualne potrzeby ludlności ukralń  
akiej na W ołyniu w dziedzinie gospo 
darczej i kulturalniej.

Proces o zajścia 
w Krakowie

KRAKÓW. W  trzecim dniu procesu 
przody kc oskarżonym o zajścila w  dn. 
23 marca br. w  Krakowie trybunał 
przesłuchał dalszych 27 oskarżonych, 
którzy do winy i  zarzudamych im ak - 
tern oskarżenia przestępstw nie prayz 
nają się. Oskarżeni Ómerdzą, że w  zaj 
ścdach wogóle udziału nie ta d i. Aresz 
towiani zostali dopdlero w  kilka dni pc. 
zajściach. Część oskarżonych już Dyła 
karana za działalność komunistyczną. 
Jutro 19 bm. nastąpi przesłuchani© po 
zostałych oskarżonych, puczem odbę - 
dzże się  otwarcie postępowania down 
lowego.

Akt oskarżenia wymienia 82 świad­
ków. Liczbą ich w  toku postępowania 
dowodowego niewątpliwie się £więk - 
szy.

Proces w Lesznie
LESZNO. W czoraj późnym wieczo -  

rem  został Mjkończoiny przewód sądo 
wy. Dzisiaj przetraw iali p rokura to r i 
obrońcy.

Przygotowywany zamach na Litwinowa
PARYŻ. Havas donosi z Genewy, że dziś zrana na mocy ustawy, zabra­

niającej cudzoziemcom prowadzenia dochodzeń lub zarządzania obserwacji, are 
sztowano w Zurichu obywatela duńskiego Nordmana, który miał polecić oby. 
watelowi szwajcarskiemu Blanque — również aresztowanemu w Lozannie 
obserwację pewnego antysowiecko usposob.ouego Ukraińca. Ukrainiec ten, 
który często odwiedzał Genewą, miał, wedle zeznań, obydwu aresztowanych, 
przygotowywać zamach na komisarza Litwinowa.

ZGON GORKIJA
MOSKWA. Maksym Gorklj, którego stan od kilku dni był beznadziej­

ny, zmarł
MOSKWA. Maksym Gorkij zmarł w Górkach, w OKOiicacn Moskwy. Po. 

grzeb na koszt państwa odbędzie się 20 czerwca o godzinie 18-ej na placu Czer 
wonym. Rada komisarzy ludowych mianowała specjalną komisję, która zajmie 
się organizacją pogrzebu

Stan bezrobocia
W ARSZAW A. Licziba zarejestrow a 

mych ibeizirobobnych według danych 
b iu r pośrednictw a p racy  funduszu 
Pracy, wjymosiła rw całym k ra ju  wt dn. 
15 lb|m. 335,398 osób. Bezrobocie spad  

1 ło w  okresie od 1 do 15 bm. o 9.424 
osób. W  porówinaniu z tym  samyjn ok 
resem r. ub. liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zmniejszyła się o 61.747 
osób.

Pomnik Żeromskiego
j W  ZGIERZU
’ W ARSZAW A. W  dn, 23 hm. odbę­
dzie sję w Zgierzu odsłonięcie pomni 
ka S tefan a  Żeromskiego. Pomnik u fun  
dawany ze składek nauczycieli tam  - 

. tejszego p ań s tw  semamatrjum nauczy - 
cielsikiego żeńsi.dego im. Stetfana Żero 
niskiego^ wzniesiony został przed gm a 
cheim sąmłnai-jium. Pom nik dzieło prof. 
Żurawskiego, przedstaw ia branżowe 
popiersie wielkiego pisarza^ ustaw ione 
n a  podstaw ie granitowej.

P o  uroczystości odsłonięcia . pomni 
ka odbędzie się akaćnemjia,, k tó rej pro 
gram  wypełnią przemówienia oraz kon 
cert w w ykonaniu pp. A. SzkynhńsM^ 
(śpiew) i  E. Upiińskiej 'sk rzypce).

Uroczystość będzie połączona ze 
zjazdem absolwentek seminarjuim.

Rozruchy robotnicze w Kownie
BERLIN. Z Kowna donoszą, że 

zaburzenia robotnicze trwały tani 
do godz. 19-ej przybierając zwłasz 
cza w śródmieściu charakter zu - 
pełnej rewolty. Sklepy i kawiarnie 
były zamknięte. Policja aresztowa 
ła ok. 400 osób. W godzinach wie 
czoraych nastąpiło pewne uspoko 
jenie, przyczem udało się policji 
wyprzeć demonstrantów z centrum 
miasta. Wszystkie mosty i dojścia 
z przedmieść do śródmieścia obsa 
dzono silnemi oddziałami policji. 
Przechodzenie z jednej dzielnicy 
miasta do drugiej jest wzbronione 
Policja w celu rozpraszania demon 
strantów stosowała gazy łzawiące 
Z różnych dzielnic miasta docho­
dzą odgłosy wystrzałów. Liczba

zabitych ; rannych nie jest dotych 
czas ustalorta.

BERLIN. Z Kowna donoszą: 
Większość robotników porzuciła 
wczoraj o godz. 12-ej pracę na 24 
godziny, aby zaprotestować prze - 
ciw wczorajszemu wystąpieniu po 
l eji na pogrzebie robotnika, gdzie 
—  jak wiadomo — doszło dio ofiar 
w ludziach. Strajk ten prawdopo­
dobnie rozszerzy się.

BERLIN. Donoszą z Kowna: W 
godzinach wieczornych położenie 
w mieście nie uległo zmianie. O 
godz. 20 -ej policja kazała pożarny 
kać bramy we wszystkich domach 
ponieważ robotnicy zbierali się na 
podwórzach i stamtąd znienacka 
ruszali pochodami na miasto.

O godz. 21-ej zamknięto ka 
wiarnie i restauracje. W wielu 
miejscach policja rozpraszała gro­
madzące się tłumy. Do szpitali 
przewieziono wieczorem 20 ranio­
nych.

W Kownie były 
3 osoby zabite

BERLIN, Z Kowna donoszą: Wed - 
ług niepotwierdzonych wiadomości, 
podiczas wczorajszej strzelaniny do po 
ehodtu robotniczego zabitych zostało 3 
robotników. Urzędowa agencja, litew-s 
ka doniosła, że zabity zastał jeden z 
dem onstrantów , a jeden policjant ;vi - 
miony. Aresztowano 55 osób.

K R ć I  BWTEC. P ra sa  litewska ogła­
sza częściowe wyniki osta tn ich  wybo­
rów do Sejmu n a  LLuwie. .wynika z 
nich, że z K ow na do Sej|mu w ejdą bur 
m istrz Merkiis oraz b. śpiewak opero 
wy Sodejka. N atom iast żaden z kandy 
datów żydowskich w Kownie wyibrauy 
nie został. Żydzi m ają jeszcze madzie 
ję, iż na prow incji uzyskają więcej 
głodów. J a k  się obecnie Okaizało, w kra. 
ju  kłajpedzkim  ma 73.501 upraw nie -  
-nych do głosowania — głosowało 
19,757 osób czyli 26.39 procent, z togo 
jedlmak była jeszcze bardzo znaczna 
liczba głosów nieważnych. Z k ra ju  
kłajpedizkiego iwejdą do Sejm u: Paiknl 
-łiiszkis, Kessału. i  Jurgeleit,

Ja k  p raaa dalej podaje, nowoobj aaiy 
Sejm zbierze się n a  pierwsze posiedź© 
iiiie w pierwszych dniach lipca ,przy - 
ozem opracowany zostanie regulam in 
Sejmu, i rozpatrzone: ,,K ilka donios­
łych spraw  państwowf xm“  . N astępnie 
Sejm uda się ma fe rje  letnie do pierw 
szego ■wtorku- miosiąca września.

PROSTY SPOSÓB NA PRASĘ OPO 
ZYCYJNĄ

TYLŻA. Z Kowma donoszą Mini -  
s te r spr. w ew nętrznych zażądał uisu - 
nięcia z zajmowanych stanowisk re  - 
daktorów pdisni ^pozycjtinych: „Ry - 
tas“ , „Liebuwos, Zóiios^ i „Jauini - 
m as‘ ‘ . K ierownictwo „R ytasa‘ ‘ ma- ob 
jąć b. preanjer doe. uniw ersytetu A. 
umenas. Na; czele ,Lietuvos Zinios“  i 
„Jann^m as'‘ m a stanąć b. prezydent 
państw a dr. Grinius.

KONFERENCJA GOSPODARCZA 
i M. ENTENTY

PRAGA. Wczora^ rozpoczęła ąię w 
P ranze konferencja gospodarcza pań­
stw  Małej En tenty. K onferencja ta  
zajmować się .będzie bad&niepi plaiim 
premjera Hodiży o organizacji Pasem u 
uaddiunajsikiego, ze szczególnem uw - 
zgłędmenieun przygonow-ń na wypadek 
rokowań w  .tej spraw ie z państw am i 
protokułn- rzymskiego i  Niejmcałm.

18 KOMUINIL TÓW NA śMIEiRć

TO KIO . Sąd w K eiljo  skazał n r mo 
■cy ustaiwy 0 .bezpieczeństwie pub licz -  
nem 18 karmunsitiów n a  karę śmierci, 
a 2 n a  15 la t  więzienia. W  ten  sposób 
zakończony został w ielk5 proces prze 
ciwko grupie komunistycznej!, oskarżo 
riej o usiłowanie zam achu,

KSIĄŻKI N A  INDEKSIE
C IT T A  DEL VA TTCANO. „Ossei- 

vatore Rojman©“  ogłatzs dekre t kon - 
gregacji św. O fficjujn, mocą którego 
yp isan e  zostały n a  indeks książek za 
kazame dwa dzieła księdza Grzego­
rz a  S ubastjana H uberty wydane w R e 
gensibuigu, .a mianowicie „Vom Chris 
tentum  zum reiche G,otes‘ ‘ i  „W eis - 
scheit des K rouaes" .

Katastrofa samocho­
dowa pod Poznaniem

POZNAŃ. W czoraj popołudniu wy 
darzyła się pod Poznaniem w  pobliżu 
K rzyżow nik k a ta s tro fa  samochodowa. 
Odbywający próbną jazdę po remoncie 
samochód jmarki „ T a tr a "  w bliżej nie 
w yjaśnionych okolicznościach zderzył 
się z wozami, naładowanem i żwirem. 
W skutek zderzenia m aszyna w padła 
do rowu i wywróciła się. Prowadzący 
samochód oracowmit firm y „C itroen" 
33-letni kanol Zentz, rodem z W iednia 
zabity  izostał n a  miejscu. D rugi p ra  -  
cowtnik w arsztatów  „C itroenu" , 20-let 
ni H erb ert Pachula_a z Poznania doz 
na ł ciężkich obrażeń. Życiu jego zagra 
ża jwważine niebezpieczeństwo.
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Procesja ku czci 
Serca Jezusowego

Ślady cmentarza tatarskiego naul.Stromej
. . I WILNO. W czasie przeprowadza-

W-sLNO. Z okazji uroczystości ku robót kanalizacyjnych w  podwór-
czci Serca Jezusowego, wyruszy dziś ku domu Nr. 7 przy ul. Stromej, na głę- 
j  godz. 5 m. 30 z kościoła św. Kazimie- bokości l>/2 m. natrafiono na kości iudz 
rza do kościoła S-S. Wizytek procesja. i k'e oraz szczątki trumien. Według o-

Po powrocie do kościoła św. Kazi- ; 
mierzą odprawione tam zostanie ur< 
czyste nabożeństwo i Te Deum.

świadczeń miejscowej ludności, znale­
zione kości mają pochodzić z cmentarza 
tatarskiego, który istniał tam przed 
laty.

Dostawy z wolnej ręki
WILNO. Zawdzięczając staraniom 

Wileńskiej Izby Rolniczej, niektóre gar­
nizonowe komisje zakupów zaprzestają 
stosowania przetargów przy dostawach 
dla wojska produktów rolniczych, a 
przechodzą do zakupów z wolnej ręki 
w  drodze pertraktacyj ustnych, co za­
pewnia producentom większą korzyść.

Z Społeczne; Komisji Urbanistycznej
Absolwentki gim. im. A J. 

Czartoryskiego w  Wilnie
Rok szikołay 1935-36 j

Ajgustyniakówma A rjadna, Bairuch,- 
sonówua Tajmana, Blondes-ówma Fejga, 
Biudrewiczówma Halina, ButóWtówma 
Kunegun-dla, Czengerósma Alina-, Doib 
rzańska Irema,, Dobrzeniecka D anuta, 
Datskiewiczówm-a Irema^ -Gabs-zewdczów 
na Irena, G inzburżaiika Eugemj-a, Gło 
w ińska K rystyna, G órska K rystyna, 
Hcrs^malnówina jGołda, .Jackowska Hen

WILNO. Na ostatniem posiedzeniu 
Komisji Urbanistycznej Społecznej o- 
mawiano sprawę poprawek i uzupeł­
nień dokonanych przebudowań i zmian 
wokoło po-Trynitarskiego kościoła P a­
na Jezusa, oraz sprawę odnośnie co do 
zamierzonych w  -niedalekiej przyszłości 
prac dalszych przy uporządkowaniu 
stylowego parku Sapieżyńsłdego, po­
chodzącego z XVIII wieku.

Otóż co do tych zamierzonych prac 
to Komisja Urbanistyczna doszła do 
porozumienia z komendą szpitala woj­
skowego na Antokoiu. Następnie wy­
brano delegację, która ma się udać do 
p. generała Karasiewicza - Tokarzew

urbanistycznych ziemi Wileńskiej. Po- 
zatem przedyskutowano szczegółowo 
najważniejsze postulaty, dotyczące re­
gulacji Wilji i bulwarów nad nią w  Wił 
nie, przyczem wyrażono zadowolenie, 
że dalsze prace projektowane w  tej mie 
rze, przeszły pod kierownictwo urbani- Zdzięcioł —■ Jeztornica,
sty m. Wilna p. prof. R Gutta i współ- i ---------
działającego z nim p. inż. Kobzakow- ; 
skiego. ■

0 nowe połączenia kole­
jowe

WILNO. Sfery gospodarcze zainte 
re&owamyoh miejscowości zamierzają 
zwrócić się do władz kolejowych z pro 
j aktem budowy linji 'kolejowych na 
szlaku Oszmiama — Nowogródek i

N M N I K

Marszałka PiłsadsiUego
w W iln ie

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra- 
chunkl we wszystkich Bankach wileńskich.-

KRONIKA WILEŃSKA

r jk a ,  Juiri-kowma Anna, K urnatow ska skiego, d-cy Ok. Korpusu w Grodnie
Antonina, Madejówtna Zefiryna, Mifeul 
ska Zofja-, Mincerówin-a M arja, P'łstid 
ska Irena, SuWwTwowna H alina, Szam 
tyrów na Rozmija, Wod-fmamówna T an ia  
Zams-ztejgmainówina Rachela, Zawirow 
ska Bogumiła, , Żebrykówua Jadw iga 
Patkowsfca M arja.

Absolwentki Państwowej 
Szkoły Położnych w Wilnie

WILNO. W dniu 16. 6. r. b. w Pań­
stwowe, Szkole Położnych w Wilnie 
odbyła się uroczystość wręczenia dy­
plomów 67 absolwentkom. Stopień dy­
plomowanej położnej uzyskały: Bab-
kiesówna Itka, Berenzenówna Li-ba, 
Brejwianka Wanda, Budgajerówna Li­
ba, Bylińska Stefanja, Butrymowiczów- 
na Stanisława, Choaoncówna Zofja, 
Chewiinówna Dwejra, Cepuszyłowa An 
na, Czerniukówna Janina, Dubowi-ków- 
na Nina, Dzierwanowska Janina, Gaspe 
rowiczówna Konstancja, Gawlówna Ire 
na, Gordonowa Bejla, Hedemanówna 
Helena, Jakubowska Ewa, Jankowska 
Michalina, Joszt - Komarowska Helena, 
Juchnikówna Jadwiga, Kaczyńska Sta­
nisława, Kiepielówna Marja, Kcmczako- 
wa Aniela, Kozłowska Jadwiga, Kraw- 
czukówna Zinaida, Kruiewecka Tesia - 
Tajba, Kwintmanówna Mina, Kużmiczó I 
wna Marja, Lebiedziówna Żanna, Lesz- | 
czewska Janina, Lisowska Janina, Ma- 
karewiczówna Zinaida, Maksimowa Na 
tałja, Marcz-ukówna Antonina, Margo- 
wicka Sonia, Musska Ksienja, Nowa­
kowska Laura, Nowicka Aleksandra, 
Oliwińska Janina, Gskierczanka Janina, 
Oskierczanka Eleonora, Owsiejczyków- 
na Oiga -Paj ton Tajba, Pietkiewiczów- 
na Stanisława, Pukszciainka Jadwiga - 
Wilhelmina, Roklicka Stanisława, 
zenmann Ma-r.ia, Rutowiczówna Eugen- 
]a, Senicka Lufoow, Sienkiewiczówna 
Jadwiga, Sokołowska Janina, Stachów- 
na Teofanja, Stajgisowa Czesława, Sta 
siewiczówna Jamfna, Staszkiewiczowna 
Marja -  Barbara, Stomówna Aleksan­
dra, Sylwestrowiczówna Stanisława, 
Szarfówna Dina, Szejnkinówna Chaja, 
Szydłowska Kamilla, Śnieżko Janina, 
Swirkówna Janina, świechowska Leon- 
tyna, W irganowiczówna Irena, Wojcie­
chowiczówna Stanisława, Żakiewiczó- 
wna Helena, Żylenasówna Adela.

p. o. dyrektora Państw. Szkoły 
Położnych w Wilnie.

w sprawie objektów zabytkowych, znaj 
dujących się w  posiadaniu wojska. 
Sprawy te jak zawsze, omówiono i u- 
zgodniono z p. konserwatorem dr. Pi- 
wockim, z którym jednocześnie, jako 
prezesem T-wa Miłośników Trok, prze­
dyskutowano naglące sprawy urbani­
styczne i ochronę pejzażu przy rozbu- ! 
dowie trockiego ośrodka, biorąc pod | 
uwagę wyjątkowe piękno i charakter 
o wielkiem znaczeniu turystycznem.

W związku z powyższemi sprawa­
mi przedyskutowano konieczność u- 
tworzenia regjonalnego biura dla spraw

Należy więc się spodziewać, że re- : 
szta uroczego nadbrzeżnego te re n u 1 
nietkniętego dotychczas pracami regu- ! 
lacyjnemi, będzie we właściwy sposób 
rozwiązana pod względem charakteru 
i oiękna i że dzisiejsze kształty i 1 inje 
bulwaru wiejące pustką i nudą, nabio­
rą życia i urozmaicenia.

0 dodatkowe wagony 
podmiejskie

"WILNO. Mieszkańcy Kolomji Kole­
jowej postanowili zwrócić się z proś­
bą do dyrekcji koL o zwiększenie skła 
du pociągów kursujących <w godzinach 
rąpnych z Kolonii do Wilna, a  to  z 
uwiajgi na zwiększony w  tym. czasie' 
ruch jadących do pracy.

Lotna inspekcja Wojewody wileńskiego
W TLN 0. W  dniu 18 bm. o godz. 7i gminne, lokale szkół powszechnych, re

| min.30 rano, p. wojewoda wileński płk. mizy strażackie, rzeźnie, oraz ś/wietli,    .
Ludwik Booiański w  asyście sekreta - 1 oe, stwierdzając niejednokrotnie miewy1 w ed łu g  sp ecja ln ych  d anych  P ań

Wichód lU ftci ( .  2 43 

ZathM oleić* g. 7.55

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METŁOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Z dnia 18 m ~ w ca  1936 roku

Ciśnienie średnie 763 
T em peratura średnia +  15 
Tem peratura najwyższa. + 1 9  
Tem peratura -najniiżcza +  11 
Opad 2,3 
W iatr północny 
Tendencja spadek 
Uwagi clwniurijo, przelotne deszcze,

PROGNOZA POGODY

W S Z Y S T K O
S T A N I A Ł O

wyroby za złota i srebra

zegarki ei 4 zt
lir. P. BURE 

WiluleilJirniai Mickiewicza 4

rza osobistego p. Ajn.totn.iego Wettudor - starcza .ący ich stan sanitarny w  zwią 
ffa, wyjechał na lotną inspekcję k ilk u ! zku z czem wydał na miejscu szereg 
gmin powiatu wileńsko - trockiego.’ doraźnych poleceń wójtom.
Inspekcja ta objęła gminy: rzeszańską Inspekcją p. wojeHtody objęte zosta 
mejszagolską, podbrzeską i  niemencay ry również posterunk-' Policji Państwo 
ńśką. W  każdej z tych, grautii p. Iroje- wej w  wymienianych gtminiach.
woda gzozegołowo baclad wewnętrzny 
tok urzędowania gminy polecając przy 
sobie przyjmować przybyłych do urzę 
dów gminnych interesantów,wglądając 
osobiście w  ich sprawy.

Po zapoznam i  się z budżetami gmin 
remi p. wojewoda lustrował budynki

W podróży między gminami p. woje 
woda ^wracał uwagę na stan dróg po 
wiabowych i gminnych, oraz m ostów " 
stwierdzając nla niektórych odcinkach 
niedostateczną iich konserwację.

Tego samego dnia o godz. 15-ej p. 
wojewoda powrócił do W ina.

twowego Instytutu Meteorologi­
cznego w  Warszawie.

do wieczora dnia 19 ozem ca 1936 r.
W  dalszym (Cjągu fX)god.r słone'’,zna 

i ciepła o słabych win trach miejsco­
wych.

Dziś

DYŻURY APTEK

w nocy dyżurują apteki: Rost-

— Doroczny p ok^z prac uczenie
Państwowego Ż. Gimnazjum K raw iec 
'kiego iw W ilnie, ui. K rólewskiej 8 
(ogród po-Bcrim rdyńsldj odbędzie się 
w dniach 20 i 21 czerwca rb. od .0 do
20 g. w stęp bezspłata. .

TEATR I MUZYKA 
I — TEATR MIEJSKI NA POHU- 
i LANCE. Dziś, w  piątek dnia 19. 6. — 
; przedstawienie w Teatrzt na Pohuian- 
; ce zawieszone.
1 TEATR LETNI w ogrodzie po-Ber- 

nardyńskim. Premjera! Dziś, w  piątek 
dnia 19. 6. o gedz. 8 m. 15 wiecz. Te­
atr Letni w  ogrodzie po-Bemardyń- 
skim daje premjerę lekkiej komedj"i 
współczesnej T. S. Chrzanowskiego p. 
t. „Japonsk. rower“ w następującej ob­
sadzie: H Drohocka, I. Górska, I. Ja­
sińska - Detkowska, L. Zielińska, H. 
Borowski, K. Dejunowicz, W. Śclbor, 
S. bródka, K. Utnik i L. Wołłejko. Re- 
żyserja — dyr. M. Szpakiewicza, deko­
racje — W. Makojnik. Ceny miejsc 
zmżone.

Cyrulik Warszawski na gościnnych 
występach w Teatrze na Pohulanc-
W  sobotę, dnia 20, w  niedzielę, dnda
21 i w poniedziałek, dnia 22-go czerw­
ca w Teatrze na Pohulance odbędą się 
trzy gościnne występy Teatru Cyrulik 
Warszewski pod kierownictwem Fry­
deryka Jarosy‘ego, strona muzyczna — 
L. Boruński i K. Gimpel. W ykonawcy: 
Zimińska, Żelichowska, Terne, Jarosy, 
Olsza, Rentgen. Ceny miejsc specjalne.
Zniżki i kupony nieważne. Bilety wcze- 

. . .  śniej do nabycia w kasie zamawiań Te- 
kowskiego (Katwaryjska 31), W ysoc- atru ,jLutnia“ od goaz. 1-ej do 4-ej po 
kiego (Wielka 3), Frumkinow (Niemiec południu
ka 23), Augustowskich (ICjowska 2).

Przenosiny nowego rynku
WILNO, Noiwy rynek przy ulicy Lu 

kiskiej ma być otwarty w  najbliższy 
wuonek.

DUŻY POŻAR W
„płonął młyn i

WORNIANACH
elektrownia

K om fortow o urządzony

Hotel St. Georges
w  Wilnie

| Ayartaaenty, łizteuki, teleteny w 
ko|:ch Ceny birdze przystępne.

Zachorowania za­
kaźne

WILNO. Inspektor lekarski sporzą­
dza wykaz zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne, występujące 
nagminnie na terenie województwa wi­
leńskiego za czas od 7 lo  13 b. m., z 

■i" I tórego wynika, iż było: 147 zachoro­
wań tu jaghcę, 31 wypadków gruźlicy 
otwartej, w  tern 6 zgonów, 14 wypad­
ków duru plamistego — w tern 1 
zgon, 9 wypadków duru brzusznego, 
11 wypadków krztuśca, 8 —> płonicy’ 
6 — odry, 6 błonicy — w tern 1 zgon, 
6 — gTPD  po 3 wypadki róży i świn­
ki oraz po jednym wypadku czerwonki, 
zapalenia opon mózgowych, ospy wie­
trznej i pokąsania przez wściekłe zwie­
rzę.

WILNO. Omegdaj w nocy w pm. Wor 
niamy wybuchł w  uamtej młynie pożar 
który z  uwag" na łatltyopałny nuter - 
jaj objął momentalnie cały budynek.

Do Woraiam przybyły aaalawmjowa- 
tte okoliczne gtaraże ogniowe, które nie

zdełały jediuak uratować budynku, kto 
ry spłonął doszczętnie. Jednocześnie 
spaliła się stacja elektryczna obsługu 
jąca młyn. j

Straty sięgają 30 tys. z t  Powody 
pożaru nie są znane. j

PRZYBYLI DO HO TELU  
„GEORGES‘A “

dnia 17 czerwca w nocy:

Na awanturniku z Kuprjaniszek
usłowano dokonać samosądu

WILNO. Okazuje się, że sprawcą 
postrzelenia I. Tabery, o czem wczoraj 
flotowaliśmy, był Ignacy Walinowicz 
(T. Lidzki 9), który wmieszał się do 
bójki, wynikłej na tle zatargu o  miej­
sce na drodze (oba, jechali wozami)

rzucił go połajankami i na tem tle wy­
nikła awantura.

Nie przybrałaby ona większych roz­
miarów, gdyby do zajścia nie wtrącili­
by się bracia Walinowiczowie.

Jede* z braci w  pewnym momencie
między Taberą a Kaz. Spirydowiczem strzelił do Tabery, raniąc go w nogę,

bez-

(Tr. Lidzki 19). 
j Sprawcę wczoraj zatrzymano,
j Chodziło o to, że Tabera jechał wo­

zem naładowanym kamieniami, zaś Spl- 
rydowicz jechał z przeciwnej strony z 
beczką wody.

Koło Kuprjaniszek, w  czasie wymi

Wybory do gminy 
żydowskiej

WILNO. W szczęte zostały przyguto 
dla wyborów do gminy żydows-

Nowe shronisko dla 
domnych

64 ArchanikJskiej jania na zakręcie, Tabera nie mając zaalarmował poHcję, która po przyby-
i ’ S^str^t urządził nowe sebrorus- przejazdu, zażądał zjechania z drf^i, ciu na miejsce zdołała oswobodzić Wa-
, kc dla rodzin wyeksmitowanych z mie w odpowiedzi na co Spirydowłcz ob- linowicza z opresji i odprowadzić do
|  szksnia. | J komisarjatu

Lekarz stwierdza zgruchotanie kości.
Na wieść o zranieniu Tabery, koło 

domu sprawcy zebrał się większy tłum 
wieśniaków, którzy usSowar dokonać 
samosądu na Walinowiczu.

Osaczony ukrył się na strychu do­
mu, podczas gdy ktoś z jego rodziny

Zakrzewski W alenty z Wołożyna,
‘ Aleksandrowicz Antoni z W arszawy, 
j Kulakin Czestaw z W arszawy, Drucker 
! Rudolf, fabrykant z Bielska, Mackal 
j Frar Ciszek z Białegostoku, baron Of- 
I fenberg Liryk z Brzostowej Góry, Al- 

dridge Arline z New Jorku, Tschundy 
) Herbert z New Jorku, Mitor Borys z 
j Bułgarji, W eyr Henryk, przemysłowiec 
jz  W arszawy, Młodzianowski Kazimierz 
I z W arszawy, świerczewska Janina z 
Warszawy

dnia 18 czerwca rano:

Chrzanowska Wanda z Krakowa, 
Kalinowski Jan z Warszawy, Boi iwska 
Paulina z Bieniakoń, W einberg Benja­
min z New Jorku, Lasikoner Karol ze 
Szczuczyna, Makav"skć Jadwiga z So­
snowca.

Złodziejka w kościele Mężczyzna i kobieta rzucili się pod pociąg

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osohows.

łdtej, które odbędą się 6 września.
M. in, gminą żyd. zwróciła się do] WILNO. Wczoraj o godzinie 15 w WILNO. W dniu 18 b. m. o godz. nych nazwisk. Przypuszczalnie przyczy | 

wydziału dridencji ludności z prośbą' kof^ ele św- Ducha przy ul. Dotnimkari- 2,40 na szlaku Czarna Wieś — Biały- ną wypadku było samobójstwo. Z w łoki:
o mraedłożMiip w isów  m ężczyzn  ŻV * zakrystjan Aleksander MBoszty, stok na 176 kim. pociąg osobowy zabił zabezpieczono na miejscu.

;Ki zatrzyma! Aleksa^  0 , 0^ ^  2 W  m ^ y z „ s  , U M ,  „ t o W - 1

Według przepisów1 wyborczych do 
kobiety mie mają prawa wybie-

bez stałego miejsca zamieszkania, na 
gorącym uczynku kradzieży z ołtarza 
2-ch obrusów, wartości zł. 30. Drozdó- 
wnę zatrzymana Proces o przywłaszczenie 300 tys. zł.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Cbolemowicz Michał z Butrymań- 
ców, Rosiński Józef z Białegostoku, 
Krakowski Natar z W arszawy, Gold- 
fain Soiider z Warszawry, Gieryster z 
Warszawy, Aron M atyasz z Warszawy.

KTO WYGRAŁ NA L0TEI M?
W pierwszym dniu ciągnienia I-ej 

klasy 36-ej Loterji Państwowej padły 
w azfe jsze  wygrane:

5.000 zł. — 75947 84»40 172994.
2.000 zł. — 87818 124343 147144.
1.000 zł. — 35685 68164 118577

120324 122650 158665 175626 193685
500 zł. 15597 10298 145191 177717 

184472.
400 zł. — 58485 62466 65259 63553 

66026 80736 88347 95611 103196
152355.

Podrzutki
WILNO. N a pL Ratuszowym jiakaś

WiLNO. Czwarty dzień procesu b. 
dyrektora W. Szmidta zajęły wnioski i 
przemówienia stron.

Oskarżenie wnosi prok. Sekita, któ­
ry w  kilkugodzinnem przemówieniu wy

» Ato.a pozostawiła troje dzieci i  zdo Wzywał winę oskarżonego.
łała zbiec, 
przytułku.

Podrzutki ulokowano w Sprawy tego rodzaju jak Szmidta 
wymagnja doskonałej znajomości ma- 
terjału, który odznacza się niezwykłą 
suchością.

Były d rektor banku, eks - pracow- ^ ____
nik Dyrekcji Lasów Państwowych i Ma dzie nadzorczej i wiele innych malwer- 
gistratu, z zawodu jest buchalterem, sacyj i oszustw, które nie dadzą się u- 

POSTAWY. Walerjan Nafranowicz, Przestępstwo, jakiego dopuścił się, jest jąć sprawozdaniem ze względu właśnie 
prezes spółdzielni mleczarskiej w Kowa również spokrewnione z buchalterją. . —

Przywłaszczy ciel w spół­
dzielni

że ]~okurator wywiązał się z tego na­
leżycie.

Mowa prokuratora oparta była w 
każdym zarzucie na dowodach. Po raz 
drugi słyszeliśmy więc hisłorję fałszy­
wych księgowań, gdzie wciągało się do 
ksiąg kwity prowizorycznie wystawiane 
lub kwity wyłudzane pod najrozmait- 
szenń pretekstami. Przypomina się hi- 
storja fikcyjnej umowy zawartej w  
Warszawie, sprawa nepotyzmu w  ra

ZEBRANIA I ODCZYTY
—XXVin Doroczne W alne Zgroza  

dzenie Tow^ îrzys1, ;’a Przyjaciół N^iuk
w W ilnie odbędzie się ju tro  w  sobotę 
20.6. rb. o godz- 18-ej (6 wiecz.) w 
gmachu T-w a przy ul. Lelewie 8. 
Na- porządku daieujnjun: spraiwoad !e, 
spraw y adm inistracyjne i wybory. W  
drugiej części zdbrsama prezes Tonsa - 
rzystTwa prof. M arjan Zdziechowski' 
wrg-łosi oSfcząd: na tóm at: „Ze stosun­
ków polsko - •osyj.sl.i.eh w dobie powo

200 zl. — 4052 8040 21264 29350 lach, zlożyl zameldowanie, że po doko-
52603 72763 76611 86572 94574 153311 
169966 177257.

150 zł. 328 4111 11252 11329 21690 
25999 58831 64181 64535 67543 70930 
80176 86524 88220 89798 92489 93297 
98967 99379 108164 125179 135306
138818 150630 166459 176092 192667 
193917.

„Zaczarowane koło" 
w Zakrecie

ńaniu obliczenia przez rewidenta związ- 
ku spółdzielni rolniczych w  Wilnie oka­
zało się, że w mleczarni tej za miesią­
ce luty, marzec i kwiecień r. b. brak 110 
kg. masła, wartości 220 zł. O kradzież 
tę podejrzany jest Walerjan Łukjaniec, 
mieszkaniec kol. Hule, gm. żośniańskiej, 
który pracował jako robotnik w tej 
mleczarni i systematycznie dokonywał 
kradzieży.

Materjał dowodowy jest olbrzymi, z 
jednej bowiem strony załączone zosta­
ły do sprawy liczne dowody rzeczowe 
w postaci ksiąg i dokumentów o chara­
kterze kasowo- rachunkowym, z dru­
giej zaś strony — zeznania świadków, 
którzy niemal w całości potwierdzali 
zarzuty aktu oskarżenia. Mówić o wi­
nie człw ieka na podstawie suchych da 
nych rachunkowo-buchalteryjnych, wy­
maga nie byle jakiej orjentacji i znajo­
mości sprawy, to też trzeba przyznać,

na ten charakter buchalteryjny. j jem n e j1 ‘ . -P o d a jąc  o powyzszem <Jo
Po przemówieniu prOku-atora żabie- ; domoiści pp. ^ztonków TDK zarząd  ko

rają kolejno głos przedstawiciele po­
wództwa cywilnego, w imieniu więc 
Spółdzielni, która wystąpiła z powódz­
twem sięgającem 281 tys. zl., kolejno 
przemawiają adwokaci Wierszyto. Ko­
wnacki i Matjasz.

W  kuni arach sądowych krążą po­
głoski, że wyrok w tej sprawie będzie i

mumiŁuje, że osobne zaproszenia, -roz­
syłane uie będą.

+  t< 0 2 N E
— Pielgrzymka nauczycielstwa ka­

tolickiego do Kai warjl Nauczycielstwo 
katolickie szkól średnich i powszech­
nych m. Wilna po żmudnej rocznej

Ogłoszony nie wcześniej, niż w ponie- nracy urządza pielgrzymkę do Kal-
działek.

Z. A.

Zmusił do oddania zasek-
w i ln o .  w - i ^ i s k , . j westrowanego konia

wane koło", które wzbudziło zaintere- POSTAWY. Mowsza Rejn, mieszka- 
sowanie publiczności na niedzielnem niec Postaw, groźbą pobicia zmusił do 
przedstawieniu, zostań., powtórzone 
po raz drugi o godz. 20-ej wieczorem 
w sobotę, dnia 20 b. m. i po raz ostat­
ni w  niedzielę, dnia 21 b. m. w Zakrę­
cie. Ceny miejsc zniżone; stojące 45 
groszy, siedzące — 1 zł., wejściowe dla 
dzied i młodzieży szkolnej 25 groszy.

oddania konia z wozem, znajdującego 
się na przechowaniu u Ferdynanda Re. 
ginia, mieszkańca kolonji Biała, gm. 
hruzdowskiej, zajętego w tymże dniu 
przez komornika sądowego u Mowszy 
Rejna.

Pamiętajcie, że zamiast „Słówka” wychodzi stale

„ R  U  R “ ,
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohnlanka 4, szkoła .Świt*, czynna 

codzienn e prócz świąt od godz. 13 ej do 15 ej.

j warji w najbliższy niedzielę, dnia 21-go 
czerwca.

Program dnia. Godz. 7 rano wyjazd 
parostatkiem z Wilna do Trynopola.

Godz. 8 min. 30 wspólna Msz: św. 
w  Trmopoiu.

Godz. 9 min. 30 Droga Krzyżowa 
(rzymska).

Poranek w  Teatrze na Pohulance.
W niedzielę, dnia 21. 6. o godz. 12-ej 
w poi. w Teatrze na Pohulance odbę­
dzie się doroczny popis publiczny ucz­
niów i absolwentów Konserwator] um 
Muzycznego i-m. M. Karłowicza w  Wil­
nie. Ceny biletów łącznie z szatnią od 

, 15 groszy.
J , Niedzielna popołudniówka w  Tea­

trze Letnim. W niedzielę, dnia 21. 6. o 
godz. 4-ej ujrzymy na przedstawieniu 

j popoluartowem w  Teatrze Letnim »wie 
tną Jcomedję Bradella „Chcę właśnie 
ciebie" — po cenach propagandowych.

CO GRAJĄ W KINACH
PAN — ,,Orław“ .
H ELIO S — ,; W toczna Młodość* ‘ .
Ś V IA  T O  W ID — , Jarzm ®  miłości* *

k r o n ik a  k c w o g r o p z m

—  Burza gradowa. Dnia 13.VI. 
nb. 0koło godz. 15 nad terenem gm. 
knjszelewskiej przeszła sM-na burza gTa 
dowa,, -która wyrządziła szkody w aa>- 
siew&ch twe w .jaeh : Draczyłowie, Nie- 
bryimowie, Mnmkiewiczacb, niiazoząc 
dwszczęljme zasiewy rolne ne prze* 
sbraem 176 ba. Ogólne s tra iy  wynoszą 
około 36.0000 zł. W  -ludziach an i też

_ w inw entarzu żywym iwypadków nie 
'było.

N A  ZJAZD DO KRAKOWA
Od dnia 10 do 25 czerwca rb. odby­

wać się będzie zjazd w K raków  - pod  
hasłem : „D n Krakowa**. Na zjaza 
te n  można -nabywać rrużkiawe kaartę*

■ uczes-tnictwa w  -biurze Zwiiąz-kr Po- 
! -pienauia T u ry s ty k i na dworcu kole­

jowym. Telefon 81.
KONFERENCJA riilZEDSTAWT- 
CIELI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO -  

HANDLOWYCH
Du. 12.VI. rb. staran iem  W. T. 0 :

i K : R ; odłbyła się  konferencja przed- 
stiawici-ell spóMfeielni' relnjczo-handlo- 
wyich N-a -konferencji wygłoszone b. 
<ńe|kanv|y refera t p. Zknniaka dyrekto­
ra  siPÓ dzielni roJn .-handi w  Lidzie p. 
t. „ J a k  zwiększyć liczbę Członków i 
ka.pitaty udziałowe wT spodzielniiac.h
ntl! n / . t . —handlowy ch‘ *.

PrełegeUt l ^ e r a t  swój oparł na bo­
gatych m aterjaiach z pracy spółdziel­
ni, k tó rą  kieruje. P o  referacie odby­
ła sic ożywiona i rzeczowa dyskusja. 
Szkod-a tylko, że na powyższej konfe­
rencji mało -było cistób intereeui ąeycł 
się tą  dzdędziitta.

— Pożar od r-aerzenaa piorunu.
Dnia 12. V I rb. w osadzie MarVsin-Leiw 

, -kows-zczyzaia, gm. i pow. szcsruczyń- 
skiego, w czasie burzy, -piorun ude­
rzy ł w stodołę Abraknc-zyka Felik-sa, 
ws-k-ultek czego s odołr ze -zbożem i p ro  
-duktami żl wn-ościtawemi spłonęła do­
szczętnie. Jednoeześniie została zaibi- 
ta  kirotwa- poszkodowianego, k tó r a  sta ­
ła  pod atodołą.

KRONIKA SŁONIMSKA
— Komitet Powiatowy Funduszu 

Obrony Narodowe Z iniicjatiywy F e ­
deracji P.Z.O.O. zorganizowany został 
w Słonijni-e Komitet Powiatowy Fun- 

Potem czas walny i koleżeńska po- duszu Gbrony Namodwrei w skład któ 
gawędka. , . . wchodzą przedrtawiciełe świata
M So*ućkc>m1Cę Pr°Wa 1 Pr°  ’ - urzędniczego, wojska, organizaeyj spo 

Komitet° pielgrzymki uprzejmie p ro  ’ Ręcznych i  zawodowy^ ęraz pnzemy- 
si P. T. ogół nauczycielstwa katolic- 1 L>wcy, kupcy, raemieśliucy i  praoow- 
kiego o wzięcie licznego udziału. racy p i wataiŁ
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CzwMiny nad rzeka,czy nad Ściegiem? W terenie i na forach
Czy mieszkamy nad rzeką, czy 

nad ściekiem?
Wilja, naszych strumieni rodzi­

ca, płynie wartkim, orzeźwiają­
cym nurtem przez cudowne nasze 
miasto, niebieską wstęgą pocią­
gając ku sobie i zapraszając .

Niestety, kąpać się w niej 
wolno.

Szara i brzydka Wisła warszaw  
ska ma usiane swe brzegi koloro- dzień zimą 
wemi tłumami kąpiących się w Wilnianom 
niej od zachodu do wschodu słoń­
ca. Wszyscy korzystają z kąpie­
li w dzień upalny.

Dnie upalne niebawem przyj­
dą.

Cóż wtedy ma robić Wilnianin, na Wilnianom, 
który chce się wykąpać? • W zględy sanitarne...

Ma jechać na Wołokumpie, na- Ale czyż względy sanitarne nie 
przeciw Trynopola. Innemi słowy powinny działać daleko mocniej 
ma jechać autobusem do Pośpie- l w  odwrotnym kierunku, czyż w ła-
szki (25 minut czasu i 40, albo śnie względy sanitarne nie po-
więcej groszy) stamtąd brnąć po winny walić przeszkody, które 
rozpylonym piasku po k o lan a . ■ ■ ■ ■ ■
znowu 20 minut t. zn dobrym 
krokiem (ludzie ociężali ; w star- '■

wzbraniają latem, kąpać się w  
Wilji, czyż właśnie lekarze i hy- 
gjeniści miasta Wilna nie powin- ‘ 
ni zgodnym chórem domagać się 
kąpieli dla Wilnian, nie powinni

miastach zachodniej Europy la­
tem zamieniają się w  gromadne 
kąpieliska.

Wilno jest miastem najdroższej 
wody wodociągowej, miastem bez
łazienek, prawie bez łaźni, zakła.- ’ domagać się usunięcia natych- 
dy kąpielowe publiczne cuchną i miast wszystkiego, co temu stoii 

nie poczęści są poświęcone usługom na przeszkodzie, nie powinni oni 
innego bóstwa, a nie tylko Naja- właśnie, odpowiedzialni za hygje- 
dom. Europejczyk kąpie się co- nę ludności burzyć i1 łamać w szy  

i latem, pozwólmy stkie zapory, broniące ludności 
kąpać się chociażby kąpieli w  Wilji. 

latem. I Wilno przypomina dziś szpital
Niestety, Wilja ze swym ślicz- którego ordynator zabraniałby 

nym piaskiem, ze sWoją puszystą kąpieli i mycia się, albowiem w o- 
pościelą dla bosych nóg pod da jest brudna. Tu trzeba oczy- 
źwierciadłem wody jest wzbronio- ścić wodę, bo przecież nie moż­

na nie myć chorych.
Zbliża się sezon upałów, sezon 

konieczności kąpieli. I dlatego 
poddamy w naszej gazecie anali­
zie wszystkie przyczyny, które 
nie pozwalają Wilnianom korzy­
stać z kąpieli w  Wilji.

Regaty żeglarskie Klubu Prawnków
W niedzielę dttid 21 b.m. na niedzielę pociągiem o godz. 8-ej 

Skajścru (jedne z  jezior Trockich lub autobusem specjalnym o godz.
dojazd do st. Karaciszkr), odbę­
dą się regaty żeglarskie Klubu

8 m. 30. 
Zgłoszenia dla zawodników

Prawników w konkurencji wpraw! uczestników yycleczk*' zbiorowej 
nych i początkujących żeglarzy. do dnia 19 b.m. do godz. 20 w  let 

Biegi Odbędą się na 8-ciu to -, nim lokalu Klubu, 
dziach w każdej konkurencji. | Pobyt gości sekcji będzie uroz-

Regaty poprzedzi chrzest łodzi maicony przejażdżką żaglówkami,1
klubowych..

Wyjazd zawodników i gości w
kajakami i łodzią motorową.

Z Wileńskiego Okrągu P.Z.P.
W  dniu 19 czerwca r. b. odbędzie wackiego w terminie 1 o godz. 18-ej,

się w lokalu Okręgowego Ośrodka w terminie 11 o godz. 18.30. Na porząd- }
W. F. przy ul. Ludwisarskiej Nadzwy- ku dziennym wybory nowego prezesa _ wna, dysk —  Wajsówna, oszczep
czajne Ogólne Zgromadzenie Włleń- Okręgu. ' " — ’ '
skiego Okręgu Polskiego Z wiązku Ply- ---------

WILNO, 19 czerwca
Polski Komitet Olimpijski, po­

stanowił zgłosić zawodników pol­
skich do następujących konkuren- 
cyj olimpijskich ze zwykłem za­
strzeżeniem, że zgłoszenie nie jest 
równoznaczne z wysianiem zawo­
dników.

Lekkoatletyka: 200 mtr. Siwiak, 
400 m. —  Biniakowski, 800 i 
1500 m. —  Kucharski, 5000 i 10. 
tys,. m. —  Noji, maraton —  Garn­
carz, Marynowski i Fiałka. 50 
kim. marsz —  Bieregowoj. wzwyż 
—  i dziesięciobój — Pławczyk. 
Tyczka: —  Sznajder i Moranczyk 
trójskok —  Luckhaus. Oszczep —  
Lokajskł j Turozyk.

Panie: 100 mtr. W alasiewiczó-

„Święto sportowe"
gimnazjum im. A. Mickiewicza

szym wieku drogę tę odbywają w 
ciągu godziny), poczem dopiero 
może nastąpić kąpiel. Jeśli ogra­
niczymy czas kąpieli do 1 godzi­
ny, (a mniej się nigdy nikt nie

Otwarcie wystawy sprawozdawczej
W rzuci© granatem:

WcłodfecKwicz kl. V -B  —  67 m.

Wydziału Sztuk Pięknych U.S.B.
nastąpi w sobotę, dnia 20 czerw 

ca rb. o godzinie 1-ej w ^nurach 
po-Bernardyńs,kich. W ejście od 
Ogrodu Bernardyńskiego. W ysta -

kąpie, bo musi mieć czas na ubra- ; wa otwar,a 1,0
nie si/ę, rozebranie i osuszenie i 

się na słońcu, to z podróżą tam i 
spoiwrotem, kąpiel musi zabrać 
Wilnianinowi minimum 2 /2 g o ­
dziny.

To jest oczywiście zadużo!
Żyjemy w  wieku hygjeny, ży­

jemy w czasach, kiedy kąpiel w 
rzece jest Jaknajusilniej propago­
wana zgodnym chórem przez 
wszystkich hygjenistów. Rzeki w

pca rb. włącznie. W  dniu otwarcia 
od godziny 3-ej do 5-ej i w  następ 
ne dni od godz. 10 do 5 popołud - 
niu wstęp dla zwiedzających wol 
ny.

CHODZĘ PO MIEŚCIE

Wielkie roboty na górze Bouffałłowej

> D nia 16-go b.m. n a  stadjonie im, j
: Marszalka, Piłsotdiskiegó, udzielonego '

łaskawi© gijnmazjium im. A. Miickiewd- ż
cza przez dowództwo 1 P .P . Leg.,, u -  ■

j  rząidiziili uczniowi© aw doroczne „Świę
to  spo rw w e", k tó re  wypadło itoponut- '
jęco. P rzed trybunam i, k tó re  w y t p e ł - . . . ,TT

... . - i -  Kliirriowicz ki. V II-C  3 m. 12.5 sekijlF w zy se y  uczniowie, m e .biorący
czynnego udziału w  zawodach, p rze- j 
‘cfifloiwało m  ta k t  o rk iestry  sztootaej i 

ponad 100 zawodników. I
Osiągmiętio następu jące w yn ik i: j

W  biegu ma, 100 m. j
Malinow^iki, kl, 10LI-A w  czasie j 

11,8 sok. ]

W skoku wdlal:
Nencki kl. V II A — 5.60 m.

W biegu na 100 mtr.:

W pchnięciu kulą: 
Sznee kl. V II-A  12.75 jm.

W  rzucie dyskiem:
Białobłooki kl, VI-iB

NOTATKI RADJ0WE

Kompleks bezpańskich, zaniedba­
nych wzgórz, znany pod nazwą góry 
Boufattowej, stanowi cenny, a jak do­
tąd całkiem prawie niewykorzystany 
rezerwoar świeżego powietrza i zieleni 
w śródmieściu, położony tuż obok na­
szej ulicy pryncypalnej...

Plany wykorzystania tego rezerwo- 
aru były rozmaite. Projektowano na- 
przykład w swoim czasie urządzić tam 
stacje autobusów dalekobieżnych na 
dole, a ponad nią miejski park odpo­
czynkowy. Utworzono w tym celu plac 
między ulicami Portową i Piekiełkiem 
przez skopanie części góry; zbocza 
wzgórza nad placem ujęto w regularne 

na tern się jednak wszystko

KIEPURA ŚPIIW A DLA RADJO- 
SŁUCHACZÓW

Połokie R b jjo  w  dniu  27 i 28 cizetr
wca przygotow uje dla rańjosłuchiaczjyi skarpy,
jedną z najw iększych atraikeyj sezo- skończyło: budowy stacji w tern miej-
jiu letniego. Będzie to wjyistęp Jama scu poniechano!...
K iepury. Wiadomość ta, po inszy- bez- Potem  plac ten miano wykorzystać
w ątpienia audycorjuim radjowe, k tó re  „3- ®JzSaw ? ezplatną la niezamożnej

„ dziatwy, a nieczynną stację oczyszcza-
ocizekuwac będzie m e e i^ liw re ,  p rzy  | nja iciekóW) która przedtem m i' ła b ć
głośnikach i słuchawkach, aby uisły- przerobioną

, szeć największego śpiewaka polskiego. ! chciano
W  dniu 27 czerwca wie© zoirem tram

smit-owany będzie z Fiilharm onji W a r­
szawskiej koncert,, w którym  K iepura 
(wykona a r  je  operowe z ^TTailki", z 
„Legendy* B ałtyku ' ‘, ■ ;Mam;oin‘ ‘ ; ; ;T.u 
randlat" ; ; ;Cygan©rji“  i „W erte ra "  
oraz pieśń Marczewskiego „N a u st 
koralu ' ‘. !

Dnia 28 VI. o godz. 10.00 ramo z

miejską.

na stację autobusów, 
przerobić na bezpłatną łaźnię

widać tą  miejscowość i roboty znowu 
przerwano, przytem tak gwałtownie, że 
nie zabezpieczono darnią ukształtowa­
nych już skarp, które, pod działaniem 
wód deszczowych ulegały coraz to  wię 
kszemu zniszczeniu...

Żałosne to bezkrólewie na wzgó­
rzach trwało dobrych parę lat, a kapry. 
śna skarpa od strony ul. Portowej, roz­
mokła od deszczów i znów się osunęła 
wdół, ku rozpaczy Magistratu!...

I oto wiosną roku bieżącego ożyły 
zamarłe wzgórza, zaroiły się robotnika­
mi j prace na górze Boufałłowej znów 

( r?źno ruszyły naprzód na całej jej prze- 
' strzenil...

W szystkie skarpy zostały już nie­
mal całkowicie wyłożone darnią, a od 
dołu wyłożone kamieniem.

Zbiegające w  różnych kierunkach 
wdół dróżki opatrzono po bokach bru- 
kowanemi rynsztokami, by zabezpie­
czyć je przed rozmywaniem przez wo­
dy deszczowe.

Głęboką kotlinkę między górami, 
gdzie wznosiły się niegdyś dwa, roze-

Około 10 zaw-odnikór 'osiągnęło 
12.2 — 12.4 sek.

W  sko/kr iwawtyż:
Mojer, M. IH -B  161 ©m,

S zta fe ta  43 100
K lasa  V II-A  sk ład : Malinowski,

[ Nencki1, Kadłabotwiski.
W  punk tacji ogólnej zwyciężyła 

kuasa V II-A . 54 punk ty  przed: klasą 
VI-L 39,5 p. i  V I-C  32 p.

Rzadki Jubileusz
LWÓW. Podczas rozdania nagród zdobyciem mistrzostwa Polski Oraz wie 

po tenisowych mistrzostwach Polski —  lotna sukcesami zarówno w  kraju, jak
odbyła się uroczystość jubileuszowa 
mistrzowskiej pary Polski w jeździe fi­
gurowej na lodzie, pani Billorówny i 
kpt. Kowalskiego.

Mistrzowskiej parze lwowskie T. Ł. 
które poszczycić się może 10-krotnem

agrai.icą, złożono serdeczne gratula­
cje i kilka cennych upominków.

Przy całem wiełkiem uznaniu 
dla mistrzowskiej pary łyżwiarzy 
w ydaje się dość dziwne, że jubile­
usz obchodzi ona w  czerwcu.

Strój olimpijski naszych zawodników
Polski Komitet Olimpijski ustalił na­

stępujący strój dla naszych zawodni­
ków Olimpijskich:

Czerwona jednorzędowa marynarka

z białą obszywką i herbem olimpijskim 
Folski. Pozatem — dla panów szare 
spodnie i ewentualnie białe rogatywki. 
Dla pań —  białe spódnice i berety.

okaizji Święta Morza odbędzie się p r o .  osunęła się z hałasem wdół!... 
czyste nabożeństwo urn P lacu M arezałl Teren odwodniono, skanalizowano, 
ika Piłsudlskiego. W  czasie nabożeń-1 a kapryśną skarpę usypano spowro-

jednak i te projekty, jak również za brane w  trakcie robót damki, zasypano 
miar urządzenia w  budynku stacji kry- ziemią, likwidując wjazd do niej od 
tego basenu pływackiego dla sportowej strony Portowej. i
zaprawy zimowej, — wzięły skolei w 
łeb i nie doczekały się nigdy realiza­
cji!...

W  międzyczasie skarpie nad pla­
cem znudziło się czekać i pewnego 
dnia, podmyta przez wody podskórne,'

Zabala jrzetrennwany
KOPENHAGA Na zawodach w Ko­

penhadze startował w biegu na 10.000 
m. Argentyńczyk Zabala, doznając nie-

stw a K iepura  wyjkiona dwie p ie śn i: j tem, nadając jej dla większej mocy sku.

W ygładzaną jest także i umacnianą 
szeroka droga, okalająca całą górę i 
wiodąca po jej zboczu na sam sz c z y t! m' 7 genTyT'CZyK %'■ 
(zimą służy ona Jako tor saneczkowy ' spoaz.ewanej porazk,
dla dzieci).

Na obszernej płaszczyźnie, wznoszą 
cej się ponad ulicą Góra boufałłowa 
urządza się okrągłe boisko dla dzieci, 
obwałowane dokoła pierścieniem pia-

j Zwycięż.ył Siefert w  czasie 31 :01,6 
sek. (rekord Danji) o 150 m. przed Za- 
balą.

! ---------

Debry wynik sz vedzkiego biegacza

(,Ave Mairia' ‘ — jGo-wioda. oraz , jPieśń 
d u sąy '' —  Adama, Po nabożeńsiLwie 
ush'szą jeszcze adjosłu<łhacz.e a r ję  z 
opery „Straszny diwóir" i  pieśń , ;He,j; 
flisacza dziatw o' ‘ MiniheiL.iera.

B iięk i tyim tiiansmisjam raidjosłu- 
chacze całej Polski będą mogli Pozko 
szawać się śpiewem K iepury, k tó ry  
podbił j,nż oały śwdait.

kształt łamany, o dwu, wznoszących się Uszkodzona skarpa nad placem od 
ponad sobą, kondygnacjach... ; strony ul. Portowej, jest również na-

Wreszcie powzięto decyzję urządzę prawianą: obecnie będzie się :ona skła­
nia na górze Boufałłowej parku sporto- dała z trzech amfiteatralnych kondy- 
wego dla dzieci i z wielkim zapałem ' gnacyj...

SZT OKHOLM. Na zawodach lek­
koatletycznych w Sztokholmie Erie 
Ny uzyskał dobry wynik w biegu na 
1500 mtr. — 3:57,5 sek.

Na tych samych zawodach w bie­
gu na 110 mtr. przez płotki Liedman 
miał doskonały wynik 14,6 sek.

; —  K w aśn ie w sk a .
I W turnieju zapaśniczy^ zgło- 
j szenii —  zapaśnicy do wagi piór­

kowej, lekkiej i półśredniej. 
i Szermierka —  tum Ej drużyno- 
; w y i. indywidualny w szabli i szipa 
. d,zie.

W strzelaniu —  pistolet do syl 
wetek, pistolet tarczowy i karabin.

Gimnastyka — drużyna pań, 
oraz w charakterze widzów na 
koszt p.k. ol. —  Kosman j Doło­
wy.

Hippika —  jeźdźcy do wszech­
stronnego konkursu komiia wierz­
chowego i konku-rsu w skokach 
o rzez przeszkody.

Kolarstwo —  4-ej szosowcy  
oraz Tandem, o ile osiągnie czas 
11 sek. na ostatnich 200 mtr.

Pływanie —  4X200 mtr. st. 
dow. o ile sztafeta osiągnie czias" 
9:35 sek.

W ioślarstwo —  jedynka, dwój­
ka :ze sterem oraz czwórka ze ster 
nikiem. g

Kajaki1 —  dwójki sztywne i skla 
diak podwójny po wykazaniu sic 
formą na regatach we Wrocławiu.

Na koszt własny —  jedna jol­
ka olimpijska i ewent. szóstka że­
glarska.

Piłka nożna —  5C proc. kosz­
tów ekspedycji: pokryje P. Kom. 
Ol. przygotowania na koszt włas­
ny P.Z.P.N.

Pozatem zgłoszeni zostali ko­
szykarze i bokserzy.

Ekspedycja polska zabierze z 
sobą 5-ciiU masarzystów i kucna- 
rza.

Olimpijski obóz lekkoatletycz­
ny trwać będzie od 1 Iipca w  
CIWF na Bielanach przy udziale 
20 zawodników i 3 zawodniczek.

Zapaśnicy końcowy trening 
przeprowadzą na koszt własny w  
Budapeszcie.

Olimipiljski obóz bokserów roz­
pocznie się 20 b.m. w CIWF. O- 
bóz strzelecki —  od 24 b.m. w  
W arszawie. Obóz gimnas tyczek 
od 1 lipca w  S1WF. Obóz w ioś- 
larsKi od 30 b.m. w Kruszwicy. 
Obóz koszykarzy od 6 Iipca w 
CIWF. Obóz piłki nożnej od 6  
lipca w  CIWF lub na. Stadjonie 
Woj,ska Polskiego.

Jeźdźcy trenują w Grudziądzu.

poczęto kopać, sypać, równać, wozić 
ziemię wagenetkami i t. p.

Powstały skarpy, dróżki, serpenty­
ny spacerowe, wijące się po zboczach 
i t. p.

Zdawało się,e że tym razem upo­
rządkowanie bezpańskiego terenu doj­
dzie wreszcie do skutku!

Niestety, jakiś pech prześladował
HA FILMOWEJ TASMW

„CZ4R MIŁOŚCI"
„HELIOS"

Bardzo inteligentnie i kulturalnie 
zrobiony film. Reżyserja Volsey‘a Rug- 
głes‘a obok znakomitej gry czołowych 
bohaterów —  Sylwji Sidney i Herberta 
Marschalla stwarza widowisko o nie- 
pizeciętnych wartościach. Scenarjusz 
widocznie zaczerpnięty został z jakiejś 
sztuki, ale momenty teatralne są tu 
wyjątkowo fotogeniczne.

W  treści ukrywa się mnóstwo cieka­
wie poruszonych kwestyj. Czy mężczyz 
na powinien walczyć o miłość, czy ró­
żnica wieku jest decydującą przeszko­
dą, czy ideałem młodej kobiety o pew­
nym poziomie umysłowym jest w yspor droga dc. położonych w sąsiedztwu© k o

Budynek stacji ścieków na tym pla­
cu, który ustatecznie przekazany zosiał 
w roku ub. Bibłjotece im. Tomasza Za­
na, jest przystosowany do jej potrzeb.

Gruntowna przeróbka gmachu jest 
już na ukończeniu i obecnie gros robót 
skupia się dokoła wykańczania poszczę 

i gólnych sal...

Zawody konne „Militar 3 Samodz. Brygady Kawalerii
3 Dywizjon Artylerii Konnej mistrzem na rok 1936

„Przechodzień".

„Ucho igielne" przy Zielonym Noście
Tuż za Zielonym Mostem na rozwi­

dleniu ulic Kalwaryjskiej j Wiłkotnier- 
skiej, stoi na wysokim wzgórku kapli­
czka, a z tyłu za nią znajduje się 
przejście łączące obie ulice: Kalwaryj- 
ską i Wiłkomicrską. Przejście to a ra­
czej uliczka, posiada ważne znaczenie 
komunikacyjne, gdyż stanowi pomost 
między dwoma ulicami. Tędy też zdą­
żają ludzie z całych Śnipdszek do znaj­
dującego się obok kościoła Darafjalne- 
go św. Rafała, tędy istnieje najbliższa

(H. B.) Zawody odbyły saę w  dniach 
12, 13 i 14 b. m.

Ekipy poszczególnych oddziałów już 
na kilka dna przed rozpoczęciem za­
wodów zaczęły się zjeżdżać do Pod- 

, brodzia i z zapałem trenowały na pięk- 
: nych i urozmaiconych terenach 3 D. 

A. K‘u.
; iPodbrodzie dio niedawna znane by­

ło jako mała mieścina nic nie mówią­
ca, lecz w ^okresie odrodzenia, Polski, 
coraz więcej wypływała na widownię, 
jest to bowiem teren sąsiadujący z Zu- 
łowem miejscem urodzenia Marszałka, 
a tak blizkiem i drogiem Jego sercu.

Już w  okresie postoju 23 pułku Uła-

pochyłej, pokrzywionej nawierzchni 
przechodnie wykręcają sobie nogi, a 
chcąc ominąć tak niewygodną trasę 
7 muszeni są korzystać ze schodków po­
łożonych obok domu.

Z uliczki tej, która posiada malow- nów -------------  — —-------- , .... , -  Ł • . . .
nicze oDramowanie, możnaby z niewiel cjatywie d-c> pułku, pułkownika Swier- Dzień następny j a o  pierwszy zi

czynskiego życie na terenie Podbrodzia zawodow obfitował az w trzy konku-

Grodzieńskich dzięki szerokiej in i-; trwania zawodów.

Grodzieńskich pułkownika dypl. Józefa 
Świerczyńskiego reprezentującego do­
wódcę Brygady.

Kierownik zawodów w kilku serde 
cznych zdaniach powitał zawodników 
na terenie swego dywizjonu oraz dał 
wyraz radości! i szczerego zadowolenia 
z udziału artylerzystów z bratnich puł­
ków w  zawodach Brygady.

Wspominając o wielkich czynach 
naszej kawalerji mówca podkreślił głę­
bokie znaczenie „gry czystej — gentle- 
mańsikiej", którą u Anglików określa 
się krótko, „fair play“ .

Następnie dokonano losowania ko­
lejnych numerów startu na cały czas

towany laluś, czy też potrzebuje ona 
również kultury umysłowej w  mężczy­
źnie? Te i tym podobne pytania znaj­
dują odpowiedź w filmie. Zręcznie 
skonstruowana akcja okraszona jest 
pierwszorzędnym dowcipem, który re­
prezentuje doskonały w roli lokaja Er­
nest Cotard.

O grze głównych bohaterów mówić

szar artyleryjskich i tędy musi zdążać 
każdy przechodzień, który chce przejść 
z ul. Kalwaryjskiej na Wiłkomierską, 
musiałby normalnie zejść kilkadziesiąt 
metrów wdół od Zielonego Mostu, aby 
z powrotem wspinać się znowu na gó­
rę. Gdyby nie było takiej uliczki cały 
ruch piescy, idący zgóry ulicy Kalwa­
ryjskiej, musiało się koncentrować tuż

k:m trudem uczynić zupełnie wygodne 
połączenie komunikacyjne dla ruchu pie 
szego. Należałoby tylko znieść niepo­
trzebne zupełnie słupy i wyrównać na­
wierzchnię, a przytem pokryć ją  mater- 
jałem gładkim, zamiast dotychczaso­
wych „kocich łbów". Ściek dla wody ! rejonem garnizonu, gdzie na każdym 
można poprowadzić zboku, zwłaszcza, ■ kroku widać ogrom pracy włożonej 
ze położenie topograficzne nie uzasad- Prze ^ UAK, a zapoczątkowanej tak 
nia wcale potrzeby istnienia ścieku tak chlubnie przez 23 p. Uł. Grodzieńskich, 
bardzo głębokiego. j Trzeba było być w Podbrodzin w

W szystko to  należy uczynić nie- owych dniach igrzysk jeździeckich, aby
zwłocznie zarówno w interesie miesz- ! moc f  1 , ™zkwz,owac -1 " T t t ł l T  , , ,  • ,  . . . .  oczy i ducha pięknem kunsztu jezdziec-
kancow tej dzielnicy, jak również i w  kjegJQ na t]e unJczydl ^ m e n t ó w  reg-

b, się rozwija i ożywia. Rozpoczęte pra rencje:
ce na terenie garnizonu przeprowadza I Próba na czworoboku (jest to po-
w dalszym ciągu z energją ppułkownik kaz najlepiej ujeżdżonego konia), 
dyni. pil. Kędzior dowódca 3 DAK‘u. II. Władanie szablą i lańcą (ćwicze-

Goście przybyli na imprezę sporto- nie właściwe tylko broniom konnym 
wą „Miłitari" szczerze zachwycali się podlegające na umiejętnem władaniu

- ■ ' szablą i lancą w pełnych chodach ko­
nia).

III. Strzelanie z pistoletu z konia w

_ _ interesie miasta, jeśli się zważy, że o- jonainego krajobrazu. Szkoda jednak, tak i dla konia, polegająca na tern, że
można tylko w  superlatywach. Sylwja przy Zielonym Moście, w punkcie i tak mawiana uliczka odciąża ruch uliczny ze dła szczerych entuzjastów i prawdzi- zawodnik musi w śc śłe określonym cza
O: J    ^ T T̂ _ «i. ó ollnlo vłrl .. ____________________________________________ - Ł . ______________  i.. nio cyln rłnfia n,T7 r 70ri StOtSUiaCSidney jak zawsze pełna wyrazu. Uś- już silnie przeciążonym. u wylotu Zielonego Mostu,
miech jej jest czarujący. W całości Obecny stan tej uliczki stanowi Zresztą jaknajszybszej regulacji do- 
przysłania ją  jednak (wynika to zresz- wszakże wyraźne zaprzeczenie celu, maga się wogóle cały wylot ulicy Wił-
tą ze scenarjusza) Herbert Mar°chal1, dla którego służyć powinna. Posiada komierskiej na odcinku od kościoła św.
który bardzo wnikliwie odtworzył pos- ona urządzenia, które są obliczone nie Rafała do Zielonego Mostu. Cały ruch
tać starzejącego się pisarza. na ułatwienie, a na utrudnienie ruchu odbywa się tylko jedną stroną ulicy,

Naogół film ciekawy i godny zofoa- Uliczka ta od strony ulicy Wiłkomier- po wąskim staroświeckim chodniku,
czenia. Niepotrzebne i zbytecznie iry- skiej zablokowana jest niewiadomo w mogącym pomieścić tytko jednego prze
tujące są usterki w postaci niezbyt do- jakim celu szeregiem grubych słupów, chodnia. W ylot ten jest bramą wjazdo- nach lfasyria Oficerskiego, odprawa
brej kopji, co szczególnie w pierwszej a przez jej środek przeprowadzony jest wą do śródmieścia, a stanowi swojego A Zystkich zawodników, której dóko-
części daje się we znaki. ściek dla wody, który nadaje powie- rodzaju „ucho igielne" dla przechod-nał kierownik zawodów pułkownik Kę-

Tad.C. rzchni profil dośrodkowo - wklęsły. Na niów. S. P. dzor w obecności d-cy pułku 23 Ułanów

wych miłośników sportu konnego, nie sie przebyć daną przestrzeń stosując 
było udostępnione podziwianie tych dowolnie chody konia. Wskładi tej pró- 
zaw odów . by weszły następujące biegi:

Kierownikiem i organizatorem za- 1. Bieg sześć kilometrów po dro- 
wodów „Miłitari" był dowódca 3 Dyw. gach bez przeszkód norma czasu 
Art. Konnej pułkownik Aleksander Kę- minut.
dzior.

W  dniu 11 czerwca o godz. 15-ei 
nastąpiło otwarcie zawodów w salo-

kodami. Norma czas„ 11 min. 5 sek.
Należy zaznaczyć, że zawodnicy od­

byw ają wszystkie próby na tych sa­
mych koniach, a między poszczególne- 
mi biegami w „próbie wytrzyma«ośc 
są krótkie zaledwie kilkuminu owe 
przerwy. Okazało się jednak, że konie 
i jeźdźcy byli najzupełniej do zawoauw 
przygotowani, gdyż wszyscy przycho­
dzili do mety w doskonałej formie i w 
nieprzekroczonych czasach.

Wtrzecim dniu zawodów odbyła 
się próba w skokach przez przeszkody 
po której, jako ostatniej konkurencji sę­
dziowie obliczyli ostateczne wyniki, — 
które przedstawiają się następująco:

I miejsce 3 Dyw. Art. Konnej.
II pułk 4-ty Ul. Zaniemensikich.
111. pułk 23 Ul. Grodzieńskich.
IV pułk 13 Uł. Wil.
V 1 pułk Artylerji Lekkiej Leg. 

JEŹDŹCY INDYWIDUALNI
1 miejsce por. Bartkowski Stanisław 

z 3 D AK‘u.
11. miejsce rtm. Bohdanowicz Michał 

z 13 p. Ul.
III miejsce por. Kozicki Józef z 23 

p. Ul Grodz.
Tak więc 3 Dyw. Art. Konnej został 

mistrzem Brygady na rok 1936 zespo­
łowo i indywidualnie i jemu też przy­
pada teraz w udziale reprezentowanie 
Brygady na tegorocznych mistrzos­
twach konnycn Armji, które odbędą się 
niebawem w Łucku. z

Po podaniu wyników odbyła się pre 
zentacja ekip poczem pułkownik dypi. 
Świerczyński wręczy! nagi <>dy.

Po zakończeniu zawodów Artyle- 
rzyści Konni podejmowali zawodników 
tradycyjną lampką wina w swem ka­
synie.

2. Bieg z przeszkodami „Steeple cha- j Nagrodę 3 Samodz. Bryg. Kawalerji 
se“ na przestrzeni 3 *ys. 200 metrów, j dla najlepszego jeźdźca z poza Bryga-
Norma czasu 6 min. 20 sek. : dy otrzymał por. Rydzewski Józef z 1

; Bj ;g drogami 16 kim. Norma cza- pułku Artylerji Lekkiej Leg., k,ory
su 1 godz. 6 mim. 40 sek. szczególniej w próbie skoków przez

4. Bieg na przełaj „Cross country" przeszkody okazał się bezkonkurencyj­
na przestrzeni 5 kilometrów z przesz- nym.

galopie do tarcz ustawionycn na ziemi.
W dniu tym we wszystkich trzech 

konkurencjach pełne zwycięstwo od­
niósł zespół 3 D yw . Art. Konnej.

Wdrugim dniu zawodów odbyła się 
„próba wytrzymałości" jak dla jeźdźca

25
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ŻYCIE GOSPODARCZE

„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY1
Największa wojskowa organizacja inteligencji kreso* 

wej podnosi alarm w obronie narodu i państwa
Rzeczywistość polska spotyka się os­

tatnio z żywe,mi i giębokiemi stawami 
kryty ki, „ a  równocześnie z żądaniem 
przemyślanej i szeroko pojętej napra­
wy btędów i niedociągnięć przeszłości.

iPo obradach Legjonistów, w czasie 
których padły pamiętne słowa general­
nego Inspektora Sił Zbrojnych, po zjeź- 
dzie „Zarzewiaków" w Krakowie, któ­
ry nawiązując do pięknych tradycyj na- 
rodowych wysunął szereg ważnych po­
stulatów, padły nowe słowa tym ra­
zem ze stolicy naszych Kresów połud­
niowo - wschodnich, a mianowicie ze 
Lwowa.

Odbył się tam okręgowy Zjazd Zw. 
Oficerów Rezerwy, który na iym tere­
nie reprezentuje ponad 5000 członków 
rozsianych nietylko w  Małopolsce 
wschodniej, ale także na Wołyniu. — 
Jest toi najbardziej zwarta, silna i ży­
wotna organizacja inteligencji polskiej 
na Kresach, tern silniejsza, iż była sta­
le bezpartyjną i nie zapominała nigdy 
o potędze i wadze słowa: ,,'Naródl".

Zjazd cechowało poważne i głębo­
kie podejście do sprawy obrony pań­
stwa, w jaknajszerszem tego słowa 
znaczeniu, jak również zajęcie się na- 
porem ukraińskim na kresowe społe­
czeństwo polskie.

Obrady Zjazdiu stały pod znakiem 
haseł rzuconych przez Gen. Insp. Sił 
Zbrojnych, nawołujących Naród doi sku 
pienia się przy programie oorony Pol­
ski. Omawiając te wskazania, jakie pa­
dły z ust gen. Rydza - Śmigłego wysu­
nięto na czoło wszystkich zagadnień 
związanych z mającą powstać nową 
organizacją, zagadnienie obrony pań­
stwa, jasne postawienie naczelnych idei 
Narodu polskiego, sprawę silnej władzy 
opartej o obowiązujące prawa, a wre­
szcie ożywienie aparatu państwowe­

go siłami żywych idei moralnych i na­
rodowych, ażeby niie stał się on bezdu­
szną machiną biurokratyczną.

To podejście do sprawy jest śmia­
łem, żołniiersikiem pociągnięciem, mają- 
cem na celu wypełnienie żywą treścią 
naszego życia publicznego.

Zjazd stanął na stanowisku, że na­
leży budzie w  społeczeństwie polskiem 
świadomość o niebezpieczeństwie gro- 
żącem ze strony wrogów zewnętrznych 
zaznaczając równocześnie niebezpie­
czeństwo płynące z działalności ob­
cych agentur, które stw arzają nie-bez-. 
pieczeństwa wewnętrzne.

Polska — państw o wielkiego Naro­
du, może istnieć jedynie wtedy, o ile 
dostosuje sw e siły do tego tempa roz­
woju, jakie rozwinęły narody z nami 
współzawodniczące. W  tym celu n ile- 
ży przekształcić społeczeństwo i kraj 
na miarę nowoczesną, przez „równa­
nie w  górę", przez podniesienie zaco­
fanych okolic i środowisk do wyższe­
go poziomu kulturalnego.

Biorąc nod uwagę niebezpieczeńst­
wo grożące nam z zewnątrz Z jazd , 
stwierdził, że Naród musi być przejęty 
trwałą troską o nasze siły zbrojne. A r- , 
mję naszą trzeba wzmocnić i należycie 
wyposażyć. *

To co było wystarczające wczoraj 
może być jutro za słabe i za mało spra­
wne.

Nie naieży się łudzić, że w tej spra­
wie w ystarczą akcje składkowe! O ile 
chodzi o wyposażenie arn.j.i, to tą  
spraw ą musi się zająć budżet państwa!

Jeżeli chodzi o techniczne pogoto­
wie kraju, to trzeba rozbudzić i1 dopu­
ścić do pracy prywatną inicjatywę lu­
dzi, na których Polska może hczyc w 
każdej sytuacji! I '*1

Ciężar chociażby mocno zwiększo­
nego budżetu, będzie stosunkowo łat­
wiejszym do> zniesienia i da w wyniku 
mniejsze obciążenia po iatkowe, jeżeli 
powiększymy ogólne dochody c.po :- 
czeństwa w drodze szybkiego rozwoju 
gospodarczego.

Przechodząc do sprawy ożywienia 
żyda wewnętrznego w państwie Zjazd 
domagał się zwrócenia uwagi na ży­
wotne siły Narodu polskiego. W  pracy 
państwowej należy dać żywiołowi pol­
skiemu możliwości' działania i takie 
swobody conajmniej, z jakich korzysta­
ją mniejszości1 narodowe.

Ażeby Polskę utrzymać jako kraj 
ludzi wolnych między sąsiadem wscho­
dnim, u którego od wiieków panuje re- 
ligja niewolniczego posłuszeństwa i stry 
chulca tępiącego samodzielność i indy­
widualność, a sąsiadem zachodnim, — 
gdzie panuje ubóstwienie bezwzględnej 
siły i faktów dokonanych _— należy za­
szczepić w nas umiejętność stosowania 
karności, opartej na ochotniczej dobrej 
woli ludzi wolnych, jako na źródle 
niewyczerpanych sił Narodu.

Dla zwalczenia „obcych agentur" 
trzeba przedewszystkiem uświadomić 

społeczeństwo że chodzi tu o zorgani­
zowaną wrogą nam akcję, mającą na 
celu poderwanie lub ograniczenie na­
szej niepodległości politycznej i gospo­
darczej.

Ginący świat, hołdujący materjaliz- 
mowi, a więc zarówno międzynarodo­
wa finansjera, jak i międzynarodowy 
marksizm, dążą do shołdowania sobie 
Polski, wytwarzając na jej drodze trud­
ności walutowe i gospodarcze i siejąc 
zwątpienie, niepokój i zamęt, a wresz­
cie wywołując zaburzenia.

Ażeby walczyć skutecznie z tą gro­
źną akcją, trzeba przedewszystkiem u- 
zdrowić podłoże, na kiórem rozwijają 
się szkodliwe i chorobliwe objawy w 
naszym organizmie społecznym i gos­
podarczym.

Trzeba przedewszystkiem dopuścić 
do pracy inicjatywę prywatną, która 
spowoduje ogólne ożywienie gospo­
darcze. Rozwój spółdzielczości jest 

potęgą. Trzeba wysiłki w  tej dziedzinie 
popierać, ale trzeba także przywrócić 
godność obywatelską zarobkom indy- i 
widualnym, osiąganym pop.-awnemi 
sposobami.

Jeśli chodzi o pogotowie technicz­
ne Polski, to  w tej dziedzinie należy 
dopuścić do szerszej działalności tylko 
te żywioły, które swój byt zwi jzały na 
trwałe z Polską i na które Polska zaw­
sze liczyć może.

Trzeba stać na stanowisku, że za­
bezpieczeniem naszego bytu państwo­
wego i rozwoju jest obsadzenie ziem 
granicznych żywiołem pewnym, zwięk­
szenie środków dla wzmożenia pogoto­
wia armji, oraz rozbudowa sieci komu­
nikacyjnej.

Zwrócono baczną uwaigę na mło­
dzież wchodzącą w  życie, którą trzeba 
ustrzec od demoralizacji wywołanej bez 
czynnością. Trzeba tej młodzieży dać 
odpowiednie hasła i znaleźć dla niej 
pole pracy.

Należy wreszcie zająć się odpowied 
niem pokierowaniem dynamiką przyro­
stu ludności polskiej, a siły płynące z 
tego przyrostu uchronić od zmarno­
wania.

W  sprawie potużenia żywiołu pol­
skiego na Kresach Wschodnich, zjazd 
domagał się uświadamiającej akcji, któ- 
raby przywróciła Narodowi zrutenizo- 
w ane masy. W  tej sprawie trzeba się 
zająć przedewszystkiem sprostowaniem 
błędnych metryk ludności polskiej. Je­
śli chodzi o polskie osadnictwo, to  w  
tej sprawie należy podjąć planową ak­
cję i osadzać element pewny pod wzglę 
dem moralnym i przygotowanym fa­
chowo.

Zjazd uomagał się pomocy w  roz­
woju 'audlu i rzemiosła na ziemiach 
wschodnich, budowy świątyń i szkół, 
przysłania na Kresy nauczycielstwa i 
duchowieństwa, odpowiednio przygo­

towanego i owianego duchem pracy 
narodowej i społecznej.

Wreszcie zjazd wysunął niezmiernie 
ważne żądania, a mianowicie, ażeby 
kwoty przeznaczone na przymusową 
parcelację polskiej ziemi w Małopolsce 
Wschodniej zostały przeznaczone na 
obronę kraju, w  myśl haseł rzuconych 
przez generalnego inspektora sił zbroj­
nych.

Zdrowe, petne troski o dobro Naro­
du i Państwa hasła rzucone na zjeździe 
lwowskim Z. O. R. powinny spotkać 
się z realnern do nich podejściem i na­
leżytą oceną.

Są one wyrazem tych głębokich 
przeżyć i przemyśleń, jakie oddawna 
nurtują zbiorową duszę Narodu.

s ki ego i  przez odpowiednie zarządza­
nie jego dobrami ma terjałneimL A  to 
się nazywa polityka, i gospodarstwo. 
Jeśli ze słusznemu. hasłam i oibromy 
państw a a a  ustach bedzie się prowa­
dziło złą  politykę i  nieudolną gos­
podarkę, to  nie posunie się sprawy o 
jeden krok naprzód.

Polska wyfmjaga, by ci, co s p r a - . 
w ują rządy, prowadzili taką. po jity - .

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzgig- 
tfnle najciekawsze artykuły I feijetony, które wczoraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
żadne komentarze. Aie to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w  nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równia 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, JeSli będziemy uważać, te z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za- 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„WARSZAWSKI DZIENNIK NARODOWY"
Obrona kraju

Dzienniki podają nieomal codzien­
n ie wiadomości o tern, że różne g rupy  
ludności,, zebrania i t.p. zb ierają 
składki na obron kraju. Je st to  p ięk­
ne A wzruszające. N ie pozbawiane 
także w artości pedagogicznych- Boć 
dobrze jest, jeśb — ogół zaczyna ro ­
zumieć iwiagę zagadnień związanych z 
obroną wojskową państw a, jeśli tą  
drogą przenika do głów tego ogółu 
przeświadczenie, iż n a  terenie między 
nanodOrwyjm odbyw ają się wielkie pnze 
iniany, że jeśili Polska ma odegrać 
rolę dziejową, to  jej mie&zkańcjy mni­
szą się przejąć duchem bohaterstw a, 
a  je j  siła zbrojna musi dorównać sile 
zbrojnej immyen...

Lecz jeśli chodiai o  sku tk i reałlne, derzyć w ton taki, któryby znalazł 
to są  to rzeczy nieskuteczne, a  przez naturaLny, spontaniczny oddźwięk w 
to  wielce naiwne. Bo to, co można1 duszach polskich.... 
zebrać drogą sjkładek dobrowolnych, ‘ Polska wymaga, iby jej dorobkiem 
jest drobnostką wobec potrzeb isto t- m a te rja lp n  gospodarowano w sposub 
mych i nagłych. Rzeczywistą i sku- rozsądny i  oszczędny: ,by zasoby, zelo­
tę czną obronę mairadu może zorgani- | , vte eię,żką. i  trudną pracą azer<wdch 
zować tylko państwo przez odpowied- s f e r  były zużyte w  sposób najw łaści- 
mią organizację dachow ą społeczeń- y najhardziej celowy,
stw a i przez wydatkowanie odpowie- Zagadnienie obrony państw a to 
dniem Slnm z budżetu państwowego. ^  zagadnienie, k tó re  można, roz

S k ładk i dobrowolne subjektywmie wją,2®ić wygłaszaniem gromkich fućtw i 
piękne i  pochwały- godne, objektyw - rozkazaimi. Sprow adza się ono do te­
inie (mogą być naw et niebezpieczne.
Bo odw racają uwagę ogółu od rzeczy 
isto tnych i  skutecznych, zacieśniają 
myśl ogółu w kręgtu praw  pobocz- 
nyich i  dtaigorzędnyich...

Zagadnienie organizacji strony  ma 
rodu nie d a  się rozwiązać przez rzu­
canie hasła i  przez oddanie się spo­
łeczeństwa dlo dyspozycji tych, co 
chwilowo i  przejściowo państwem  rzą  
dzą.

Opłaty stemplowe
w związku z oddłużeniem rolnictwa

kę, k toraby odpow iadała objektyw  
mym warunkom bytu naszego państwa 
i  .narodu, ktJÓraby jednocześnie zna- j 
lazła oddźwięk w umysłach i  gęrcacn 
społeczeństwa. Tego oddźwięku zaś 
n ie  można wywołać saimenii tylko ha­
słam i lub naciskiem, trzeba umieć u-

go, że trzeba dobrą prowadzić poli­
tykę i dobrze gospodarować.

W racam y tedy do spraw  zasadni­
czych i  odwiecznych. Ominąć ich 
n ie  można. J e s t rzeczą ważnieiszą 
sta rać  się o to  i pracować nad tem, 
by  w Polsce prowadzono dobrą poli­
tykę i dobre gospodarstwo, niż zbie­
rać składki „ma obronę". T o  o s ta t­
nie może być. tylko dodatkiem i ofcra 
są. Gdy się sta je  czynnością zasadni 

Zagadnienie obrony pastw a można oaą, odwraca jedynie uwagę ogółu od 
rozwiązać tylko przez odpowiednie sp ra,w ważnych i poważnych,
oddziaływanie n a  duszę narodu pol-

Tak się podróżuje po Palestynie

W ykładnia nin iejsza ustaw y o  o- 
p ła tach  stemplowych wiąże się z  roz­
porządzeniem M inistra .Skarbu z  dnia 
1-4 1936 r. w spraw ie op ła t stam plo- 
,,fl l  o'd‘ pism, sporządzanych w z  wiąz 
ku  z konw ersją i  uporządkowaniem 
długów no'niczych (,,Dz. Ust. R .P.“  
Nr. 28, poz. 231). A rtykuły, p rzy ta­
czane poniżej 'bez specjaiLnego okreś­
lenia, oznaczają pontanowŁenia roz­
porządzenia Prezyideta Rzpditej: z dn. 
24-10 1934 r. o konw ersji i  uporząd­
kowaniu długów rolniczych („Dz. Ust. 
R P ."  Nr. 5, paz. 59).

Akt konwersji (aut. 27 w związ­
ku z art. 18, 22, 23, ust. 1, 3, 4, a rt. 
34, 86 ust. 3, zdanie o s ta tn ie ) ; nie- 
w yłączając zaw artego w  nim  ustano­
w ienia kaucji, n ie  podlega opranie 
stemplowej, m ianowicie w myśl a r t. 
120 (p. 3) ustaw y o oyJatach s t e m ­
p lo w y c h  u. o. s.) <>raz art.. 86 (ustęp 
2) u. s. o.,, gdyż pożyczka' konw er- 
syjma "ostaje udzielona w listach  'za­
stawnych.

Lis,ty zastawne, w których nabyw­
ca działki przy1 parcelacji, przewi­
dzianej w układzie, otrzym uje kredjit 
długoterminowy (art. 86 ust. 4), po­
dlegają opłacie stempiowej w wyso­
kości o 5 proc. wt m yśl art. 114 n a s .

Pełnomocnictwo, upoważniające 
yłącznie do zastępstw a w sprrw ie, 

należącej do zakresu działania powia 
fcowego Jub wojewódzkiego urzędu  ro­
zjemczego do sjpraw m ajątkowych po­
siadaczy gospodarstw  wiejskich, oraz 
do zastępstw a w postępowaniu przed 
sądem okręgowym, przewidlzianem w 
art. 26 i  27 ustaw y z dn ia 28-111 
1933 r. („Dz. Ust. R. P "  Ni 5/1936, 
poz. 60), podlega opłacie stem plow a 
w wysokości zł. 1, przewidzianej w 
§  5 wskazanego wyżej rozporządze­
nia M inistra Skarbu, także iwówczao, 
gdy postępowanie przed urzędem  roz 
jemCzylm. podlega wpisowi stałem u (§  
11 nozip. z dn ia  10-1 6935 r . —- „Dz. 
Ust. R jP ."  Nr. 3, poz. 22), lub gdy 
ustauenie w artości przedm iotu postę­
powania nie je s t możliwe przed roz- 
pozaiem iwiosku (§  8 tegoż rozponaą- 
ćLema). Również podlega opłacie 
stemplowej w wysokości zł. 1 pełno­
mocnictwo, udzieione przez wierzjy- 
cieia, a  upow ażniające do  zastępstwa, 
w posiepow aniu Uiładowem ła rt. 69

— 89 rozp. ^ rezyden ta  R zplitej 
z dnia 24-10 1934 r. — „Dz. Ust. 
R. P. Nr. 5 /  1936, poz. 59 oraz roz­
porządzenie z omia 24-4 1936 r. — 
Dz. Ust. R  P .‘‘ Nr. 40, poz. 300), 
jeżeli wysokość roszczenia mocodaw­
cy przewyższa zŁ 500.

P odania ,iwnoszone do Centralnego 
B iu ra  do Spraw  Finansowo - Rolnych 
oraz do wojewódzkich b iu r do spraw  
finansowo -  lo tnych (art. 100 — 102), 
tudzież świadectwa, w ydaw ane przez 
te  organa, nie podlegają opłatom 
stemplowym. W  myśl nowiem art. 
103 (p. 3) normy7 opłat pobieranych 
przez te  organa, m ają być ustalone 
drogą rozporządzenia; przepis ten  u -  
poważnie do wprowadenia opłat swo­
istych w yłączając opłaty  stemplo­
w a Wprawia* zonie zaś opłat swoi­
stych, nastąpiło  na mocy §  6 rozp. z 
'dnia 22-H I 1935 r. („Dz. Ust. R. P " .  
Nr. 22, poz. 133) oraz na mocy roz- 
zarządzemia dnia 5 /V I  1935 r. („Dz. 
Ucz. Min. Rolnic jw a i Reform Rod­
n y c h " . N r. 8, poz. 77).

Podania, wnoszone do (powiatowe­
go łub wojewódzkiego) urzędu roz­
jemczego do spraw  'majątkowych po­
siadaczy gospodarstw  wiejskich, ja­
ko też świadectwa , wydawane przez 
te  urzędy, nie podlegają opłatom 
stemplowym. Zasada ta  w ynika: co
do powiatowego urzędu rozjemczego 
z a r t. 140 (ust. 2) o raz z a r t. 154 
(ust. 1) lu.a.s. gdyż koszt}' u trzym a­
n ia  powiatowego urzędu rozjemczego 
są pokrywane z budżetu powiatowych 
związków samorządowych (art. 29 u -  
staw y  /  dn ia 23-IU  1933 r. — „Dz. 
Ust. R. P." Nr. 5/1936, poz. 60 ); 
co dO wojewódzkiego urzędu rozjem­
czego —  iz a rt. 141 (p. 1) u.o.s. w 
zw iązku z a r t. 30 ustawy z dnia 
28 -U I 1933 r. z rozporządzeniem  z 
dinia 10-1 1935 r. („Dz. Ust. R .P ."  
Nr. 3, poz. 22). 7

Podanie wniesione do starosi-y 
przez osobę, k tó ra  poniosła s tra ty  
m ajątkow e spowodn klęski żywioło­
wej,, o zaświadczenie, stw ierdzające 
wysokość s tr a t  (przewidziane w §  3 
rozp. z d n ia  10-1 1035 r .) , jak  rów 
nież- bo zaświadczenie, są  wolne od 
op ła t stemplowych — w myśl a r t. 142 
p. 18, oraz a r t 160 p. 1 u.o.s.

Program robót wodno-meljoracyjnych
w woj. nowogródzkfem

Ministerstwo ustaliło program ro- nowogródzkiego będą prowadzone w 
bót w zakresie meljoracyj podstawo- j 1936-37 r., a mianowicie:

Regulacja rzeki Hrywdy z dopł. pow. Słonim

Zapotrzebowanie 
kredytu 

60.000 zł.
Mołotówłd t „ Baranowicze 50.000 ,
Niewiny „ Szczcczyn 50.000 ,
Dzitwa ■ł „ Lida 50.000 „
Lebioda t t „ Szczuczyn 30.000 „
Szura 99 „ Stotpce 40.000 „

280.000
Państwowy fundusz Meljorac. 20.000

Szyby sńinachodawe osłonięte są sia tką , by uchronić podróżnych przed 
bombardowaniem kam ieniam i.

Na pokrycie kosztów związanych z 
powyższemi robotami Ministerstwo 
przeznaczyło z kredytu specjalnego —  
4.500.000 zŁ — 280.000 zł. Oprócz w y­
mienionego kredytu Ministerstwo przy­
znaje Urzędowi Wojewódzkiemu w  No­
wogródku na objęte programem roboty 
z P. F. M. kwotę 20.000 zł., która bę­
dzie przekazywana w ratach nńesięcz 
nych na podseawie zgłoszonego zapo­
trzebowania.

Pryznany kredyt wpłynie na r-k fun

GOODCHILD 47)

S K 3 R P J 0 N
Mc Line wypił kawę, zażądał ra- 
mku i wkrótce opuścił oberżę; by 
>tkać się pod drzewami z Brokiem.
— Widziałem pandą Amado! — 
pnął zadowolony, Jeżeli się nie 
lę, to za chwilę ujrzymy ją, podą- 
ąca na schadlzikę z małżonkiem!
— Jak pan to wszystko zrobił?
— To było bardzo łatwe!
  Dziwi mnie to, że on jej zaufał!
— Nic w tem niema dziwnego. Je­

an postanow ił przez czas dłuższy
ywać się w górach, to oczywiście, 
:ej było wtajemniczyć w to żonę, 
koigoś obcego. Najwidocznej wszy 

ie produkty 'niezbędne, szajka dosta- 
z tej oberży. Ne masz pojęcia, do 
iego stopnia, żony bywają oddane 
rierne najgorszym łotrom! . . Oto
i ! . . .

podwórza wyszedł wolno muł, na 
rym siedziała żona Amady1 z du- 
n koszem na ramieniu.
— Zrozumiara moją kartkę w tym 
sie, że mąż potrzebuje nowych za- 
ów!
— Pana kartkę?
— Napisałem do niej mały liścik 
skrawku papieru. Naturalne, stara- 

l się naśladować charakter pisma

Amady. Widocznie pam)|ęć minlie nie 
zawiodła... Pójdziemy za nią, kiedy zni­
knie za zakrętem.

Obawiając się, że kobieta może mieć 
się na baczności, agenci pozwolili jej 
odjechać na znaczną odległość, zanim 
ruszyli za nią. Postępowanie za nią 
niie stanowiło najmniejszej trudnoścj, 
bo zdaleka słychać było tupot kopyt 
muła. Muł szedł jednak haidzo szyb­
ko i Brooik zaczął tracić siły.

— Jeżeli on będzie tak pędzić, to 
ja upadnę i nie ruszę się!

Na szczęście muł zwolnił kroku. 
Ścieżka podnosiła się ostro ku górze. 
Po przejechaniu dwuch mil od wioski 
kopieta skręciła wgłąb lasu. łatwiej się 
szło, w ukryciu drzew i krzewów.

— Ot przeklęte miejsce! — mruczał 
Brooiku —- niezgrabnie przedzierając 
się przez gąszcze.

W krótce muł wyszedł z lasu na po­
lanę. Mc Line ujrzał przed sobą zupeł­
nie strom ą skałę. Na samej górze bły­
szczał ogień.

— Stój! ■— zatrzymał sierżanta. —. 
Zdaje się, że przyszliśmy na miejsce!.. 
To gniiazdoi orle!

— Widzisz światło?
—'Widzę.

— Chodzi tylko, jak się tam dostać?

— Pan myśli...
— Zaraz się przekonamy! Jeżeli ona 

zacznie wdzierać się na grotę, to  bę­
dzie dowodziło, że Amado jest właśnie 
tam...

Muł minął polanę i zaczął się wdra­
pywać na wijącą się zygzakiem ścież­
kę..

— Niema już żadnych wątpliwości! 
Teraz, Brook, biegnij, co sił!

— Dokąd?
—Do miasta. Amado nie jest tu 

sam. Nie wiem, ilu jest z nim ludzi. — 
Nie możemy ryzykować. Kiedy zobaczy 
żonę, zrozumie odrazu, że zastał wy­
śledzony! Mógłby odrazu zwinąć obóz 
i zniknąć stąd. Dlatego ja muszę tułaj 
zostać. Biegnij do miasta i przyprowadź 
kogo tylko będziesz mógł!

— Pan będziesz czekał na nas tu­
taj?

— Nie, spróbuję zrobić mały wy­
wiad. Kiedy przyjdziecie tu z policjan­
tami, zapalisz latarkę elektryczną. Bę­
dę odpowiadać tobie latarką, według 
alfabetu Morse‘a.

Mc Line wyjął z kieszeni latarkę i 
sprawdzi#, czy działa dobrze.

— Ale, daj mi również swój rewol­
wer! — poprosił. — Muszę być uzbro­
jony. Obawiam się, że Amado wpadnie 
w gniew, kiedy mnie pozna, a w tedy 
walka może być gorąca!

Brook oddał rewolwer i pobiegł do 
wsi.

ROZDZIAŁ XXXIV 

W ORŁEM GNIEŻDZIE

W ysoko na skale, na płycie, oto­
czonej stromemi ścianami, w tak zwa- 
nem: „Orłem gnieździe" siedział Ama­
do z towarzyszami swymi i grał w 
karty, przy świetle latarni, stojącej na 
wywróconej skrzyni. Obok stały dwa 
namioty, a pod drzwiami, na uboczu, u- 
rządzone było łoże dla uwięzionej ko­
biety.

Celina nie była związana: Wolność 
ruchów nie była niebezpieczna dla ni­
kogo z jej wrogów tutaj, w tem „or­
łem gnieździe"! Ucieczka stąd była rze 
czą zupełnie niemożliwą! Jedyna 
ścieżka zbiegająca kręto ku krzewom, 
była strzeżona dniem i nocą. Celina do­
myślała się, że z tej kryjówki musi być 
jeszcze inne wyjście, ku górze" ale tam 
wśród dzikich skał i drzew, mógł się 
zagubić naw et człowiek, dobrze znają­
cy okolicę!

Trudno było znaleźć ifcpsze schronie 
nie! Grano w  karty całemi wieczora­
mi- I tym razem, Amado wygryv. ał, 
jak zwykle. Miimo to był w złym hu­
morze. Nie w  imię takiego dzikiego, 
nawpół zwierzęcego życia, popełniał 
swoje liczne zbrodnie! A teraz oto sie­
dział tu, jak więzień i nie wiedział, 
jak długo trwać będzie! Przytem, ani 
na chwilę nie zapominał o niebezpie- j 
czeństwie, i nie spuszczał z oczu dróż­

ki, na dłużej niż na parę sekund. Kara­
bin leżał u jego nóg. Towarzysze jego 
również mieli broń wpogotowin.

Codziennie przyjeżdżała tutaj kobie­
ta, która dostarczała im pożywienia. 
Gdy się ukazywała zdaleka, odprowa­
dzano Celinę za skałę. Celina widziała 
ją raz jeden, ale domyślała się odrazu, 
że to musiała być żona Amady. Niesz­
częśliwa kobieta, widocznie kochała je­
szcze męża na tyle, że gotowa była mu 
pomagać do ostatka. Jednak uczucia 
jej zostałyby niezawodnie zmrożone, 
gdyby dowiedziała się całej prawdy o 
mężu.

Jakie plany miał co do niej Amado, 
tego Celina mc mogła się domyślić. — 
By'a szczęśliwa, że na tej górskiej pły­
cie nie potrzebowała zostawać z nim 
sam na sam! Nie mogła jednak prze­
widzieć, jak długo potrwa ten stan 
rzeczy? W  takich leśnych i górskich 
kryjówkach bandyci, korsykańscy po­
trafią chować się la tarń  całemi 1 Ale 
Amado przy pierwszej sposobności, o- 
puści wyspę i zabierze ją  ze sofoą... Cc 
będzie w tedy?

Rozmyślania Celiny zostały przer­
wane przez okrzvk trwogi. Bandyci 
rzucili karty. Zdołu dolatywał wyraźny 
tupot kopyt muła. Z karabinem goto­
wym do strzału, jeden z bandytów  rzu­
cił się ku ścieżce. Amado stał nad prze 
paścią, wpatrując się w ciemności. — 
Tupot zbliżał się...

(D. c. n.).

300.000

duszu budowy zasadniczo na pokrycie 
udziału Skarbu Państwa w kosztach 
publicznych przedsiębiorstw melloracyi 
nych.

Pozatem przewidziany j-est udział 
samorząuów i zainteresowanych w pu­
blicznych prze duębiorstwacn meliora­
cyjnych, bądź to w gotówce, będź też 
w świadczeniach w naturze.

jjest przewidziane jaknajspieszmej 
sze uruchomienie planowanych robót, 
celem umożliwienia zatrudnienia prze­
dewszystkiem ludności małorolnej i bez 
rolnej.

Projekt organizacji
zbytu łoju

W sferach miarodajnych opracowy­
wany jest projekt rozporządzenia w 
sprawie zorganizowania racjonalnego 
zbytu łoju. Produkt ten, wskutek braku 
właściwej organizacji zbytu, jest mar­
nowany bezpożytecznie, co wpływa w 
pewnym stopmu na cenę mięsa woło­
wego, a tymczasem wnporowany jest 
łój z zagranicy na potrzeby przetwór­
cze fahryk mydła.

Pozatem me jest należycie segrego­
wany łój zwykły i t. zw. łój nerkowy, 
co pegarsza gatunek tego produktu i 
w wiem wypadkach czyni go niezdat­
nym do produkowania mydła. Rozpo­
rządzenie to ustali, w jaki sposób ma­
ją się odbywać obroty łojem zwykłym  
i  łojem nerkowym i ustali formy orga­
nizacyjne zbytu tego artykułu

Obecnie wskuteł zaniedbania racjo­
nalnego zużytkowania odpadków pou­
bojowych w obrocie łojem, utworzył 
się stosunkowo duży łańcuch pośredni­
ctwa, gdyż artykuł ten jest nabywany 
u rzeżnlków szlachtujących bydło przez 
topielnie prywatne, a dopiero te top ie­
nie sprzedają łój przetopiony fabrykom 
mydta. Przy racjonalnym obrocie i or­
ganizacji zbytu, łój może być bezpo­
średnio nabywany przez fabryki mydła.
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Strajk górników belgijskich

Obrazek ze s tra jk u  generalnego gór ników belgijskich.,

VIII rocznica śmierci W ł. Orkana

Znana w Polsce lekkoatletka niemiecka Gizela Mauermayer ustanowiła now 
y rekord świata w rzucie dyskiem, — osiągając 47,99 metr.

PÓŁWYSEP H E L  
Kąpieliska Nadmorskie

Hel, Jurata, B6r, Jastarnia, Kuźnica l Chałupy,
SłaAce, a a r ik le  p aw letr ie , Marie, piata, la ł, kąpiele w morza lab ciepłe 
kąpiele m arikie—ta są Jedyne łkatecsae  śradkl aa w zaacn len le arganizma

i nerwów.
Sezon od I 5.v. do S0.IX.

Pabyi w penijanatach z etrzymanieai od 5 i ł . ,  w domach rybackich bez 
utrzymania ad 1.50 z), dz.

Ucząca lią  m ledziet przebywająca z rędzinami kerzysta z 75 prec, zniżki 
w epłacie taksy klimatycznej, sametnl — z 50-procentowej.

Po 14-to dniow ym  pobycia —  ss proc. zniżki kolajaw oowrotna. 
Infermicyj od iie liją  m iejscewe gminne biers infannicyjne.

Nabywając opony do samochodu
NALEŻY ZAPOZNAĆ SIĘ 

z nowym wybitnie 
PRZECIWŚLIZGOWYM 
P R O T E K T O R E M

A. D .
M A R K I

GLEBE3T
j Opona nA .  D . “ to rewelacja sezonu!

Ofiary
Zamiast kwiatćlw na grób ś.p. Ada 

ima Rewkowskiego składa Zygmunt 
Hryniewicz 10 A. pa 2-gą Konferencję 
męską T-wa św. W inctntego a Paulo.

W dniu 16 b.m., jako  w  V III  rocznicę śmierci znakomitego poety ^udowe 
go, wielkiego piewcy T a tr  i  Skalnego Podhala, syna gór polskich, W łady 
sława Orkami odbyła się w  K rakow ie uroczystość i  akadem ja żałobna.. W 
związku z  tą  tooozmicą reprodukujem y zagrody W ładysława Orkana, tjziw. 
„Orkanów kę“  w  Porębie W ielkiej, pod Turbaczem . Obok zagrody stróż 

je j — sta ry  gazda góralski.

Nowy kobiecy rekord światowy

LATO NAD NAROCZEM
84 kim. kw. wody! ,
Dostatnie, Higjefticzne, całodzienne 

utrzymanie W SCHRONISKU -  PEN  
SJONACIE Towarzystwa Miłośników 
jeziora Narocz, pod sumiennym, facho 
wym saiządem

Plaże, łodzie, kajaki i  tenis. Telefon  
na miejscu. Dojazd koleją do sitacji 
Kobylnik, a stamtąd końmi 18 kim. lub 
bezpuśreduio do samego Pensjonatu 
-Schroniska autobusem z W ilna o go 
dżinie 8-ej z placu Orzeszkowej. Infor­
macje Zarząd Schroniska-Pensjonatu 
nad Naręczem, poczta Mfadzioł.

Schronisko - Pensjonat znajduje 
się o 20 metrów od jeziora Narocz i  
otoczone jest lasem. Idealne warunki 
klimatyczne.

Pożądane jest wcześniejsze zamawia 
nie miejsc. j

Warunki pobytu: Za pierwsze 5 
dm pobytu w schronisku z całodzien- 
rem utrzymaniem liczy się po 5 zł. 
dziennie. Każdy następny dzień do duj 
20 liczy się po 4 zł. dziennie. Pobyt w 
schronisku ponad 20 dni liczy się po 
4 złote dziennie, licząc od dnia pierw 
szego. Dzieci do lat 10 po 2 zl. 50 gr. 
dziennie.

Pensjonat posiada dostateczną ilość 
bielizny pościelowej. Za zmianę poście 
lt dolicza się zł. 1.50.

i ?’3°l°?,ll,AkNwDT cement I 
„W  i E K "

WAGONOWO I DETALICZNIE 
poleca firmo 

Przedsiębiorstwo Handlowo 
Przem ysłowe

M. U E U L L  5,7,"
Bloro: Jagiellońska 3—6, telefon 8-11 j
Składy i baczn.i Kijowik* 8, tel 999 

<m > w w w n w n m n w w f i m >m >

Programy radiowe
WILNO 

Piątek, 19 czerwca 1936 r.
6,28 Sygnał czasu. 6,30 Pieśń. 6,50 

Muzyka poranna (płyty). 7,20 Dzien­
nik poranny. 7,30 Program  dzienny. 
7,35 Informacje. 7,40 Muzyka poranna 
(płyty). 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Audycja dla poborowych. 8,30 — 11,57 
Przerwa, 11,57 Czas, 12,00 Hejnał. 
12,03 Piosenki dla dzieci, (płyty). 12,15 
Audycja dla dzieci starszych, 12,40 Na 
swojską nutę (płyty). 12,50 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 12,55 Face- 
cje romantyczne, felj. Jerzego Zagór­
skiego. 13,05 Dziennik południowy.
13.15 Muzyka popularna (płyty). 14,15 
— 15,30 Przerwa. 15,30 Codzienny od­
cinek powieściowy. 15,38 Życie kultu­
ralne miasta i prowincji. 15,43 Z ryn­
ku pracy. 15,45 Rozmowa z chorymi 
ks. kap. Michała Rękasa. 16,00 Noktur­
ny. Koncert. 16,45 Skarby Polski. 17,00 
Utwory Kamila Samt-Saensa (ptyty). 
17,50 Ptyty. 18,00 Mała skrzyneczka.
18.15 Piosenki z nowych ptyt. 18,30 
Gawęda regjonalna p. t. „Sylwestry na 
kajaku", wygi. Władysław Hermano­
wicz. 18,40 Koncert reklamowy. 18,50 
Biuro Studjów rozmawia ze słuchacza­
mi P. R. 19,00 Koncert kameralny. 
19,30 Duet harmonistów w wyk. Gośka 
i Kaczyńskiego. 19,50 Lekka audycja 
muzyczna. 20,30 Fair-play, opowiada­
nie. 20,45 20,45 Dziennik wieczorny.
20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Kon­
cert symfoniczny. 22,00 Wiadomości 
sportowe. 22,15 — 23,00 Muzyka ta­
neczna z Ciechocinka.

WARSZAWA 
Sobota, 20 czerwca 1936 r.

6,30 Audycja poranna. 12,03 Kon­
cert w wyk. Ork. Tadeusza Seredyń- 
skiego ze Lwowa. 14,30 Koncert muzy­
ki lekkiej. 15,45 „Żegnamy stary szkol­
ny rok" — wesoła audycja dla dzieci.
16.45 „Światła i cienie Gdyni" — po­
gadanka. 17,00 „Zmodernizowany 
Strauss1 — radjereportarz z płyt. 17,30 
Utwory fortepianowe w wykonaniu 
Reny Den. 17,50 „Schronisko na Ostro- 
wiu Lednickim" — reportarz. 19.00 Pol 
ska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżą-i 
nowskiego. 19,45 Utwory Klaudyusza ‘ 
Debussy^go. 20,10 Audycja dla Pola­
ków zagranicą „Wianki na W iśle".!
20.45 „Halka" — opera w 4 aktach 
(transmisja z Wioch). 23,30 Jazz me­
lodyjny. !

HELIOS Najwspanialszy film sezonu. 
Koncert gnr największych gwiazd

oraz Herbert Marshal w ar cyf ilmief n l r ą S m  f n J m a n  0,1,1 Herbert Marshal w arcyf
W t e m  W o e y  o , ,  n W l r
Nadprogram: Atrakcje oraz aktnalja. Ceay: balkon 

________ wlecz. od 4f gr.______
25 gr,, parter 54 gr.

XllD JWIMOWID Mltliei  im9«j N a jp iln ie jszy  film afm iecbów i łez

J A R Z M O  M I Ł O Ś C I 1
W roi. gł. królewska para kochanków Diana W ynyard I Frai-k 

Lawton. Nadprogram: Atrakcje dźwiękowe.
Z prawami azkół państwowych

5,̂ ? r  Gimnazjum K u p iE C k iE ^ S T ? '
w  Wilnie, ul. Ad. Mickiewicza 18 (dsm B ci Jabłkewsklcb) 

przyjmeje zapisy kendydstów da kl. I szej (gim naijslnej) cedzieneie  
od godz. 10 do 14 ej.

Egrsmin d li nowowłtąpującycb dn, 26 czerwca r, b. o godz. 9 rano. 
Wszelkich informacyj edziela Ksncelsrjs Szkoły.

Tal. 4-21.

a a

Ź A D A IC IB
wo wszystkich aptekack 

składach aptecznych znanega 
fredka ed eddsków

Prow A, P A K A

DO W YNAJĘCIA 3 pokojowe i  6-cio  
pokojowe mieszkanie z wszełkien. 
wygodami, ciepłe, suche i słoneczne nl. 
Dąbrowskiego 7.

Do wynajęcia pokój słoneczny 
i ciepły z ■iekrępającem wejściem 
nl. Dąbrowskiego 7 m. 4.

137,62.
171,71.

T A P C Z A N Y  aatomatycznie
podaoszone poleca

Wacław Mołodecki
■1. Jagiellońska 8. Ceny kankirencyjne

D O M  P O L S K I
najdogodniej aze pomieszczenie 
dis polaków.—Tani ryczałtl 
Informacje 1 zapiły;
Dyrekcja (Wi) WARSZAWA, Mar szal. 

kewaka 31-a, te l. 8-86-91.
Ischias leczą P I S Z C Z A N Y

Pilili d d iU lo w e d .  Z.S.R.R. 
w,Ki* Bracia Pakulscy

Warazawa, Bracka 22.

wywołane. paraliżujq chód. 
uniemożliwiajq prace

Plasterki „Stomil' usuv-atv 
niezawodnie odciski w krót­
kim czasie wraz z korzeniem.

Żqdać w yraźnie: .S t o m il ' 
j - y g i n a ł n y  z p l e c z q t k q  

J. S  l o  m i r  na każdym 
plasterku. #

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 18 czerwca 1936 r.

DEWIZY:
Belgja 89,95 — 90,13 — 89,77.
Berlin 213,45 — 213,98 — 212,92. 
Gdańsk 100,20 — 99,80.
Holandja 359,35 — 360,07 — 358,63. 
Kopenhaga 119,64 — 119,06.
Londyn 26,75 — 26,82 — 26,68.
Nowy Jork 5,31% — 5,33 — 5,30%. 
Nowy Jork kabel 5,32 — 5,33% — 

5,30%.
Oslo 134,35 — 134,68 — 134,02.
Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
Praga 21,97 — 22,01 — 21,93. 
Sztokholm 137,95 — 138,28 —
Szwaj carja 172,05 — 172,39 —
Wiedeń 99,20 — 98,80.
Wiochy 42,10 — 41,80.
Helsinki 11,82 — 11,76.
Hiszpanja 72,70 — 72,40.
Montreal 5,30% — 5,28.

Tendencja niejednolita.
WALUTY.

Belgi belgijskie 90,13 — 89,70.
Dolary amerykańskie 5,32 — 5,29. 
Dolary kanadyjskie 5,30 — 5,26. 
Floreny holenderskie 360,07 — 358,35. 
Franki francuskie 35,08 — 34,92.
Franki szwajcarskie 172,39 — 171,55. 
Funty angielskie 26,82 — 26,66. 
Guldeny gdańskie 110,20 — 99,80. 
Korony czeskie 19,90 — 19,59.
Korony duńskie 119,64 — 118,80. 
Korony norweskie 134,68 — 133,70. 
Korony szwedzkie 138,28 — 137,30. 
Liry włoskie 35 — 33.
Marki fińskie 11,82 — 11,60.
Marki niemieckie 135 — 133.
Pesety hiszpańskie 63 — 61,50.
Szylingi austrjackie 99 — 98.
Marki niemieckie srebrne 134 — 

AKCJE:
Bank Polski 104.
W arszawski cukier 28,50.
Lilpop 12,50 — 12,25.
Ostrowiec 28,25 — 28,50.
Haberbusz 44,50.

Tendencja przeważnie słabsza 
PAPIERY PROCENTOWE: 

Inwestycyjna 1 — 68, 2 — 68%, 
nienotowane.

5% kolejowa 48,25.
5%  premjofwa dolarowa 50,75 — 50,50 

— 50,60.
Stabilizacyjna 54,50 — 54,50, ostatni 

drobny.
4% %  P. Z. K. serja 1. 42, serja k. 47% 

47%.
8% przem. poi. 94.
4% %  ziemskie serja 5 — 45% — 

45%.
4% %  W arszawy 52,88.
5% W arszawy stare 55,13.

nowe 53,38 — 53,25 — 54,13.
5% Lublina nowe 39.

Tendencja dla pożyczek przeważnit 
słabsza, dla listów niejednolita.

SPĘD N A  TARGI
W ILNO. ,Za ubiegły tydzień .spę - 

dzono bydła rogatego 439, cieląt 782, 
trzody cHe-wnej 537, owiec 14.

I Zabito w ubiegłym tvgoduiu bydła 
| .rogatego 349, trzody chlewnej 324, cie 
i la t 745, owiec 14. P rzebieg ta rgu  ten - 
‘ dencja słaba.

otrzyma Pani 2 tnbkl 
krtma Poad‘a oraz 
próbki padra w 5 od­
cieniach pa nadesła­
nia niżej nmleszczo- 
■ego kapana 1 zna­
czka pacztow ega za 

15 gr.
POND‘S COLD CREAM — oczysz­
cza ikorą i nadajo cerze fw leży, 

kwnnący wygląd.
POND‘S VANISHIN6 CREAM —
chroni ikórą p n e d  zaczerwienie­
niem 1 popękaniem wikntek dzia­
łania ostrego pawietrzs i stsnow i 

ideslny padklid  pod pnder.

Wysłać pod adreiem i W. Olazer, 
W arnawa, Al. Jerozallmiko 41.

N a z w i s k o ............................... •
A d re s ...........................................
_________  629

P U D E R  P O N  D 1A
nowowprowadzony w 5 odcieniach! 
Rachal 1 i 2, naturaila, PGcha 
i brunatta.
Pnder ten jest niezwykle cienki, 
subtelnie perfnmawany i dosko­
nale przylega do twarzy.

Słoneczny, duży pokój ame-
blowany do wynajęcia na parte­
rze, Wejście miekrępujące. Łazien­
ka, telefon. Zygmnntowika 22 m. 
1. Tel. 6 40.

Letn iska
m i i n m » M m im s m » w w w n

Letnisko-pensjonat niedaleko 
od Wilna w malowniczej sochej 
miejscowości, w sosnowym lesie, 
nsd Wilją. Utrzymanie obfite, na 
maśle niedrogo. Dowiedzieć sę: 
nl. Sw. Filipa Nr. 7 m. 6—od 10 
do 12 i od 5 do 7.

LETNIKÓW z całodziennem dobrem 
utrzym aniefn poszukuje m a ią te k lj^ g o  
dżiny koeją od W ilna — ładna, zdro­
wa, sucha miejscowość, bliższe szoee- 
góły od 14 do 17. H io a  Zygmuntów- 
ska Nr. 8 m. 4.

LETNISKO pensjonat Daniuszew' na 
brzegu Wilji. Urocz/a, sncha miejsco - 
wość. Kort tm igow i, siatkśfwka, kaja 
ki, łodzie, plaże, rad jo patefon.

Wycieczki kajakami i  łodziami nad 
| Narocz. Stacja kol. Smorgoniu. Infor 
i macje poczta. Daniuszew Marja Kieor- 
smowskr..

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

L e k a rze
r m f t r g m

139.

Doktór ZELDOWICZ
Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od godz. 
9 — 1 i 5 — 8

Doktór ZELDOWICZOWf
kobiece skórne, weneryczne, narządów 
morsowych. Przyjmuje od godz. 12—2 
1 4  — 7 uL W  Hańska 28 m. 3 tel. 277.

................. ............

nocy
w n f f w i wm m p t m w m i p m m p p w m p n s

STU DEN TK A  wyjedzie na wieś jako 
nauczyicelka lub wychowawczyni zna 
francuski. Zgłoszenia do Adm. ,,S o ­
w a1 ‘. sub S. B:

Kupno i sprzeda!
r iW W H T S W m m SHM ISW WW I*” -
KANARKI śpiewające białe, żółte i 
zielone do sprzedania Wileńska 48 m. 
4.

SPRZEDAM dom murowany 4 miiesz 
kania z ogrodem owocowym i  warzyto 
nym, włas. ziemia 800 m. Wiłkomiers 
ka 33 m. 1.

BYŁA MASZYNISTKA poszukuj 
jakiejkolwiek pracy z zakresu biuro­
wości, lub innej; poważne referen­
cje, — Adres: św. Michalski 4 m. 4.

KRAWCOWA adoJma poszukuje pr&cy 
na wyjaec dio majątku od 1 npca. An 
tokol 2 m. 1. Wilno.

STOLARZ bezrobotny poszukuje pro 
cy. Zgotuj się na wyjazd- W iłko- 
mierska 103 m. 5. Opinja dobra.

WYCHOWAWCZYNI wyjedzie do 
dzieci mnie szyć ma b. dobre świadec 
twa i poważne referencje Młynowa 2 
— 9 od 3 — 5 g.

.. ..--------■ ...........

ser|e

KUPIĘ MASZYNĘ do pisania. Ofer­
ty  pod C.B.P. do Administracji „Sło- 

• w a1

OKAZYJNIE tanio do sprzedania ja­
dalnia dębowa, szafa, biurko orzecho­
we, żyrandol i  inne lampy, łóżka, lus 
tra, stoliki, garnitur salonowy. Jagie­
llońska 3-5 m  18 codziennie do 11 i 
od 2 do 6.

Owczarki a lzack ie .(wilczki" wy j 
sokonogie podpalane — suczynki j 
rasowe) sprzedam tan!o w dobre' 
ręce Królewska 6—6, godz. 15 ! 
do 18 tej.

Proca zaofianwoni
c » w w f  »» ł f  » i »  »f  »*•**'

GOSPODYNI zaraz potrzebna do pen­
sjonatu. Zgłaszać się z dobremi świa­
dectwami dn. 19. 6. Hotel Szlacnecsj 
od 12 — 14 i 18 — 20 u portjera.

R ó ż n e
f W w w m w m w w Mi w M i w “

Jak maaz zwalczać izkodniki w ła­
dzie i ogradzle panczy 

CENTRALA ZAOPATRZEA 06R0D 
NICZYCH w l. J. Zrywko 

Wilno, Zawalna 28. Tal. 21-48 
Wypażyczalnla opryskiwaczy

P R A C O W N I *  O B U W I A
Florjan Drutel

Wilna, nl Snbecz 15—12 
Specjalność: obuwie wojskowe.

Ul -i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .

L o k a l e
DO W YNAJĘCIA 2 mieszkania 6 po 
kojowe i jedno 5-pokojowe. Ciepłe, 
wygodn e i  słoneczne. Midki, wicza 7 
Wiadomość u dozorcy.

1 LUB 2 POKOJE do odmaięcia Gdań 
sika 6 m. 4.

B. KAPITAN W. P. BEZ ŚRODKÓW 
DO ŻYCIA, tą drogą prosi o wsparcie
dla siebie, żony i dwojga dzieci, jako 
specjalista fachowiec może podjąć się 
robót murarskich, budowlanych, rzeź­
biarskich i malarskich. Bliższe szcze­
góły można otrzymać w Caritasie, .Me­
tropolitalna 1 od 9 — 15 w dnie po­
wszednie.
. . . . . . . . . . . . . . . A A . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Z g u b ?
ZGUBIONO 2 weksle na 50 zł. i na 
20C zł. żyrowane przez Annę I  rotimo 
wieżową podpisane przez Aleksego Ar 
gamajtowa, unieważnia się. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot uL Jakóba Ja 
smskiego 7 m. 5. ł

Staalstaw z iriew id Drukarnia „Słowa1 ul Zamkowa 2. Redaktor Henryk Kassyanow*-


